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W edług najświeższych wiadomości z W ie­
dnia, austrjaccy członkowie austrjacko-moskiew- 
skiej konferencji cłowo-handlowej, odbywającej 
właśnie teiaz we Wiedniu ostatnie swoje obra­
dy, otrzymali od rządu austrjackiego polecanie 
oświadczyć, że rząd ten gotów jest jak naj­
prędzej wnieść w Radzie państwa i popie 
projekt względem zniesienia b r o d z k i e g c  
k r ę g u  c ł u  w eg o ,  Któreby w terminie pewn 
na wykonanie potrzebnym, a pięciu lat nieprze- 
kraczającym było przeprowadzone. Stawia je ­
dnak warunek, aby rząd moskiewski zgodził 
się w zasadzie na połączenia kolejowe w T o ­
maszowie i Podwołoczyskach (Nowosielicy ?), 
zastrzegając sobie tylko swobodę co do ozna 
rżenia termińn, wybudowania dotychczasowych 
Jinij stycznych. W Petersburgu miano przyjąć 
ten plan tern przychylniej, ile że, jak widzijny, 
rząd austrjacki kwestji zniesienia okręgu brodz- 
kiego nie czyni bezpośrednio zawisłem od owych 
połączeń kolejowych.

Słychać zarazem, że przy pomocy rządów 
austrjackiego i węgierskiego, kłopoty finansowe 
k o l e i  Ł u p k o w s k i e j  będą już w tym roku 
załatwione, mimo, że powzięte co do niej uchwa­
ły  parlamentarne w obu połowach państwa się 
różnią Między ińnenii słychać, że jeden p ó łro ­
czny kupon ma być niewypłacony, co wystar­
czy na pokrycie ubytków w kapitale i na uzy­
skanie zbywającego dotąd funduszu obrotow e­
go. Kupon lipcowy ma być jednak wypłacony.

Sejmy styryjski, karjmcki, morawski, prag- 
ski ą wreszcie i dolno-austrjacki uchwaliły re­
zolucję w sprawie z m i a n y  t r a k t a t ó w  c ł o -  
w o  - han dl  o wy c h .  D laprzykładu  przytaczamy 
rezolucję P- Magga, jednogłośnie przez sejm dol- 
* 0 -au8trjacki przyjętą: „Zważyw szy, że wszy­
stkie istniejące traktaty cłowe i handlowe ż 
tt 1875 i 1876 upływ ają; zważywszy, że od da­
wna, częstokroć i po największej części słu­
sznie oskarżają się przem ysłowcy dolno au- 
strjaecy na skutki tych traktatów; że przez te 
traktaty przemysł dolno austrjacki ciężko ucier 
piał m»wet w czasach, urzędowo jako doba roz­
kwitu ekonomicznego ogłaszanych; zważywszy, 
że wobec teraźniejszych kłopotów  ekonomi­
cznych niezbędnie potrzeba użyczyć przem y­
słowi dostatecznej ochrony przeciw konkurencji, 
aa pomyślniejszych warunkach produkowania 
opartej: — Sejm dolno-austrjacki wzyw a rząd 
usilnie, aby w swej polityce handlowo-cłowej 
użyczył przemysłowi i pracy w Austrji tej o- 
pieki, jaka, i o ile, jest potrzebną, aby wobec 
teraźniejszych warunków produkowania, miano­
wicie co do pozycyj frachtowych, tudzież sto­
sunków podatkowych i kredytowych mogła wy 
trzymać konkurencję z zagranicą.*1

Pomimo że w uzasadnieniu tej rezolucji p. 
Magg zaręczył, że nie jest zwolennikiem ceł

ochronnych, ale raczej skłania się do zasady 
wolno-handlowej, wszakże te rezolucje dążą 
nie tylko do tej opieki, jakiej przemysł krajowy 
wszędzie wymagać ma prawo, ale wprost do wy­
zyskiwania konsumentów krajowych przez prze­
m ysłowców, jak do niedawna byw ało—, nie bacząc 
na to, że zdzierany konsument, któremu zabro­
niono kupować tani a należyty towar zagrani­
czny, ostatecznie nie będzie w stanie kupować 
lichego a drogiego towaru austrjackiego. Na 
szczęście W ęgry nie pozwolą na zbyteczne 
forytowanie przemysłowców austrjaćkich, a w ła­
ściwie niemiecko-auStrjackich ; w tym samym je ­
dnak stosunku co W ęgry, stoi do fabrykantów 
Morawy, Czech i Wiednia, reszta krajów Austrji. 
Dla miłości owych krajów, tłumić przemysł go- 
rzelany i cukrowniczy w Galicji i na Bukowi­
nie, a nadto jeszcze  zmuszać G ilic ję  i Bukowinę 
do kupowania lichego a drogiego towaru z o- 
wych już uprzywilejowanych krajów koronuyeh, 
to więcej niż nieludzko, to nieeKonomicznie 
Rząd też, jeżeli zawierzyć można dziennikom 
ministerjaluym, nie bardzo myśli popierać owe 
zapędy ochronno-cłowe. W iedeńska wystawa 
powszechna wykazała, jak nisko stoi przemysł 
austrjacki, w porównaniu z francuskim, angiel­
skim, belgijskim i szwajcarskim ; a gdy badano 
przyczyny, okazało się, że winna temu w prze­
ważnej części niedbałość przem ysłowców, zaco­
fanie się i owa pewność tradycyjna, że co W ie­
deń i t. p wyprodukuje, barenl&ndy knpować 
muszą. Zresztą i rolnictwo przebywało niejedną 
kryzis, a milczało i nikomu na myśl nie wpadło 
nieść mu pomoc, przesilenia takie są nieuchron­
ne —  niechajże znosi je  cierpliwie i przemysł 
i korzysta z nauki.

Odrzuconą przez w ę g i e r s k ą  Izbę panów 
ustawę o redukcji liczby trybunałów 1. instan­
cji, Izba posłów  bez zmiany napowrót odesłała 
do Izby parów. Rząd, aby przy ponownem g ło ­
sowaniu przeszła, starał się utworzyć w Izbie 
panów stronnictwo liberalny to jest rządowe, 
ale mu się to nie ndało. Komisja Izby panów 
porobiła znowu zmiany w ustawie, które w Iz ­
bie dosadnie zostały poparte, mimo to jednak 
upadły i utrzymał się tym razem pierwotny 
wniosek rządu i Izby  posłów, stało się tym 
sposobem, że rząd przymusowo zawezwał na !: 
żupanów, którzy z urzędą są członkami Izby 
panów, i ci przegłosowali. Bndżet został już 
przez Izbę panów przyjęty. T iśza wniósł usta­
wę dodatkową do nowej ordynacji wyborczej, 
stanowiącą, że rząd może1 rozpisać wybory do', 
sejmu, skoro tylko przeważna część centralnych 
komisji wyborczych załatw iła prace' sw oje; 
reszta okręgów  ma odbyć wybory w 10 dni po 
załatwieniu prac przygotowawczych. Zdaje się, 
że nowe wybory w W ęgrzech  odbędą się mię­
dzy d. 1. a 10. lipca.

Stwierdzaliśmy wczoraj, kto był szczerym 
a kto obłudnym autorem wieści wojennych. 
Dalszy ciąg ilustracji organów bismarkowskich 
przedstawia nam artykuł Nord. Allg. Ztg. o 
„lidze kłamstwa*1. Do tej ligi śmiałego choć 
wytartego czoła, organ ks, kanclerza zalicza 
„szturmujących niebo nltramont&nów, strąco­
nych w czeluście piekielne giełdzistów. polity­

ków odwetu, marzycieli śniących o restauracji 
Gwelfów, polskich desperatów i t, p. “ Zręcznie 
na pozór wtrącono tu dwie kategorie, mianowi­
cie polityków odwetu i giełdzistów. Ale ta 
zręczność może się wydać dobrą tylko dla tych, 
którzy nigdy w życiu nie czytając tego organu, 
dopiero po raz pierwszy przeczytali ten w ła­
śnie w mowie będący numer. Kto jednak przed 
tygodniem miał ów dziennik w ręku, ten wie, 
kto był i jest z owych strąconych w czeluście 
giełdzistów. Co do kategorji polityków odwetu, 
to w tych wyrazach zajść musiała mylka ze­
cerska; powinno bowiem być, nie: „polityków  
odwetu", lecz „polityków , wyprzedzających od­
wet “ Koniec ow ego artykułu jest jeszcze lep­
szy: ten sam organ, który pi^zed miesiącem tyle 
narobił hałasu z wywozem koni do Francji, 
dziś utrzymuje, że nigdy jeszcze Niemcy nie 
zostawały w tak przyjaźnych stosunkach z 
Francją, jak teraz.

Uchwała fraucuzkiego Zgromadzenia naro­
dowego z d. 14. b. m., unieważniająca w szyst­
kie uzupełniające wybory, aż do najbliższych 
wyborów powszechnych, dowodzi, iż większość 
dzisiejszej Izby sama p r a g n i e  r y c h ł e g o  
o n e j  r o z w i ą z a n i a .  D latego też wszystkie 
stronnictwa, nie wyjąw szy prawego śiodka, za­
mierzają prędko uporać się z ustawami organi­
cznymi, a chcąc mieć ręce rozwiązane do agi­
tacji przy przyszłych wyborach, milczący za ­
warły kompromis. W  skutek tego kompromisu 
zdaje się być rzeczą pewną, że Izba przyjmie 
en bloc prawo prasowe, nie wchodząc w moty- 
wa, byle jak najprędzej uwolnić kraj ze stanu 
oblężenia, szkodliwego dla większości stron­
nictw.

Podana Wczoraj depesza, o wręczeniu przez 
katolików niemieckich o l b r z y m i e g o  a d r e ­
s u  p a p i e ż o w i ,  jest bardzo silnem potępie­
niem polityki bismarkowskiej. Fakt ten wywrze 
na wzmocnienie oporu południowych prowincyj 
katolickich Niemiec wpływ niemały, jak to są­
dzić należy z samych przygotowań do tego a- 
dresu. I.m bowiem a nie czemu innemu przypi­
sać potrzeba dzisiejsze zachowanie się rządu 
bawarskiego.

Do Vaterlaiidu właśnie doniesiono, że B is­
mark czynił kroki do wciągnięcia rządu bawar­
skiego w wspólne działanie przeciw klasztorom. 
Ministerstwo bawarskie nie przystało na to a- 
by kwestja .miała być uregulowaną na całej 
przestrzeni cesarstwa niemieckiego. Nadmieniło 
wprawdzie, te się zasiouowi uad tem, ażali nie 
da się podciągnąć niektóre zakony pod prawo 
przeciw jezuitom, ale ostatecznie oświadczyło, 
żc napór opinii publicznej jest tak gwałtowpy, 
iż o tęgi, aby W całkowitości podzielać myśli 
k s . kanclerza, mowy być nie może, Opinja ta 
publiczna, pominąwszy świeży objaw adresu, 
przejawiła się toż i w przyszłych wyborach, 
które nawet, podług zdania liberałów, wypadną 
na korzyść ultramontanów.

zatwierdzono już w zasadzie b u d o w ę  d w ó c h  
n o w y c h  k o l e i  w K r ó l e s t w i e  na le ­
wym brzegn W isły, a m ianow icie: 1) kolei z
D ąbrow y G óiniczej do Demblina przez Łazy, 
Pilicę, żarnow iec, Jędrzejów, Kielce, Bzin, Ra­
dom, K ozienice; 2) z Koluszek przy kolei war­
szawsko wiedeńskiej, do Ostrowca przez Toma­
szów, Opoczno, Końskie, Bzin, W ąchock. Ta 
druga kolej ma widoki przedłużenia jej do 
miasta Sandomierza, ale dotąd nic jeszcze 
ważnego co do tego przedłużenia nie posta­
nowiono, i podobuo to nie tak prędko nastąpi. 
Niesłychanie ważny projekt kolei z Kutna do 
Słupcy, przy granicy pruskiej, o który mnie 
pytacie, odłożony bez terminu, jako przedwcze­
sny. Mówiono mi, że wymienione w yżej koleje 
mają być szeroko-kolejne, ale podobno rzecz ta 
nie jest je&zcze pewna. Zapewniano mnie też, 
że budowa outt tych kolei ma być przyspieszo­
ną, że może już przed końcem roku bieżącego 
nastąpi udzielenie koncesji.“ Źródło, z którego 
mamy tę wiadomość, pisze Gazeta Warszawska, 
jest bardzo poważne, jakkolw iek nie urzędowe, 
dla tego nie wahamy się podać tej wiadomości, 
obchodzącej tak bardzo nie tylko okolice, przez 
które koleje te przechodzić mają, ale i kraj 
cały.

Z  Petersburga piszą do Gazety Warszaw 
skiej, co następuje: „M ożecie podać następną
nader ważną dla Królestwa wiadomość, którą 
mam ze źródła nąjwiarogodniejszego, najpew- 
niejszego i autentycznego. Na radzie ministrów

„O rozterce narodu czeskiego.14
Wspomnieliśmy już o tyin artykule Palac- 

kiego, ogłoszonym w Pokroku. W yw ody znako­
mitego badacza dziejów i przywódzcy narodu 
nie przekonają młodoczechów, że postępowaniem 
swojem naród do upadku i hańby wiodą, że się 
prawie świadomej zdrady dopuszczają. Liberały 
tegocześni, im namacalniej kto wykaże im fałsz 
ich zasad lub taktyki, tem bardziej zacinają się 
w nporze, tem dzielniej szermierza bezczelno­
ścią w brakn argumentów i prawdziwej odwagi 
cywilnej, która umie przyznawać się do błędów. 
Zapewne i Palacky jest tego przekonania; a 
jeżeli głos swój podniósł wobec narodu, to dla­
tego, aby było świadectwo, że nie pomijano lek ­
komyślnie działania m łodoczechów, żę wzywano 
ich do opamiętania. W szelako grzechy i niego- 
dziwości, jakie wytyka Palacky. grasują obec-

statecznie od zguby się nie ochronimy. Te sło­
wa napisałem już w r- 1843, kiedy naród nasz 
jeszcze nie śmiał spierać się publicznie, chyba 
o głoski i zgłoski. Odtąd skutkiem ogłoszenia 
zasad i rządów konstytucyjnych, nastała większa 
wolność dla ducha czeskiego, może już wybie­
gać na pole polityczne , o ile mu na to po­
zwoli wolność druku, panująca obok wolności 
konfiskowania.

„W olność jest największym darem bożym 
dla człow ieka ; ale, wiodąc częściej do rozter­
ki jak do jedności, wymaga pewnej miary dla 
siebie, jeżeli niema wydać niejedności i waśni. 
Słowianie z dawien dawna kochali wolność wię 
cej jak inne narody, piastowali ją  nad miarę, 
niezbędnej powadze powodowali się tylko nie­
chętnie i z przymusu, pozostając w tej mierze 
w tyle za Niemcami i Madi&rami- Rozbili się 
na plemiona prawie niezliczone, z których ka­
żde chciało być tylko samo dla siebie, łącząc 
się i poddając ku wspólnym celom tylko w o- 
statecznem niebezpieczeństwie, i to jedynie na 
chwilę. To mogło w ystarczyć, dopóki żyły sa­
me dla siebie, i nieuznawająu panowania mię­
dzy sobą, jedno drugie w pokoju zostawiało. 
Ale gdy się zbliżyli nieprzyjaciele, silnie spo­
jeni, to już plemiona słowiańskie ani nie mogły 
pojedynczo podołać, ani nie umiały się rychło 
i w dostatecznej sile zjednoczyć. I  tak nie- 
cheąc dawniej słuchać przyjaciół, popadamy w 
jarzm o nieprzyjaciół, w którem też po większej 
części zaginęły. A  dzisiaj czyż nam niestety 
nie grozi cos podobnego ? Gdzież na świecie 
częściej jak n nas słychać s łow a : „Co ma mi 
ten tam rozkazyw ać? Otóż właśnie, że on tego 
chce, ja  nie usłucham.**

„Inaczej postępują Niemcy i Madiary. I 
oni pragną wolności, ale tylko dla siebie ; i oni 
są butni, ale umieją się powodować powadze, 
bez ujmy dla swej wolności. Furja niemiecka 
objawia się głównie pychą narodową, nienasy- 
conem łakomstwem i niepohamowaną żądzą pa 
nowania, zw-iaszcża wobec Słowian. Trwa to 
już wieki, i czas żadnej wcale nie przyniósł 
zmiany. Ale w dżiejach całego świata cyw ili­
zowanego, nawet u Niemców Bie napotykamy 
takiej dzikości, takiej prostej brutalności jak 
u Madiarów, którzy Słowakom odbierają nawetnie na całym obszarze Przedlitawii; a r ty k u ł, -, — - ----------------------— :— j^  --------

jego może i ąas w niejednem pouczyć, więć też i środki kształcenia się. Ze_ interes i rozwój na 
podniesiemy tu ustępy, nasz także ogół zająć rodowy u Czechów był_ i j e s t  solą w oku Niem
m ogące :

„Znam ja  może lepiej jak inni patrjoci pi­
sze Palacky, starą ową wadę Czechów, bo S ło­
wian, że rady starszych, ile kroć nie jest im 
po myśli, nie usłuchają, że nie zważają, iż w 
każdem zebraniu lut^zi,,. ęficącem coś godnego 
przywieść do skutku, potrzeba przedewszytkiem 
powagi (autoritas), jedności i karnośck Ta wą 
da je s t  od wieków przyczyną i głównem zna­
mieniem naszej ciągłej niedojrzałości politycz­
nej. Inne plemiona słowiańskie z tego powodu 
już zginęły — my zaś jeszeże giniemy. R oz­
pacz mnie - prawie ogarnia, ilekroć stanie mi 
przed oczyma ta właściwość naszego charakte­
ru narodowego. Dopóki nam nie podoba się od­
mienić w tym względzie —  datemnemi będą u- 
siłowania nasze, nielicznych i niezgodnych prze­
ciw licznym i zgodnym; chyba tylko przedłuży­
my te okropne zapasy ku własnej boleści, a o ­

com , dowodzą dzićje od Cyryla i+M etodego aż 
po dni nasze... Nie tp, czego żądają wolność i 
prawo narodów, ale czego : chcą Niemcy i co 
zadekretuje niepokonana ich samowola, tam w 
Radzie państwa, tu w sejmie, to się u nas dzi­
siaj dzieje.

j,Ażaliż Niemiec okazał się kiedy sprawie­
dliwym dla Czecha, jeżeli nie był do tego ok o­
licznościami zmuszony ? W szak całe dzieje czes- 
aie mówią, ba  o a g łos krzyczą, i nie bez przy 
czyny już sześćset lat temu powstało u nas 
przysłow ie: „Kiedy wąż się na lodzie ogrzeje, 
Niemiec sprzyjać będzie Czechowi.** A  zw ła­
szcza od lat ostatnich ogólnie u Niemców znika 
poszanowanie p r a w a ,  w poczuciu surowej s i ­
ł y .  Nie powiadam ja, iżby między Niemcami 
nie było w ogóle ludzi spraw iedliw ych; ale ta ­
kowi nie bywają wybierani ani do Rady pań
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(Fałszywe cyfry i obrona prześladowanego. —  
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Msdaczkę. —  Cyfra prawdziwa ale od fałszywej 
brsydsza. — Tajemnica wszystkich. —  Organ lwow­
ski progr&mo-ptodny. — Wielkie odkrycia. —  kydzi 
śniatyńscy, Hiszpanja , komisja knltury krajowej, 
Mojżesz, Talmud i ks. Bismark.)

E h ! bo też u nas jak znów kogo wezmą 
na zęby, to i końca i miary nie ma, uaprzykład, 
dajmy na to, p. Erazma W olańskiego, sprawo­
zdawcę mniejszości komisji drogowąj. Trzydzie­
stu tnowcóvV zabierało głos po kolei we czw ar­
tek i *w piątek w sejmie, i co drugi albo co 
trzeci dalejże hasać na p. Erazmie, a już naj­
bardziej pozwalali sobie pp. W ł. hr. Badeni, hr. 
Męciński, Dunajewski i Gross. A wszystko za 
to, że poczciwy p. Erazm cokolwiek do aryt­
metyki nie ma talentu, i że mu się przytrafiły 
jakieś tam f a ł s z y w e  c y fr y .  Oo zanadto to 
niezdrowo, moi panowie. Można kochać arytme 
tykę, można kochać pana Erazma, ale najbar­
dziej kachać należy prawdę. Otóż ja  wam po­
wiadam, że poczciw y pan Erazm nie jest jedy­
nakiem, że ma on liczne rodzeństwo, na które 
przecież Bikt a nikt nie krzyczy. Biorę zatem 
w obronę pana Erazma. Powiedział p. Erazm, 
i e  W ydział krajowy wydaje na drogi 15 pro­
cent dodatków, a W ydział wydaja 7, i cóż w 
tem proszę tak wielkiego, że się znalazł na 151 
posłów jeden poseł, który takiego bąka strze­
l i ł ?  Jednocześnie przecież na trzy dzienniki 
lwowskie aż dwa powiedziały, że na pewnym 
adresie było podpisów 12, kiedy ich było rze­
czyw iście 56. Proszę państwa, nie przeezymy 
bynajmniej, i «  co 7 to nie 15, że to cyfra fa ł­
szywa, ale pytamy, czy fałszywa w takim sto­
sunku jak  12 do 56 ? Nie idzie nam tu wcale o 
ten adres, bo myśmy go nie podpisywali, ale o 
arytmetykę, w której się nagle tak pokochali 
w szyscy. Kto jest zatem takim wielkim tej a- 
ryŁjaetyki kochankiem, niech weźmie kredkę do 
ręki, i niech sobie rozwiąże dwie proporcje, je ­
dną 3 : 2 =  151 : X, drugą 12 : 56 =■ 7 : x, 
a już te iksy i ta arytmetyka sama mu powie­
dzą, ie  gdyby sejm przypadkiem składał się 
wyłącznie z dziennikarzy, wziętych w równej 
ilości z Narodówki, z Dziennika Polskiego i z 
Ojczyzny, toby się w dąnym rarie znaleźć w nim 
m ógł nie jeden pan Erazm, lecz 101 panów E- 
tazmów, którzyby powiedzieli, że W ydział kra­
jow y  wydał zamiast rzeczywistych 7 prc., nie 
jakieś urojone 15 prc., ąie jeszcze urojeńsze 38 
prc. b lisk o ! Ryłaby więc zatem większość dwóch 
przeciw jednemu, to je s t  całej kurji Dziennika, 
i Ojczyzny przeciwko kurji Naroddwki, i sejm 
m ógłby nawet uchwalić taką ustawę, chociażby

do niej, jak do zmiany statutu krajowego, po­
trzeba było wyjątkowej większości, a wówczas 
na nic by się nie zdało „m ówić przez okna do 
kraju8, że to nieprawda.

W obec takiego rażącego stosunku, wina p. 
Erazma niezmiernie maleje w naszych oczach, 
maleje tak bardzo, że gotowibyśmy przyznać p. 
Erazmowi pewną zasługę, której z po za ogro­
mu popełnionej przez niego obrazy majestatu 
tabliczki mnożenia, dopóki ta obraza nie została 
przez nas sprowadzona do właściwych rozmia­
rów przez wykazanie, że bywają większe, wcale 
dostrzedz nie można było. Zasługa to wpra 
wdzie bierna, nieczynna, ale zawsze zasługa. 
Pan Erazm mimo woli swojej stał się przyczy 
ną, że się w sejmie podczas rozpraw nad usta­
wą drogową rozentuzjazmowano do pewnej w yż­
szej, szlachetniejszej idei, do idei cyfr prawdzi­
wych, do idei obrony tych, którzy nie zawinili, 
przec’w bezzasadnym zarzutom. Był to jeden 
z bardzo nielicznych objawów w yższego polotu 
w sejmie, w ięc się godzi ten objaw zaznaczyć. 
Sejm się oburzył i dał dowód, że krew w nim 
zagotować się może, a proszę powiedzieć, czy 
miałyby jaką wybitniejszą barwę tegoroczne je ­
go obrady, gdyby w nich tej przymieszki pod- 
nioślejszego uczucia nie by ło?

Już to od czasu jak powiedzieliśmy sobie, 
że należy się wyrzec wielkiej polityk i, przy­
znać musimy, że obrady nasze sejmowe zbladły 
niezmiernie. Owa wielka polityka miała tę przy­
najmniej dobrą stronę, że chociaż niekiedy po­
zwalała spoglądać na .sprawy z trochę szersze­
go horyzoutu, teraz zaś wszystko na ciasnym 
widnokręgu kastowego interesu się obraca. F u ­
rja mniejszych posiadłości je s t  tu taka dobra, 
jak knrja większych, jedna i druga zawsze 
myśli najprzód a częstokroć wyłącznie tylko o 
sobie, —  ogół, całość, staje się przez to czemś 
bezmyślnem, czemś o czem myśleć niema komn. 
To jest głównyjpowód wszystkich trudności, ja ­
kie napotykają najpilniejsze k-westje, nie mó­
wiąc już o reformie ustawy gminnej, koło któ 
rej nawet chodzić sejm przestał, ale nawet w 
tych sprawach, które przyszły pod dyskusję, 
w których większość uznaje " potrzebę zmian, 
lub działania, jak w sprawie drogowej, w spra­
wie pomnożenia posłów  z miast, w sprawie wy- 
knpna propinacji, w sprawie podniesienia cho­
wu bydła i t. p. W szędzie stoi na zawadzie 
obawa, że na reformie można czasem coś stra­
cić, i ci tylko, którzy obrachówali sobie, że na 
jakimś pro jekcie można coś zyskać, oświadczają 
się wyraźnie, głośno i szczerze za tym proje 
ktem. Tak włościanom spodobał się niezmiernie 
projekt wykupna prawa propinacji podany przez 
p. Pywińskiego, dlatego, że p. Cywińskiemu u- 
roiłp się, ie  można pod pozorem zniesienia tego 
mopopolu, ustanowić monopol inny, dla w łaści 
cieli równie korzystijy albo korzystniejszy, a przy- 
tem dający zaraz cos gminom. Uchwycili się tego 
oburącz i jakikolw iek projekt im przedłożyć,

sądzą go ze stanowiska tej polityki, że za znie­
sienia propiuacji coś gminom do bieszeni okroić 
się powinno. Rzucono i przedstawiono im myśl 
przeniesienia propiuacji na kraj i pokazano im 
w perspektywie, że po ukończeniu operacji w y­
kupna, dochód ten mógłby być utrzymany i pójść 
w połowie na kraj, a w połowie na gminy. Rząd 
się wprawdzie takiemu projektowi opiera, bo 
ma na widoku, że po ukończeniu operacji w y­
kupna sam prawo wyszynku przyzwoicie opo­
datkuje i zysk, z tej reformy wynikający, na rzęcz 
państwa zabierze, ale gdybyśmy energicznie i 
zgodnie obstawali przy tej uchwale, to dałajby 
się ona może przeprowadzić. W łościanie jednak 
odpowiedzieli: „no, to dajcie nam zaraz tę na­
szą połowę, a z drugiej w łaścicieli spłacajcie.** 
Zapatrują się oni ńa tę kwestję ze stanowiska: 
„zobaczym y komu tc panowie dadzą i komu ży 
czą, czy cesarzowi, ćzy krajowi, czy gminie.*4 
A  czy oni tylko .na kwestje patrzą z tego sta­
nowiska własnego zysku ? Doprawdy, nie śmie­
libyśmy z calem przekonaniem twierdząco od­
powiedzieć na to pytanie.

R. Erazm podał w komisji d*-ogowąj i w 
Izbie cyfry fałszyw e; było to szkaradne i obu­
rzające, nie przeczym y, ale' był inny poseł, 
który w, tejże komisji podał cyfrę niezawodnie 
prawdziwą i niezawodnie bardziej jeszcze obu- 
rzającą, a przecież nikt się na nią zbyt dosa­
dnie nie oburzył. Roześmiano się tylko, z naiw­
ności i koniec. Powiedział ten poseł, źe ustawa 
drogowa z r. 1866 jest najlepszą albowiem od 
czasu jak ona obowiązuje, on jeszcze ani graj­
cara na drogi nie dał. To zero było cyfrą nie­
wątpliwie prawdziwą, ale było także wskazów­
ką, że nietyłko między włościanami są posłowie, 
którzy z takiego stanowiska na ustawy patrzą, 
a pojęcie takiego zeznania tylko dobrodusznym 
uśmiechem dowodzi, że ów poseł w tym wy­
padku znalazł się jak filozof francuzki Michel 
de Mnntaigne, a którym powiedziano qu’il a 
tralii la seeret de tout le monde. Ten też secret 
de tout le monde jest p"zyczyną, że dotychcza­
sowa ustawa drogowa, na którą przez tyle lat 
nawygadywano, znalazła nagle zapalonych wiel­
bicieli i obrońców. Broni jej p. Grocholski ul- 
trakonserwatywnemi doktrynami, śmiało spo­
gląda w oczy nawet takim twierdzeniom, które 
śię już zamieniły w pewniki, n. p. że drogi w 
Galicji są złe, że rozkład ciężarów na ich bu­
dowę i utrzymanie jest niesprawiedliwy, że 
niesprawiedliwość tego rożkładu wywołuje wa­
śnie i agitacje społeczne. Twierdzi p. Grochol­
ski, że to wszystko może być prawdą, ale to 
jeszcze nie doWódzi potrzeby zmiany ustawy, 
albowiem gdyby i jej nie było, to drogi byłyby 
jeszczd gorsze, a niesprawiedliwość, waśnie i 
agitacje, jeszcze większe. Broni je j p Szott, bo 
to -staruszka, a obowiązek roboty jakiejś koło 
dróg byłby w jego  oczach pańszczyzną. Bronią 
jej dalej pp. Gniewosz, K ocyłow ski, Golejewski 
i iuui z  rozmaitych niby zasadniczych powodów,

ale p. Skrzyński najniedyskretniej zdradził le 
secret de tout le monde, wydał tajemn.cę w szy­
stkich jej obrońców: bronią jej, bo nie jest Wy­
konywaną, kruszą o nią kopje, bo im najdogo­
dniej, że choć jest na papierze, we właściwem 
przecież znaczeniu tego wyrazu nie istnieje ona 
w praktyce, więc żadnych ciężarów nie nakłada!

Ten sam secret de toni le monde je s t  przy­
czyną, że co do zasad obliczania prestacji po-, 
dzielono się na dwa obozy, że jedni chcą wziąć 
za zasadę bydło, drudzy podatki, że jedni chcą 
prestacji w naturze, inni w pieniądzach, a kie­
runek wskazany przez dr, Zyblikjiewmza, zaler 
żący na połączeniu tych dwóch plodstaw, o ile 
to się potrzebnem i sprawiedliwem okaże, na- 
szem zdaniem kierunek najrozumniejszy i naj­
praktyczniejszy, mogący jedynie sprzeczne in- 
tereśń sprawiedliwie pogodzić, znajduje dość 
licznych przeciwników. Dla bardzo a bardzo 
wielu najpożądańszą byłaby taka ustawa, kćó- 
raby pozwalała ani krajcaia nie dać.

A 1 gdyby to się dało jakim cudownym 
sposobem, naprzykład przez napisanie jakiego 
świetnego programu politycznego dla narodu, 
wyprowadzić nasz sejm i naród z tego zakresu 
ciasnych poglądów. Ale to daremne marzenie. 
Istnieje we Lw ow ie od. d. 29. grudnia r. z. pi­
smo, którego całem zadaniem jest stawianie no­
wych program ów dla narodu, z tem zastrzeże­
niem że hr. Andrassy rozumną swoją polityką 
zagraniczną postawił Austro - W ęgry na stano­
wisku, z którego decydować mogą we wszyst­
kich kwestjaeh europejskich, a interesem Polski 
jest trzymać się centralistycznej konstytucji 
austrjackiej a unikać opozycji, ale darem nie'to 
pismo pisze regularnie co tydzień dta siebie i 
dla narodu nowe programy, zastrzegając zaw ­
sze, że hr. Andrassy mądra swą polityką itd., 
daremnie narzeka, że jestesmy bezprogramowi, 
zapominając że mamy już tyle, przynajmniej we 
własnych jego szpaltach, postawionych progra­
mów, daremnie w dziedzinie programotwórstfca 
rooi coraz nowe odkrycia, daremnie np. odkry­
ło kiedyś a ła Kolumb Amerykę, niejaką pracę 
organiczną, z zastrzeżeniem, że hr. Andrassy 
etc.; daremnie a la W eyprecht i Payer odkryto 
Franz Josephs-Land, to je s t  tak zwaną Polskę, 
objętą w grauicach ustawy, i połączoną z źa- 
strzeżeniem, że hr. Andrassy m. s. w., a potąm 
znowu a la Aleksander Dumas ojciec,- któ^y, 
jak wiadomo, odkrył niegdyś morze Śródziemne, 
wynalazło spotęgowanie naszej działalnością ro­
zumie się przez zastrzeżenie, że h”. Andrassy 
(patrz wyżej), daremnie później jeszcze odkijy- 
ło  a la niewierny już kto, coś, czego z całej {ej 
litanii w tej chwili przypomnieć sobie nie mo­
żemy, —  daremnie wszystko, sejm ani naród 
żadnego z tych programów adoptować nie chóe, 
programem naszym pozostaje cjągle le secret \le 
tout le monde i to bez zastrzeżeuia, że hr. 
drassy mądrą swą polityką A u stro -W ęg ry  
Stawił na decydującem w Europie stanow isku!

Ha ! łsiedy tak być musi, niechże będzie, 
głową muru nie przebić, my na to nie poradzi­
my, choćbyśmy jeszcze jeden program do nie­
pospolitego zbioru programów owego pisma 
dorzucili, więc dajmy temu pokój i przejdźmy 
do innych przedmiotów.

Do dziejów narodu izraelskiego, który jak 
wiadomo ze starego testamentu, był niegdyś 
bardzo wojowniczym, zaczynają przybywać n o­
we wojownicze karty, jak dowodzi nasza w czo­
rajsza korespondencja ze Śniatyna. Żydkowie 
nas poszli widocznie w ślaay mieszkańców ibe­
ryjskiego półwyspu, a opatrzyli się w Don 
Carlosów i w A lfonsów X II . i krwawe , jedni 
przeciw  drugim staczają boje. Jeżeli w Śńiaty- 
nie między żydami jeszcze nie jest Hiszpania, 
to jest już tam przynajmniej nasza komisja 
kultury krajowej. W iększość i mniejszość biją 
wzajem swoich rabinów, to jest swoje wnioski, 
i ztąd wynika, że obaj rabinowie zyskują gu­
za, tq jest oba wnioski idą do kosza, albo jak 
mówi poseł Laskorz, na porządek dzienny. Z 
bójek takich, gdyby się bardziej rozpow szech­
n i j  po rozmaitych miastach i miasteczkach, 
głównie zam ieszkałych przez żydów, m ógłby 
może wyniknąć kiedyś ten rezultat, że w szy­
scy rabinowie ograniczeni i zacofani zostaliby 
,w końcu wytępieni, a ludność żydowska byłaby 
zmqszoną wybierać na rabinów ludzi uksztal- 
conych, ś w ia t jch , poczuwających się oby­
watelami kraju, w którym mieszkają, którzy z 
pewnością obecnie nie biorą udziału w takich 
bójkach i krwi ludu wybranego rozlewach. Jak­
kolwiek ten rezultat mógłby nie być bezpoży- 
teeznym i niepożądanym, nie chcemy przecież, 
żeby do niego dochodzono za pomocą tak gw ał­
townych środków natężamy zatem płuca nasze 
i wołamy tak głośno, żeby nas aż w Śniatynie 
usłyszano:

Izraelici ! żyd ow ie ! współrodacy nasi w 
teorji i bracia nasi w równouprawnieniu! opa­
miętajcie _ się ! oszczędzajcie krwi sw o je j! M oj­
żesz powiedział, że krew przelana nie przyno­
si procentu, a w Talmudzie czytamy, że to jest 
głupia spekulacja wziąć kogo i ukamienować 
dla idei, a potem za to dostać się do kozy. Nie 
idźcie w ślady wielkiego Bismarka, który dąży 
do wywołania wojny religijnej między Niemca 
mi, i nie wywołujcie jej u siebie, bo wierząjcie 
nam, że ów Bismark nie jest taki fines jak się 
wydaje, i jeżeli mu się uda to do czego zm ie­
rza, to straci z pewnością na tym interesie t.c 
pięć miliardów, które na Francuzach z a r o- 
b i ł. Nie bijcie się więc potomkowie Abrahama, 
Izaaka i Jakuba, to kiepski geszeft!

Mamy nadzieję, że to wołanie nasze wy­
słuchanym zostanie, i że ani w Śniatynie ani 
gdzieindziej iuż się w toikowe i środowe bójki 
śniatyńskie nie ponowią.



z jednym wyjątkiem — zupełnie milczą jakby 
i uh nawet ;r‘e było. W edle pojęć prawa u Niem­
nów. dwa narody nie mogą żyć otok  siebie ta!:, 
aby jeden nie był młotem a drugi kowadłem... 
Był (o glo-wny i może je  lyny mój błąd i grzech 
polityczny. żem i ja  w roku 1848 wierzył w 
sprawiedliwość Niemców dla nas Czechów, 
przeto od początku nie domagałem się silniej- 

' .ssyeli g waran cyj w ustawach. Mieliśmy wpraw­
dzie sprawiedliwość, poręczoną podpisami całyj 
inteligencji niemieckiej w Czechach, w pamiętnej 
deklaracji z d. 21. marca 1848 r.. którą do dzi­
siaj chowam u siebie. A le jak długo ichm^ść 
Niemcy dotrzymywali słcwa, wiadomo światu 
całemu. Niewiem, jakie poręczenie sprawiedli­
wości, a przynajmniej życzliw ości niemieckiej 
posiadają młodoczesi, ale wiem, że zawiedli się 
tak samo jak ja. Już dzisiaj wytykają im Niem­
cy. i ,o z całą słusznością, dziwną ich uiekon- 
sekwencję, że gardłując za sejmem, gardłują 
przeciw Radzie państwa, mimo że ru i tara te 
same panują prawa i zasady, ten 3am duch i 
większość ta sama, i punkt ciężkości całego n- 
stawodawstwa politycznego nie w sejmie tkwi, 
ale w Radzie państwa Czyżby zamyślali igno­
rować Radę państwa i oderwać się od niej jak 
Madiary ?....“

Po mistrzowsku charakteryzuje Palacky 
mtodoezechów. a zarazem mlodosłowieńców, mło- 
dopolaków galicyjskich, czyli tromtadrację me- 
nstofelow ą:

„Rozterka, w jaką naród nasz popadł obe­
cnie. sama przez się nie jest niczem nowem. 
Nową w rozterce obecnej jest tylko podpora, 
jakiej ona zewsząd doznaje od nieprzyjaciół na­
szych. Dzięki taj podporze, zajmuje ona coraz 
szersze kręgi, a wyuzdaną namiętnością i agi­
tacją bez miary, nietylko nasze interesa, ale i 
byr nasz narodowy wtrąca w niebezpieczeństwo 
Ludzie, obwołujący siebie „woinomyślnymi", od 
roku 1848 już nieraz okbtry chi wali się od re­
szty narodu, zdaniem ich nie dosc wolnomyślne- 
go; każda bowiem powaga t^auloritas) wydawała 
się im reaacją. Już w r. Ib48 powstając z bro­
nią w ręku, bojem lekkomyślnym zadali naiodo- 
wi ranę, wprawdzie nie śmiertelną, ale dotąd 
jeszcze  niezagojona Ponieważ nie wystąpiliśmy 
zaraz w szyku nieprzyjacielskim przeciw szla­
chcie. przezwali nas już wówczas „feudałami", 
tak jak dzisiaj klną nas „klery kałami", ponie­
waż przeciw duchowieństwu katolickiemu nie 
podżegamy. U czyli się zaiste u wiedeńskich 
szmoków, swych mistrzów i przyjaciół, i dawnu 
nauczyli się być na 9posób wiedeński nawskróś 
„liberalnymi*, a zatem wyszydzać oraz i spo­
twarzać wszystkich Czechów, inaczej myślących, 
niespostrzegając się, że wielce nigdys czczone 
miano „lio„ratów “ , 9tało się oddawna, dzięki 
Wiedeńczykom, w ustach każdego trzeźwego 
człowieka, haniebnem i przeklętem...

„Przypatrzm y się obelgom szkaradnym, ja ­
kich przeciw nam w agitacji swojej używają 
mtodouzesi. Przedewszystkiem młodoczesi sobie 
jedynie a priori przyznają miano stronnictwa 
libeialnego, wolnomysinego, a tern oamem ob ­
winiają urugie stronnictwo, staroczeskie o nie- 
liberalność a zatem o despotyzm i serwiKzra. 
Nazywają nas „konserwatystam i," ale najmilej 
tytuiąią na3 reakcjonistami, a l i i  rozmaitości 
przezywają jeszcze  teudałami, kleryka łami, ul 
tramontanami, a nawet jezuitam. Jakiem pra­
wem ? Naturalnie prawbm tern, którego używa 
każdy, chw ytający za bron — kłamstwa i po- 
twarzy. Albowiem nieprawdą jest, aby który ze 
znanych staroczechów nie pragnął wolności jak  
każdy inny człowiek Jeżeli znają takiego, to 
niechaj go wymienią po nazwisku, ale niechaj 
dla jednego wyrodka nie obrażaną całego stron­
nictwa, które nie zna go j znac nie zechce. Ja 
mogę powiedzieć o sobie żem większy liberał 
niż którykolwiek z młodoczechów. i byłem ta 
kim już wtedy, gdy liberalizm wiedeński nie 
wszedł jeszcze  n nas w modę.

„Rzetelny liberalizm dąży wytrwale i 
odważnie do usunięcia wszelkiego uciskn rae 
woli między ludźmi:, bywa zawsze i wszędzie 
wyrozumiałym, szanując wolność innych także 
ludzi, i uznając za uprawnione każde przeko­
nanie, które do krzyw d i zdiożności n;e pro­
wadzi. D latego też nie mogę naszych młodo­
czechów  uznać za liberałów , gdyż przyw łasz­
czając wolność tylko solne, z wykluczeniem :n- 
nych, tylko oburzającą bezwzględną nietoleran­
cją się odszczególniają i jak jezuici, wyklinają 
i depcą każdego, kto nie jest jednego z nimi 
zdania we wszystkiem.

,.Tą nietolerancją przepełnione wszystkie 
ich dzienniki, przedstawiając n»s ludziom ogra­
niczonym jako weieloną reakcje, jako ich prze­
ciwieństwo. Przytem jednak ani im przez głowę 
nie przejdzie, żę przeciwieństwem konserwaty­
zmu nie jest liberalizm, ale wywrót; przeciwień­
stwem reakcji zaś rewolucja, fendałów komuni­
ści, klerykałów ateiści i bezwyznaniowcy i t. p. 
Chcąc płacić pięknem za nadobne, moglibyśmy 
i musielibyśmy ich częstować tymi tytułami. 
Dawne przywileje i prawa arystokracji średnio­
wiecznej zniesione zostały w r. 1848, a to nie 
zasługą młodoczechów, ale za naszem szcze- 
góluem przyczynieniem mę. Demokratyczna ró­
wność wobec, prawa, którą uiysmy wtedy ró­
wnież zdobyli, panuje od tą j w życiu  publicznem 
nienaruszenie, i niewiadomo mi. aby kto między 
nami pragnął przywrócenia przyw ilejów  stano­
wych. D latego gardłowanie i wieczne podżega­
nie przeciw szlachcie nie jest znamieniem libe­
ralizmu, ale raczej albo dowodem podłej zawi. 
ści sobkowskiej, że szlachta lest majętniejsza i 
posiada większą ogładę, albo pojawem zamia­
rów jeszcze nikczemniejszych: szerzenie roz­
bratu w narodzie przez podbechty wame je dnego 
stanu, a bezwzględne posądzanie stann drugiego. 
Jeżeli się rozpiera między nami pycha arysto­
kratyczna, to podobno nie maczej bywa u w ło ­
ścian. w postępowaniu kmieci z komornikami, 
zarobmkami; a nie słyszałem  jeszcze, aby Ńa- 
rodni L in y  w liberaliźmie swoim uznały były 
kiedy za dobre, chłostać te wady.

„A  cóż wam powiedzieć o agitacji przeciw 
stanowi duchownemu w ogóle, odbijającej się 
już w pospolitem przezwisku „k lerykałL  A gi­
tacja ta wyszła z Wiednia, wypłynęła z nieta- 
jonej żydowskich szmoków nienawiści do chrze- 
ściaństwa w ogóle, a do Czech pierwszy ją  .ra­
portow ał prorok Alfons z Nepodarzowa. Jak 
Narodni Listy już z powodu procesji sw W a ­
cława w r. 1873, w myśl tego proroka wiarę i 
religię w ogóle szkalow ać i w yszydzać poczę­
ły, jak  wówczas kościoł chrześciański za w szyst­
kie ciężkie ciosy, za wszystką nędzę i upoko­
rzenia, jalde ojczyzna nasza ponosić musi, od­
powiedzialnym czyniły, a tę odpowiedzialność 
nawet na duchowieństwo teraźniejsze zwalały, 
tego snać wywodzić nie potrzebuję, bo nie "wy­
szło jeszcze z pamięci czytelników . Od tego 
czasu Nar. Listy, nauczone jawnem oburżeniem 
znacznego zastępu swych prenumeratorów na 
taką robotę, powściągnęły się trochę w wysła- 
w ^niu niewiary i bezbożności, zawsze jednak 
„klerykalizm " pozostał w ich oczach rzeczą li­
chą, i dlatego na nańt.ące przezwisko przyda­
tną. Zapewne, gdy już modna religia złotego

cielca wyruguje u nas staroczeską wiarę I „za- 
bobony", i do życia cnotliwego i pobożnego nikt 
nas upominać nie będzie — wówczas dopiero 
zawita i do nas nowa, nieskończona era dobro­
bytu i sławy'

„Jak wiadomo, zwołali się m łodoczesi na 
dzień 27. grudnia roku zeszrego „na najwięk­
szy, jak i był dotychczas w Austrji, kongres 
polityczny" w sali konwiktowej na Starem mie­
ście (w Pradze). Pod przewodnictwem p. Siad- 
kow 3kiego zgodzili się co do „pewnych celów 
i jasnych tendcncyj swego postępowania1 “ —  
złożonych w rezolucji, Którą już gotową na zgro­
madzenie przyniesiono, tym sposobem członków , 
których równocześnie jako kwiat czeskiej inte­
ligencji i wolnomyślności wychwalali, traatując 
’ nk voting cattle (bydło od głosowania). I go- 
dnem uwagi iest przytem, jak ci liberalni ich- 
mościowie nietylko każdego, któryby im mógł 
jakokolwiek oponować, ze zgromadzenia w yklu­
czył ale nawet wstępu zabronili każdemu spra­
wozdawcy dziennikarskiemu, z wyjątkiem spra­
wozdawcy niemiecK.ej Bohtmii (organu półurzę- 
dowego) Nastąpiły rozprawy iście liberalne! 
Pan przew odnicząc/ począł sążnistą deklamację 
przeciw zasadzie powagi w ugóle, osobliwie zaś 
we wszystkich sprawach czeskich — nied^my- 
ślając się nawet, że wniesieniem i popieraniem 
owej rezolucji, sam właśnie utwierdzał kult po­
wagi. Prawda, że zarazem wykazywał, i i  w szy­
stko, co się działo pod imieniem Riegera i Pa- 
lackiego, było absolutnie nieprawem i zgubnem, 
co zaś chwalili lub nakazywali Sladkowsky i 
Gregr, jedynie dobrem i zbawiennem. A  więc —  
precz z Riegerem i Palackim, górą Sladkowsky 
i G regr! I  oto podobno przyszedłem do rdzeni! 
owszem, do jedynego praw iziwego źródła i p o ­
wodu całego opłakanego spom  między nami. 
Z Panem Bogiem ! Jeżeli ci panowie przyniosą 
narodowi naszemu zbawienie, zaprawdę, ja  dzi­
siaj chętnie i z uciechą wstąpię do grobu. Pa- 
trjotyzm bywał u nas dotąd zawsze ofiarą, mo­
że będzie lepiej, jeżeli się w „geszeft" zamieni.

„Recepta nieomylna, jaką ci panowie ra 
wyleczenie naszych niedomagań politycznych 
zalecają, jest bardzo prosta: "„Nie próżnnjmy; 
idźmy do sejmu, bądźmy czynnymi na glebie 
domowej — a zbawienie samo z siebie nam 
przyjdzie." Czyli innemi s ło w y : Nie trwajmy
nadai w oporze przeciw wrogiej nam przemocy, 
odrzućmy broń, pełzajmy gdzie przeskoczyć nie 
możemy, nie wymijajmy Niemców, ale zdajmy 
się im r.a łaskę i nieraskę, i ślunujmy wiernie 
■ najposłuszmej spełniać ich wolę; a za to spły 
ną na nas wszelkie korzyści!... Tym sposobem, 
powiadają nam —  utworzymy warownię dla na­
szych praw odwiecznych, a skutkiem tego, 
Niemcy dobrowolnie wszystkiem się z nami 
podzielą; — nadto pozwolą nam, z własnych 
naszych kieszeni opłacać takzwane kr&jcary 
piwne, prosić o zapomogi na buaowę dróg i 
inne takowe potrzeby, ba przyrzekną nawet 
sądy powiatowe tym miastom, które się zaprą 
swego ducha narodowego Ażaż takie korzyści 
o wiele nie przenoszą wszystkich owych w iel­
kich idei o prawnopolitycznem stanowisku na 
szego królestwa, o równouprawnieniu wszyst­
kich narodowości, i wszelkich owych górnie 
brzmiących, ale tylko idealnych i zeczy, któremi 
się przecie żaden rozumny człowiek ani najeść 
aui napić nie m oże!"

Korespondencje „Gaa.
P czn a u  (Nakło) d. 12. maja.

Mniemacie panowie, że sprawa zaklętego 
Tellusa już stanęła z biednymi wierzycielami 
na czysto i dla nich zbawiennie, źe zgoda massy 
i finansowych z wierzycielami zawarta przy­
niosła już błogie owoce, w róciła tym ostatnim 
choć w części mienie i złagodziła ich troski.

Niestety, mylicie się grubo! Fiim owi pozo­
stali sobie panowie na swoich majątkach, a 
biedni wierzyciele, ogołoceni z mienia, pozba­
wione chleba sieroty i wdowy przez Tellusowe 
obroty, pozostają dotąd w najprzykrzejszem po­
łożeniu. W ypłacono przed czterema miesiącami 
pierwszą ratę akordową, coś tam kilka procen­
tów, odtąd przykra naotąpiła stagnacja i ani 
słychać o drugiej racie, a jeżeh słychać, to 
źle. Procesa zaś które pokrzywdzeni muszą z 
massą Tellusa i firmowymi prowadzić, bo im vi 
skutek różnych starań interesowanych nie chcą 
prawa do sum deponowanych przyznać, wloką się 
bez końca i na wielkie koszta narażają nieszczę­
śliwych. R ozeszła się nadto pogłoska, bardzo 
zatrważająca dla tracących mierne swoje przez 
nieszczęsne sprawy Tellusowe, która nawet po­
niekąd z prawniczych kół wyszła. Wiadomo, 
że na posiedzeniu Tow arzystw a przyjaciół nauk, 
wobec licznie zgromadzonych obywateli, w y­
stąpił hr. Ignacy Brański z propozycją  akordu 
i przedstawił rzecz korzystnie dla akorduią- 
cych : że massa Tellusowa da 50 procent, on 
25, a p. Tadensz Chłapowski 8. Nadto suma 
wygrana w procesie z lir. Stanisławem, doda 
także jeszcze kilka przynajmniej procentów.

Słyszeli tę propozycję wszyscy obecni, roz­
nieśli ją  zaraz po świecie i pamiętają dobrze. 
Przy akordzie zapowiedziano także, że wypłaty 
będą następywały podobno po sześciu zawsze 
tygodniach. Teraz zaś słychać —  nawet i to 
z* kół prawniczych, jak  powiedziałem wyżej —  
że hr. Ignacy Bnińjm  nie dla w ierzycieli T e l­
lusa prowadzi proces z hr. Platerem, ale s a m  
d la  s i e b i e ,  & wierzyciele z wygranej nic nie 
dostaną. Nie chcielibyśmy temu w ierzyć i nie 
przypuszczamy, ażeby hr. Ignacy Bniński zapo­
mniał o dew izie: Towt esi perdu hors l'honneur. 
Do tej przyłącza się i druga pogłoska -. że pan 
Tadeusz Chłapowski namierza tylko 2 i pół 
procent w y p ła c ić ! — Zaiste, niepodobna temu 
w ierzy ć!.....

Firmowi brali rocznie, jako firmowi, po 
7000 tal., od pierwszej chwili zawiązania się 
Tellusa, więc przez lat kilkanaście piękną ścią 
gnęli sumę, niedbając o to bynajmniej, co tam 
we wnętrzu tej n ieszczęsnej, złorzeczeniem i 
łzami obłożonej dzieje się instytucji, czy ci, 
którzy z wiarą i zaufaniem dla ich firmy, mie­
nia swoje złożyli w Tellusic, są bezpieczni i od 
strat zasłonięci. To też z piekącym i palącym 
sumienie wyrzutem, powinni dzisiaj ostatecznych 
dokładać usiłowań, by krzyw da spełniona nie 
wołała o kiw aw ą pomstę do Boga Z tych sie­
dmiu tysięcy, pobieranych rocznie, które przy­
jemnie było pobierać, należało część siódmą rok 
rocznie oddać człow iekow i fachoweinu, któryby 
przynajmiej raz w kwarta! był się przekonał, 
co tam we wnętrzu dzieje się Tellusa ; a nie 
byłoby przyszło do tego wielkiego nieszczęścia, 
które W . K sięstw o Poznańskie w otchłań eko­
nomiczną popchnęło.

W  końcu dodajmy jeszcze, że Rada nad­
zorcza była m oy malowaną jedynie, że i na 
niej cięży odpowiedzialność. Niechże w ięc te­
raz przynaimLiej, powodowani sumieniem i ho­
norem starają się dokazać, by akord p-zynaj- 
mniej sumiennie i nczciwie dotrzymanym zo-

Sprawę tę od tak Jawna wloliącą się, po­
ruszam w waszem piśmie, bo tutejsze organa 
względam:' różnemi powodowane, nie dość gor­
liwie bronią interesów pokrzywdzonych. Może 
ti i  g łos mój gościnnie u was przyjęty, odez­
wie się tu u nas rozgłośnem echem i trafi do 
uszów wymienionych panów, których zanadto 
niegayś ceniliśmy i zanadto ufaliśmy im, aże­
byśmy już dzisiaj zupełnie mieli zwątpić w ich 
prawość i dobre chęci w ratowaniu tych, co im 
wszystko co mieli, w zaufania powierzyli.

Klęska ekonomiczna jaka spotkała Poznań­
skie w przeddzień srogiego prześladowania re­
ligijnego, tem straszniejszą jest w skutkach, im 
Dardziej zwiększa się liczba duchownych, po- 
zbau loi.ych przez rząd chleba. Jakże tu nakar­
mić i czem utrzymać zacnych naszych kapła­
nów, więzionych, fantowanycli i pozbawionych 
majątków i dochodów, kiedy niedawno, banki i 
różne instytucje finansowe zadały nam tu klę­
skę dotkliwszą niż konfiskaty moskiewskie. Nie 
tylko więc polityka, dążąca do powstań, zadaje 
ciosy narodowi w razie klęski, —  spokojny 
program pracy, z takim szumem wprowadzony, 
nie mniej boleśne zadaje ciosy, a w klęsce po­
zbawia nie tylko mienia ale i honoru.

Posiedzenia sejmowe.
Dziewiętnaste posiedzenie d. 1E. maja.
Początek posiedzenia o godż. 10 min. 37.
Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar 

szalek krajow y, komisarz rządowy p. 3art- 
mański.

W  dalszym ciągu wniesiono do sejmu na­
stępujące petycje:

1 Nowytarg o subwencję 4.000 złr. z fun­
duszu krajowego na rozszerzenie budynku 
szkolnego. 2. Rada miejska w Jaśle o przyłą­
czenie Jasła przy wykupnie prawą propinacji 
do rzędu miast, w §. 4 sprawozdania komisji 
sejmowych umieszczonych. 3. Nauczyciele okrę 
go bocheńskiego o ustanowienie stosownych 
opłat nominacyjnych, według ustaw dla urzę­
dników państwa przepisanymi. 4 Lepka Eu- 
lampia, wdowa po nauczycielu ludowym, o za­
pomogę. I  Towarzystwo tatrzańskie o przezna­
czenie stałego zasiłku rocznego na urzeczywi­
stnienie celów, statutem objętych. 6. Dolina 
gmina o przyłączenie przy wyKupnie prawa 
propinacji do rzędu miast w § 4. sprawozdania 
komisji sejmowej ziinieszczonyych. 7. Garba- 
czewski Jan, nauczyciel seminarjum Tarnopol­
skiego, o udzielenie alimentacji. 8. W ydawnic­
two czasopismu Zuiiązek o subwencję roczną 
400 złr. 9. Gmina miasta Lw ow a w sprawie 
zniesienia prawa propinacji w mieście Lwowie.

Petycje te przeKazano według przedmiotu 
właściwym komisjom, a mianowicie edukacyj­
nej, propiiiacyjnej, budżetowej, petycyjnej i Wy­
działu krajowego jaito kora.sji petycja, p. Gar- 
baczewskiego.

Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpra­
wy ogólnej nad ustawą drogową.

Sprawozdtwca mniejszości p. Eiazm W  o- 
1 a ń s k i. Cyfry, podane m5 przez oduz.ał ra­
chunkowy W ydziału  krajowego, okazały się 
falszywemi Uważam za stosowne to sprostować 
raz dla prawdziwości faktu, drug; raz, ponie­
waż to było główną podstawa zarzutów, jakie 
wnioskowi mniejszości stawiano. (Naieży tu do­
dać, że p. Wolański rzeczywiście żądał w róż­
nych czasach z biura rachunkoweego rozmai­
tych wykazów, raz ile na drogi preliminowano 
w różnych latach, drugi raz ile administracja 
kosztow ała itp., otrzym ywał za każdym razem 
wykazy najściślej do żądania swego zastoso­
wane i zupełnie dokładny a że potem sam np. 
do wydatków na drogi dodawał koszta zarządu 
dróg, które już poprzednim wykazem były o b ­
jęte, albo że brał sumy preliminowane za w y ­
dane, albo że liczył, iż 385.000 stanowi mniej 
niż 6 pret, od 6 milionów, i inne tym podobne 
robił z temi cytrami manipulacje, nie jest to 
już bynajmniej winą biura rachunkowego W y ­
działu krajowego.)

Czuję całą trudność sprawozdawcy w spia 
wie tak zawiłej, w której nikt pewnej normy 
nie wynalazł co do oznaczenia, w jakim sto 
sunku kLO zużywa drogę, cala z.iś trudność tej 
sprawy leży w wynalezieniu tej normy. Chętnie 
odstąpiłbym od zasady, której w tuj chwili je ­
stem rzecznikiem, ale zasada w iększości nie 
wydaje mi się słuszną. Ustawa, którą większość 
proponuje, opiera się na zasadach belgijskicn, 
ale tam są drogi brukowane, a utrzymanie ta ­
kich dróg nie wymaga tyle funduszów. U nas 
ta zasada zastosowaną być nie może, my po­
winniśmy przedewszystkiem budować drogi, ale 
budować bez wysilenia, bo i tak jesteśmy w j 
silem.

Dalej mówca przechodzi do rozbioru usta­
wy, proponowanej przez większość, a wytknąw­
szy różnice, jakie między tym projektem a pro­
jektem mnvjSzości zachodzą, Górniczy wi krót 
kości powody, które mniejszość spowodowały 
do przyjęc'»  odmiennych zasad, a następnie 
przechodzi do obrony wniosku mniejszości, o- 
świadczając przedewszystkiem, że mniejszości 
nic zależało na tem, aby uniemożebnić projekt 
większości, lecz o to, aby raz nareszcie usta­
wa drogowa weszła w życie. Podstawa w yłą­
cznie opartego na podatku podziału ciężarów 
mogła niejednego zatrwożyć, nie jest ona je ­
dnak tak straszną, ponieważ to tylko stanowić 
będzie normę obliczeń. Mniejszość przyznaje, że 
w jej wniosku są usterki, ale mniejszości o 
zasady tylko a nie o szczegóły chodziło.

Przechodząc do odpuwiedzi pojedynczym 
mowcom, sprawozdawca wyraża najgłębszy żal, 
że dotknął tak byłego jak  obecnego członka 
W ydziału krajowego bolesnemu zarzutami, któ­
re okazały się fałszyw e, a w których jak  o- 
świadcza, nigdy nie miał zamiaru pedejrzywać 
sumiennego prowadzenia zarządu dróg, i jak 
się tylko dowiedział, że ma cyfry n edokładne, 
zaraz pospieszył je  sprostować. Sprawozdawca 
objaśnia szczegółow o jak  przyszedł do cyfr, 
któremi najeżył swoje przedstawienie w kom i­
sji drogowej, jak  również sprawozdanie mniej­
szości. Wyjaśnienie to zgodue jest w ogó ln o­
ści z tem, cośmy już nowyżej o wykazacn, żą­
danych w różnych czasach z biura rachunko­
wego, napisali. Dalsze manipulacje swoje spra­
wozdawca usprawiedliw.a niejasnością spraw o­
zdań i rachunków Wydziału, i twierdzi, że trze­
ba być bardzo biegłym w rachunkowości, aże 
by się czasem nie pomylić. W jednym punkcie 
tego długiego objaśnienia, sprawozdawca z try 
umiem i zdziwieuiem zwraca uwagę, że jedna 
przecież cyfra, przez niego wyrachowana, oka­
zała się prawdziwą, a mianowicie, że utrzyma­
nie jednej mili drogi kosztuje w przecięciu o- 
koło 2.400 z ł” , (ale wraz z rekonstrukcją 
stopniow ą!) W końcu mówca wnosi przyję­
cie za podstawę obrad wniosku umiejszości, o- 
świadczając raz jeszcze imieniem mniejszości, 
że nie idzie jej o szczegóły lecz o zasadę,

Sprawozdawca większości p. Apolinary 
J a w o r s k i .  M obec licznych zaizutów i roz­

działu w łonie komisji z niewielką otuchą przy­
stępowałbym do sprawozdania, gdybe mnie u.e 
ożywiała nadzieja, że sprawa ta w tym roku 
znajdzie przecież załatwienie. Najważniejszem 
złem jakie wynika z dotychczasowej ustawy, 
jest to, że przy niej i w skntek mej zostaliśmy 
z drogam1’ tam, gdzie przed 10 laty się znaj­
dowaliśmy. Gdy w r. 1870 sejm wyszedł z no­
wych wyborów, postawił on sobie za jedno z 
pierwszych zadań, i przez cały ten czas na 
każdorocznem jego  zebraniu wnoszone nyły 
projekta, mające na celu tę zm anę. I przez 
cały ten czas ani W ydział krajowy ani komisja, 
pomimo najpilniejszych studjów nad tą kwe- 
stją, nie mogły przyjść do sejmu z inną usta­
wą, z ustawą na innej opartą zasadzie, jak z 
tą którą my obecnie wnosimy. Ustawa ta jest 
opartą na ustawie francuzkiej. Zarzucano cutaj, 
że me powinniśmy brać wzorów z odległej 
Fiancji, że je  raczej brać powinniśmy z bli­
skiego Szlązka, w którym ciężary drogowe po­
dług podatków są rozłożone. Idzie tu jednak o 
zastosowanie nowej zasady, i lepiej będzie, je ­
śli brać będziemy wzory z wielkiego kraju, w 
którym ta zasada najrozleglejsze znaiazta za 
stosowanie do różnych stosunaów klimatycznych, 
zaludnienia lub kultury, niż z kraju małego, 
który jilż z powodu samej małości swojej milsi 
być jednostronny Ustawa francuzka z h  1836 
nie zastała Francji w takim stame w jakim ją  
dziś widzimy, pod nią rozwinęły się drogi do 
tego stopnia na jakim dziś są, i przez ca!y ten 
czas, przez 40 lat blisko, ciągle błogie wyaa- 
je. owoce.

Najtrudniejszą część mego zadania stanuwi 
zDicie za-zutow, jakiemi mniejszość komisji pro­
jekt nasz obarczyła, raz dlatego, że to aą' za 
rzuty bardzo ciężkie, a powtóre, że szanowna 
mniejszość me raczyła ich wcale uzasadnić; mu­
szę więc. nietylko odpowiadać, ale jeszcze do 
myślać się na czem mogły się opierać. Mówca 
w doskonale wypowiedzianej i licznenr brawa­
mi i oklaskami przyjmowanej mowie odpowia­
da na te zarzuty, jako też na zarzu ty , 
przez innych mówców poczynione, i prosi 
Izby, aby przyjęła projekt w iększości za 
podstawę obrad, i przystąpiła do specjalne, dy­
skusji, która chociażby nawet miała niedopro- 
wadzić do ostatecznego rezultatu, jednak prze­
prowadzona w szczegółach stałaby się najcen­
niejszym materjalem do opracowania przeszłe­
go projektów ustawy drogowej, Jeżeli go bę­
dzie potrzeba. (Liczne brawa.)

Poseł G r o s s  otrzymuje głos do faktyczne­
go sprostowania i wykazuje, że p. "Wolański 
daremnie bronił swego twierdzenia; że 10 pret. 
dodatków przyniesie w każdym powiecie 8 do
10.000 złr., bó jakkolwiek są powiaty, w któ­
rych 10 prc. czyni przeszło 10.000, to są i la- 
k.e, w których 10 pret. przyniosłoby ty k o  
3.400 do 4.000 złr., a takim powiatom może 
wiaśme najwięcej dróg potrzeba. W końcu 
mówca dziękuje sprawozdawcy mniejszości, że 
swoje zarzuty odwołał, a dziękuje nie ze wzglę­
du na swoją osobę, ale ze względu na kra,, 
który tem odwołaniem bęuzle mógł odeprzeć 
czynione jeg o  autonomicznemu zarządowi za­
rzuty.

P W ł. hr. B a d e n i  zabiera glos ja k o  
członek W ydziału krajowego i wyjaśnia, że 
cyfry, któie  p. Wolaóskiemu dostarczono, n.e 
były fałszywe, gdyż były wyjęte z drukowa­
nych preliminarzy i zamknięć rachunkowych. 
Gdyby nawet przy ich wydaniu zaszło jakie 
nieporozumienie, byłby temu winien sam poseł 
czortkow9ki, gdyz nie zastosował 3ie d ; >rze 
pisów, które w takim razie każą się odnosić 
do przewodniczącego w departamencie, wątpi 
jednak mówca, czy jakie nieporozumienie było, 
owszem przypuszcza, że p. sprawozdawca mus: 
jakoś inaczej rachować .liż mówca, bo i dziś 
jeszcze p. sprawozdawca obliczył, że Gahcja 
płaci 5 milionow podatków bezpośrednich rocz­
nie. Radbym, żeby tym razem i tym razem je ­
dynie p. sprawozdawca mniejszości miał słusz­
ność, alt według moich obliczeń wypada nie 
stety, że przeszło sześć milionów rocznie płacić 
musimy (w esołość). Co do odwołania, które p 
W olański proponował W ydziaiowi, było tak 
rzeczywiście, W ydział Jednak nie zgodził się 
na to, bo nastąpiła ta propozycja dopiero k 'lka 
dni temu i W ydział uważając ją  za niedostate­
czną, wolał, aby ta sprawa w samfj Izbie się 
rozstrzygnęła.

Poseł E. W  o 1 a ń s k i, lako faktyczne spro­
stowanie oświadcza, że nie mówił jakoby cyfry 
były fałszywe, ale mylne.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  zabiera' głos dla 
zaznaczenia stanowiska rządu w tej sprawie. 
Rząd uznaje nagłą potrzebę zmiany ustawy 
dtogowej, bo teraźniejsza jest wadliwą i nie­
sprawiedliwie rozkłada ciężary, przyjmując dla 
jednych inną a dla drugich inną podstawrę. Rząd 
scanowmzo oświadcza się za sprawiedliwym roz ­
kładem, proponowanym przez większość. M.owca 
w obszernem przemówieniu, bardzo trafnem., a 
na gruntownej i praktycznej znajomości rzeczy 
opartem przemówieniu popiera projekt w iększo­
ści, odpowiadając pojedynczym jego  przeciwni­
kom na ich wątpliwości i zarzuty. (Brawo).

Poseł K o c y  ł o w s k i  żąda głosu do fak­
tycznego sprostowania i ośw iadcza, że mylnie 
komisarz rządowy powiedział, że włościanie są 
za rozkładem według dodatków do podatków, 
on bowiem jest ternn przeciwny i stawiał tylkc 
wniosek utrzymania dawnej ustawy z poprawa 
§■ 12-

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada że nie 
mówił iż włościanie wszyscy bez wyjątku są 
tego zdania, lecz znaczna ich część wniosek 
mniejszości popiera.

Po dość długiej dyskusji regulaminowej, w 
której wzięli udział pp. Gross, Józef Jasiński, 
hr. Golejewski, Zyblikiewicz .i Krzeczunowicz:

Zgodzono się głosow ać najprzód nad wnio­
skiem odraczającym p. Zyblikiewicza, podanym 
przez nas w poprzednim numerze.

Głosowanie aa wniosek p. Dunajewskiego 
odbyło się im iennie:

Głosowali ta k -. Antoniewicz, Biłous, Bo- 
dnar, Całkowski, Ohełmeeki, Chranek, Czerniaw­
ski, Dąbrowski, Drozd, Fecak. Fortuna, Hajda- 
macha, Halka, Hoszard, Hubar, Iwaniszów, Ja­
nowski, Jaworski Paw., Jędrzejowski. Jędrze- 
jew icz, Kaczała, Kamiński, Kaszewko Kercpin, 
Kobylarz, K ocko, K ocyłow ski, Kowalski, Koza- 
nowicz, Krasicki, Krzyżanowski, K uiczyck., 
Kuzara, Laskorz, Lisiew icz, Michalski, Oskard, 
Pawlików, Pietruszewicz, Rutowski, Rydzow sąi, 
Siwiec, Smolka, Spławiński, Stępek, Szaszkie- 
wicz, Szott, Szurlej, Turczyn, W ąjgartl W eigel, 
W esołowski, W łodek, W iśniowski, Womuski 
Er. ZaklińsKi, Zucker, Zyblikiew icz. Zołąuż

Głosow ali n i e :  Abrahamowicz. Badeni J ó ­
zef, Badeni W ładysław, Baum, Baworowski, 
Breuer, Chrzanowski, Cywiński Czajkowski. 
Czartoryski, Dunajewski, Dzieduszycki, F iłle j, 
Fruchtmann, Gniewosz, Głogowski, Golejewski, 
Gołuchowski, Grocholski, Gross, Haller, Haus- 
ner, Hirschler, Hopoen, Horodyski, Jasiński A- 
leKsander, Jasiński Józef, Jaworski Apolinary, 
Rabat, Konopka, Kuziebrodzki, Król, Krzeczu-

nowicz, Kuczkowski, Jfc.de.iiki,, Majer, Męciń- 
ski, Paszkowski, Pietruski, Pliiń.ski, Podlewski, 
Polanowski, Popie1, Rey, Rylski, Śawczyftski, 
SerwatowrsKi, Siwiec, Skizyński, Skwarczyński, 
Słonecki, Stupnicki, Szeinelowski, Szeptycki, 
Szujski, Szumańczowski, Tettmajer, Torosie- 
wicz Em., Tyszkowski, Weissmann, W ereszczyń- 
ssi, -Wężyk, W odzicki Henryk, Zamojski Z aw a­
dowski. W niosek p. Zyblikiewicza upadł zatem, 
otrzymawszy 59 przeciw 62 głosom.

Na wniosek odraczający p Gniewosza g ło ­
sowali t a k :  Antoniewicz, Biłous, Bodnar, B og­
danowicz, Całkowski, Chełmecki, Czartoryski, 
Dąbrowski, D rozd, Fecak, Fortuna, F rnehtman, 
Gniewosz, Golejewski, Hajdamacha, Halka, H o­
rodyski, J.ubar, Iwaniszów, Janowski Jaw or­
ski Paweł, Jędrzejowski, JędrJeiewicz, Kacza- 
la, Kaszewko, Kernpin, K obylai,ir K^Ckwf^Ko- 
cylowski, Konoyka, Kowalski, Kozanowicz, Ko- 
ziebrodzki, Krąsjpki, Krzyżanowski, Kuzara, 
Laskorz, Michalski, Oskard, Pietruszewicz, Pi- 
imski, Rutowski, VRydzowski, Siwiec, Słonecki, 
Smolka Stępek, Szaszkiewicz, Szczepański, 
Szeptyck Szouf. Szw iej, T u :c z y i , W eigel, 
Weissmann, W łodek, Wiśniowski, Wfflan&fcł E „ 
W olański Mikołaj, Zucker, Zyblikiewicz, Żołądź.

W niosek p. Gniewosza przyjęty zatem zo­
stał większością 62 głosów  przeciw 59. Po od­
bytem głosowania wszczęła s^ę nowa jeszcze 
dłuższa dyskusja regulaminowa, w której za­
bierali głos pp. Krzeczunow icz, Ohrzanawski, 
Jozef Jasiński, hr. W odzicki Męciński, hr, G o­
lejewski, Madejski i Spławiński.

W  dyskusji tej szło o to, czy pc , powzię­
ciu uchwały, odsyłaj’ącej wnioses p. Gniewosza 
do komisji, należy jeszcze głosow ać nad pozo­
stałem! wnioskami oaraczająnemi p. W ężyka, 
który chciai odesłać, do komisji wniosek więk­
szości i p. K ocyłowskiego, ktury żądał odesła­
nia do komisji obu wnioSKów. Gtosowanie nad 
dalszemi wnioskami było koniecanem , choć­
by dlatego tylko, że marszałek przed przy­
stąpieniem do głosowania nad wnioskiem 
dr. Zynlikit wicza zapowiedział, że bez w zglę­
du czy wnioski odraczające będą przyjmowane 
czy nie głosowanie nad dalszemi się „dDędzie, 
w tem więc przekonaniu przystępowano do 
g łos . wania nau wnioskami. W yjaśni! to p. J ó ­
zef Jasiński aie nie wszyscy posłowie podzie­
lali to przekonanie i mogłabj zapaść bardzo 
niekonsekwentna uchwała, od której jednak o- 
ealił sejm wniosek p. Madejskiego

Poseł M a d e j s k i  stawia wniosek ode­
słania do komisji drogowej wszystkich innych 
wniosków, ażeby odesłanie wniosku p. Gniewo­
sza nie znaczyło, że Izba przyjmuje zawartą w 
nim zasadę.

Tyra sposobem odesłane takie  zostały do 
komisji wnioski mniejszości i większości, któ­
rych odesłanie było przedra.otem wniosków 
pp. W ężyka i K ocyłow skiego.

M a r s z a ł e k  podaje do poparcia popraw 
ki p. Cywińskiego, które nie zostają poparte. 
Izba wniosek p. Madejskiego uchwala.

Z porządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji euukacyjnej o wniosku p Hoszarda, 
w przedmiocie wprowadzenia w wykouauu §§. 
21. i 31. ustawy z r. 1873 o nadzorącli szkol­
nych.

Sprawozdawcą komiaji jest p. Sawczyński.
Poseł Hoszard pragnął najprzód w urodzę 

interpelacji otrzymać wyjaśnienie od kominarza 
rządowego, z jakich przyczyn §§ 21. i 31. u- 
stawy o nadzoiach s z k o I . eh, zi ,p ro w a d zą ce  
37 ok ręxór szkolnych w Galicji zamiast Istnie­
jących dotąo 2 0 , nie zostały dotychczas w pro­
wadzone w wykonanie; gdy jeduak komisarz 
rządow y dał na tę interpelację odpowiedź ze 
stanowiska rządu krajowego, Jakkolwiek przy- 
czyuą nie wprowadzenia w wykonanie tej usta­
wy był rząd centralny, p. Hoszard widział za­
tem konieczność postawienia wniosku, wzywają- 
gc rząd, aby tę ustawę w jak  najkrótszym cza­
sie w w /konanie wprowadził.

Komisja zgadzając się najzupełuiej z mo­
tywami, które p. E osza ida  do postawienia sk ło­
niły, popiera tenże wumset, i przedstawia go 
do przyjęcia.

Przyjęto bez rozprawy.
Poseł C h r z a n o w s k i  wnosi odroczenie 

posiedzenia, aby Izba w szczupłym komplecie 
nie powzięła uchwał, obalających ważne przed­
mioty, znajdujące się dalej na porządku dzien­
nym.

W niosek ten zostaje przyjęty.
Koniec posietzeraa o godz. 2. min 25. Na­

stępne posiedzenie we wtorek d. 18 mtya o (go­
dzinie 10. rano. Na porządku dziennym, prócz 
przedmiotów spadłych z dzisiejszego porządku, 
sprawozdanie W ydziału krajowego o przyjęciu 
szkoły dublańskiej na fundusz krajow j, spra­
wozdanie komisji kultury krajowej o ochronie 
własuości polo w e j , i komisji edukacyjnej z 
wn.osku Dunajewskiego o fundusze szkolnym.

Walne Zgromadzenie IX. Rady ogółjiej To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego-

Drngie Dosiedzepie walnegc zgromadzenia od­
było się onegdaj, dnia 13. b, m., po południ? w 
sali Towarzystwa kredytowego

W  sprawie przeniesienie szkol/ rolniczej B a- 
blafiskiąj na fundusz krajowy, zostały p •? id stawio­
ne zgromadzeniu: wnioski Komitetu, które umie­
ściliśmy we wczorajszym numerze, i wnieseh /a c a  
Polanowskiego Po krótUem przemówienm pp. Ma­
dejskiego, Hubickiego, Mieczy lawu Datuwsidbgo, 
KrnLowiecKiego i Abi ahomiwicza, uchwalono praejSć 
do purządau dzienuegc nań wnioskiem p. Polanow- 
skiego i przyjąć «n bloc wniosk* komitetn.

Ponieważ p, profesor 8taneeki, wybrany na 
przeszłem zgromadzenia na członka dc Wmitetc, 
nie p-zyj.fl wynoru, przeto uzupełniono kom itet-wy­
borem p. profesora Bilińskiego.

W imieniu oddziaiu Sotalskiego pp. Połai.Ow­
aki, Obertyński i towarzysze złożył i wniosek, aże­
by celem uczczenia zapowiedz^ńej bytnoScf cesar­
stw." w Haucji, utworzyć dwa stypendia imieuia 
Józefa i Elżbiety: 1) dla Ucznia szkoły wyższej
rolniczej w Duolan icL 2) dla ucznia szkoły l&so- 
wej we Lwewie. Jano załatwieuie tego wraósKU, 
zgodnie z przedstawieniem p. H u b i e  k ie - g o ,  n- 
chwMOJo: 1) po'eca się komitetowi, skoro przyj uzd 
cesarstwa do Galicji bęazie pewnym, ażeby przed­
stawił cesa-zowi i cesarzowej wyrazy czci i y /ra ­
ził przytem Życzenie, ażeby cesarz prrypauzył się 
smutnemu położeniu, w jakiem cię znajduje kraj,
2) d'a uczczenia bytności cesarstwa ustanawiają 
się dwa stypendja imienia Józefa i Elżbiety Do 
zbierania składek wybrauo komisję złożoną z pp. 
Po.anowskiego, Cywińskiego i Augustyuowleża.

Z powodu interpelacji p. W ojciecha Dziedu- 
szyckiego i wyjaJnień dauych przez p Aoranamo- 
wicza uchwalono poiecić komitetowi, aby w imie­
niu Towarzystwa wystosował petycję do sejmu, do­
magającą się utworzenia szkoły weterynaryjnej jak 
najrychlej, bez odraczania.

P  G r o s s  wzywa członrów Towarzystwa, in­
teresujących się rozwojem gorzelnictwa, ażeny się 
zgłosili celem omówienia potrzeby, -ułożenia jene- 
ralnego .-towarzyszenia.



Ks. A3ara Sapieha zamyka walne zgromadze­
nie IX. Rady ogólnej Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego.

Z lwowskiej llady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 13. bm., początek o godz. 

7mej wieczorem, przewodniczący p. burmistrz dr. 
Jasiński.

P. Wild zawiadamia, że spór z dzierżawcą 
dóbr miejskich, p. Hordyńskim, został załatwiony 
w drodze ugodowej. P. Hordyński ustępuje z dzie­
rżawy. Na załatwienie podobne przyzwala Rada 
miejska. Przynajmniej tak rzecz zrozumieliśmy, 
ponieważ p. Wilda nie mogliśmy dosłyszeć dobrze, 
gdyż rozmowy i chodzenie pp. radnych przeszka­
dzały temu. W  ogóle sprawozdawcy dziennikarscy 
są jak najgorzej umieszczeni.

Pięć rekursów w sprawach budowniczych od- 
rzucouo.

Na prośbę p. Pietrzyckiej, ażeby pozwolono 
jej zabudować należącą do niej część nlicy Ołowej 
od strony nlicy Piekarskiej, Rada uchwala przy­
chylić się do tej prośby, z warunkiem, że p. Pie- 
trzycka wymuruje potrzebny kanał

Zatwierdzono wykonanie tylko niezbędnych re­
stauracji kolo ratusza (wschody, rury, gzymsy u- 
szkodzone.

Zezwolono na wydanie p. Karolinie Dietrich, 
poświadczenia co do pretensji gminy, wypływa 
jących z kontraktu najmu boteln Angielskiego,

Wnioski względem częściowego pokrycia wy­
datków szkól ludowych Żubrzy i Bitohorszczy za­
łatwiono, uchwalając: l(asyguować od 1. listopada 
1871 r. 136 złr. 50 ct. dla nauczyciela w Żubrzy, 
2) zastrzedz gminie Żubrzy i Pasieki, że nie mo­
gą mieć pretensji do gminy miasta Lwowa, aby 
wypłacała stałą pensję nauczycielowi, gdyż gmina 
przyczyniać się będzie do płacy tylko w granicach 
ustawy, 3) żądać zapewnienia sobie ndzialn w pre­
zentowaniu nauczyciela, 4) asygnować dla nauczy­
ciela w Biłohorszezy 85 zł., 5) zastrzedz również 
prawo prezentowania.

Do komitetu zawiadującego miejskim zakładem 
sierót w miejsce śp. dr. Molendzińskiego wybrano 
p. Pentera.

Na pierwszego delegata Rady miejskiej wy­
brano p. W ieezyńskiego.

Z Izmy sądowej.
Wiedeń 11. maja. (Proces panny Waudy Bo- 

gdani Kleczkowskioj. — (Dokończenie.)
Zabiera glos prokurator:
„Panowie p rzysięgli! Zaufanie , jakiego ktoś 

używa z powodu swej wypłacalności i chęci płace­
nia, wypływa częścią z jego stosunków osobistych, 
w większej części jednak ze stosunków majątko­
wych, względnie zaś ze stosunków jego zarobkowych 
Zaufanie to zowie się w znaczeniu ekonomicznem, 
jak  również w terminologii prawniczej — kreaytem. 
Jak dhlgo pewna osobistość kredytu, —  tego zau­
fania obcych osób tylko w tych granicach i tak 
dłngo używa, jak długo korzystanie z niego odpo­
wiada w zupełności je j rzeczywistym środkom i rze­
czywistej chęci płacenia , tak długo osobistości tej 
ani ze stanowiska ekonomicznego ani jurydycznego 
choćby najmniejszego zarzutn uczynić nie podobna 
Inaczej jednakże przedstawia się rzecz ca ła , jeżeli 
owe zaufanie osób trzecich zupełnie nie odpowiada 
wypłacalności i chęci płacenia, i oto tn jest ta linja 
demarkacyjna, którąście panowie, nim werdykt swój 
wydacie, przed oczyma mieć powinni.

Podłng mego zdania, nie podlega najmniej- 
azej wątpliwości, że oskarżona robiła dłngi, które 
co najmniej usprawiedliwić się nie dadzą, ze względn 
na teridlna, w których zobowiązała się je  spłacać, 
a rozchodzi się tylko o to, czyli sposób postępowa­
nia oskarżonej i je j zachowanie się były tego ro­
dzaju, iż można z nich wnosić , że kiedykolwiek w 
przyszłości zapłacić je  zamierzała. Lecz moi pauowie, 
jeżeli ktoś kredytu swego nżywa w taki sposób, Że 
to przekracza zwykłe jego stosnnki majątkowe, to 
zapewne nikt tn wątpić nie będzie , że taka osoba 
zaciągając dłngi, żyje lekkomyślnie z dnia na dzień. 
Jeżeli jednakże osobistość taka w celn obudzenia 
zanfania w swą wypłacalność, w swoją chęć płace­
nia, nżywa jeszcze fałszywych pozorów, i ucieka 
■ię do podstępu, do chytrych przedstawień dla do­
stania kredytu, któregoby nigdy nie zyskała, gdyby 
cnano je j stosnnki majątkowe — naówczas w co- 
dziennem życin zwykliśmy nazywać podobne postę­
powanie nieuczciwem (Schwindel), a według prawa 
kaniego zowiemy to oszustwem.

Od was zaś moi panowie zależyć będzie, czyli 
względu na moje wywody, nważać będziecie po­

stępowanie oskarżonej, jako niezaslugnjące na żadne 
wtrzuty, czyli też w zachowaniu się je j znajdziecie 
t o , co oskarżenie znalazło — nieuczciwość, oszu­
stwo."

W  dalszym ciągu swej mowy przytoczył pro­
kurator przysięgłym wszystkie fakta oskarżenia ze 
wszystkiemi szczegółam i, objaśnił jeszcze niektóre 
odnośne ustępy prawa i zakończył żądaniem , ażeby

sędziowie przysięgli odpowiedzieli albo na pytania 
główne, albo na pytanie ewentualne, — według prze­
konania, jakie sobie wyrobili.

Bo prokuratorze przemówił obrońca oskarżonej, 
dr. Hoenigsmann :

„W  przeciągu całej mojej nie zbyt już krót­
kiej praktyki adwokackiej nie wydarzył mi się je ­
szcze wypadek, ażebym jak dziś z takim niepoko­
jem do rozprawy przystępował; a niepokój ten każe 
mi się obawiać, Że nie dorosnę, memu zadaniu. Do 
tego zaś niepokoju mam powody osobiste i przed­
miotowe. Osobiste dlatego , ponieważ nieszczęśliwą 
kobietę, która oczekuje tu waszego orzeczenia o tern, 
czyli jest osznstką, czy też ma być powróconą ży ­
cin i społeczeństwu, znam od dzieciństwa, ponieważ 
t.ylem przyjacielem jej rodziców, bo nosiłem ją 
jako dziecię na rękach , bo zawsze jak najżywiej 
interesowałem się je j rozwojem umysłowym, i cie 
szyłem każdym je j powodzeniem. (Oskarżona wybu 
cha płaczem) Lecz także niepokój z powodów czy­
sto przedmiotowych wydaje mi się zupełnie uspra­
wiedliwionym , bo nie przypuszczałem, że na tem  
tu  m i e j s c u  będę potrzebował dowodzić, że białe, 
bialern a czarne, czarnem jest. Pojmowałem bowiem 
dotychczas daleko idealniej stanowisko publicznego 
oskarżyciela; sądziłem że jest on na to, ażeby zbro­
dnię wykryć , wyszperać , a nigdy na myśl mi nie 
przyszło , że się nczuje powołanym , do wniesienia 
skarg i, w której zbrodnię dopiero sztncznie zesta­
wić będzie potrzeba.

Panna Wanda Bogdani pochodzi z domu, w 
którym znauomite otrzymała wychowanie Odziedzi­
czyła po swym ojcu 20.000 złr., których użyła na 
wykształcenie się w muzyce, i oto została pierwszo­
rzędną śpiewaczką, i uważaną jest w świecie tea­
tralnym za artystkę poszukiwaną. Wtem zła jej 
gwiazda zaprowadziła ją  do Wiednia; tak panowie, 
była to je j zła gwiazda , bo w Paryżu byłoby ją 
nigdy nie spotkało to, co ją  spotkało w Wiedniu.

Zostawiła oDa w Paryżn 4.000 złr długów, 
lecz że to nie były długi gnębiące , dowodzi tego 
już sam ton listu, który tn odczytano , od jednego 
z jej tamtejszych wierzycieli. Po zaangażowaniu 
się wzięła zaliczkę od dyrekcji opery komicznej, 
lecz to jest czemś zupełnie natnraluem z uwagi na 
koszta przesiedlenia się śpiewaczki.

Przybywszy do Wiednia była do nowych wy­
datków zmnszona. Podczas gdy w Paryżu egzestuje 
zwyczaj w teatrach, że artyści kostiumy otrzymują 
od instytntu, w którym są angażowani, w operze 
komiczuej sama je  sobie sprawiać musiała. Dalej 
podczas gdy w Paryżu 60 razy w „Cyruliku se­
wilskim" jako Rozyna występowała, musiała tu 
starać się o kostiumy do wielu nowych oper.

Tę zaś garderobę zamawiała sobie na kredyt. 
Wątpię , ażeby kioś mógł powiedzieć, Że wszystkie 
artystki biorą garderobę zawsze tylko za gotowe 
pieniądze. (W esołość.) W  czernie jest tn więc oszu­
stwo ? Czy w środkach ? Czy może w tem, że 
sukien swoich nie pochowała, ażeby nie wzbndzić 
w ludziach wiary, że Wanda Bogdani jest bogatą? 
Czy może wreszcie w tem, że obiecywała zapłatę? 
Ciekawy jestem, czy jest przecież ktoś na świecie, 
kto mówi w takich razach : Zrób ubiór , lecz ja  ci 
za niego nie zapłać ! Jeżeli więc ktoś przyrzeka 
zapłacić, a tylko dotrzymać tego nie może, to czyż 
jest jnż dla tego osznstem ? Moi panowie, chcąc 
wszystkich tego rodzaju zbrodniarzy zamknąć, trze- 
baby wybudować więzienie olbrzym ie, a i wtedy 
zobaczylibyście , jak wielu by się ich jeszcze nie 
zmieściło. W ierzyciele je j wyrobili sobie na nią 
nakazy fautowania, a ona nie zuając pisma niemie­
ckiego, zachowała je , nie troszcząc się o to co w 
nich zawarte. Za to tem lepiej zrozumiała je opera 
komiczna. Podczas gdy więc panna Bogdani nic nie 
wiedziała o sieciach , które ją  osnnwać zaczynały, 
zamknięto jej gażę.

Otrzymała kontraktem dozwolony urlop do Lwo­
wa, gdzie występując , z kłopotów wybrnąć mogła. 
Wtem pan dr. Berger zrobił w imieniu jednego z 
jej wierzycieli doniesienie do sądu , że ona uciekać 
zamierza. W  tem doniesieniu zaś zapomniano zu­
pełnie dodać , że miała prawo do wyjazdu , i że 
tylko dlatego w yjeżdżała, ażeby módz zaspokoić 
swoich wierzycieli. U c i e k ł a  przed wierzyciela­
mi —  powiedziano, i natychmiast odszedł do Lwowa 
telegraficzny rozkaz aresztowania jej. T tgo samego 
zaś wieczora miał być dany koncert na cele dobro­
czynne. Pnbliezność oczekiwała, sala była przepeł­
niona , . . . tymczasem władza zaaresztowała pannę 
Bogdani Kleczkowską. Nic nie pomogły prośby i 
przedstawienia. Nie rozumiano tego, że sprawiedli­
wość może iść w parze z ludzkością! Napróżno żą­
dała , jeżeli się obawiają je j neieczki, ażeby- żan­
darmami obstawiono salę. W  ogóle władza jakaś 
nie ma se rca , a tem mniej władza rekwirowana, 
bo ta ucieka sią do swej nieświadomości tego, jaką 
kto zbrodnię popełnił. I biedna dziewczyna została 
zamknięta, w tym samym momencie , kiedy wystą­
pić miała przed pnbiicznością w jednej z popiso­
wych swych party j, w chwili , kiedy zarobić sobie 
miała pieniądze — a za co ? ponieważ w Wiednin 
dłużną pozostała za kilka sukień."

Tn wspomina obrońca o więzienin, w jakie wrzu­
cono pannę Wandę Bogdani , gdzie zachorowała i

nabawiła się nawet nabrzmienia gruczołów szyi, 
co może się jej stać w przyszłości niebezpiecznej. 
Dalej zbija zarzut podstępnego przybrania tytułu 
hrabiowskiego, zarzut zbytkownego występowania, 
bo jeżeli nawet drogo w Lotelu żyła, to winne temn 
tylko rozmaite taryfy Wandla za jedne i tesarae 
przedmioty, które on sam zastosowywał do rozmai­
tych osób, do czego się sam przyznał. Co się tyczy 
pytania ewentualnego, o lekkomyślnej krydzie, twier­
dzi obrońca, że o tem mowy tu być nie może, wła­
śnie d latego, że zaaresztowanie nastąpiło wtedy, 
kiedy artystka mogąca zarobić sobie 2 1.000 roo-znie, 
jak największą pewność miała , że zacznie spłacać 
długi; gdyby panna Bogdani powinna była zapowie­
dzieć konkurs z powodu długów, to wedłng zdania 
prokuratorji uczynić to była powinna, zaraz za swym 
przyjazdem z Paryża.

Panowie — zakończył obrońca — w waszym 
ręku złożone szczęście , lub bez granic niedola tej 
dziewczyny. Spójrzcie tylko na oskarżoną, która 
przed wami stoi, i osądźcie jako mężowie i obywa­
tele, czy tak wygląda zbrodniarka. W  waszych leży 
to rękach, czy jej przyszłość ma być na zawsze zni­
szczoną. Bo jeżeli tę istotę potępicie, to wykreśli­
cie ją  z liczby obywateli. Śpiewaczka, splamiona 
znamieniem zbrodni, nigay jnż więcej nie będzie 
mogła działać na poln sztuki, a choćby nawet zmie 
uiła nazwisko, zazdrość rywalek postara się o to 
zawsze, ażeby zrzucić z niej tę zasłonę. Kładę wam 
na sercu los tej dziewczyny, jako jej przyjaciel i 
oDroóca, wreszcie jako człowiek, który sam ma ro ­
dzinę. Wyrok wasz, oby był tylko należytą nagro­
dą niewinności. (Przeciągłe oklaski.)

Tu na wezwanie przewodniczącego, ponieważ 
prokurator zrzekł się repliki, zabrała pierwsza głos 
oskarżona. Łkając podeszła na środek sali ku przy­
sięgłym i odezwała się:

„Ja już tylko przed Bogiem przysiądz mogę, 
żem nie winna. Gały mój los, cale moje życie skła­
dam w wasze ręce... Pomyślcie sobie panowie, że 
w podobnem położeniu znalazły by się wasze sio­
stry, żony lub córk i!... Nic więcej nie pewiem, tyl­
ko że całe moje życie będzie dowodem, żem nie­
winna... (podniósłszy rękę z wyrazem największej 
bolści) Przysięgam raz jeszcze Bogn, że jestem nie­
winną."

Po resnme przewodniczącego udah się przy­
sięgli na naradę, a w pół godziny, ogłoszono jedno­
myślny werdykt niewinności.

Kiedy także trybunał wyrok ogłosił, wbrew 
napomuieniom przewodniczącego, podeszła panua 
W. Bogdani do przysięgłych i powiedziała do nich:

„Chcę panom całem mojem życiem dowieść, 
Żeście rawdę wyrzekli, odpowiadając przecząco ! —  
Poczem oparta na ramieniu pana Haaemanna, opu­
ściła panna Bugdani salę sądową, i na wolność pu­
szczoną została.

Tak się zakończył proces, od którego jest mo­
że tylko nie wiele fatalniejszych dla prokuratorji, 
w dziejach sądownictwa anstrjackiegc. — cz.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Panna Wanda Bogdani, po koncercie w wie­

deńskiej operze komicznej, urządzonym na je j do­
chód przez pp. Hasemanna i Hoenigsmanna, w któ­
rym także sama wystąpić miała, ndaje się na kon- 
certa do Stanisławowa, Czerniowiec i Jass, skąd 
dopiero powróciwszy po wyjeździe pani Czechowskiej 
i a nas wystąpi. Panna Wanda Bogdani otrzymaia 
także od dy-ekcji teatrr pragskicgo zaproszenie 
na występy gościnne.

— Wydział Stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda" donosi nam, że dnia 6. czerwca bm. 
odbędzie się w ogrodzie Strzeleckim festyn, połą­
czony z loterją fantową, koncertem dwóch wojsko, 
wych muzyk, oświetleniem całego parkn i innemi 
zabawami, na korzyść funduszu tegoż Stowarzysze­
nia. W ydział nprasza równocześnie wszystkich 
szanownych członków honorowych „Gwiazdy", o 
łaskawe zajęcie się zbieraniem fantów i przyczy­
nienie się w tym celn osobistym udziałem.

— Dziś d. 16. t. m. odbędzie się w  lokalno- 
ściach strzelnicy Towarzystwa strzeleckiego „strze­
lanie królewskie." Wprowadzenie „króla knrkowe- 
go" nastąpi o wpół do 5 po połndnin. Z tą uro 
czystością połączony będzie także festyn ogrodowy 
z loterją fantową. Przy zmroku ogród będzie oświe­
tlony. Dalsze strzelanie królewskie odbywać się bę­
dzie w poniedziałek, środę, piątek, w niedzielę o 
godz. 7. wieczorem, w sobotę zaś, z rana i po po- 
łndnin. W e czwartek d. 27. maja nastąpi rozdanie 
nagród. W  razie niepogody odroczony będzie festyn 
z loterją na dzień następny, ewentnalnie na nie­
dzielę następną.

— Wczoraj n marszałka krajowego odbywała 
się recepcja, na którą wiele rozesłano zaproszeń.

—  Panna U. córka poważanego domu, odebrała 
sobie życie wystrzałem z rewolwerr d. 14. t. m. 
o godz. 3 po południu. Kula ugodziła w samo ser­
ce. Nieszczęśliwa cierpiała w ostatnim czasie na 
melancholję, która stała się powodem tak przera­
żającej katastrofy.

—  Dr. Schenk, prezydent wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie, wyjedzie w poniedziałek do 
Kołomyi. Podróż ta jest podobno w związku z spra­
wą utworzenia w tem mieście sądu obwodowego.

—  Kolej Karola Ludwika postanowiła wybudo­
wać dla swych robotników, pracujących w war­
sztatach lwowskich, dziesięć jednopiątrowych dom- 
ków mieszkalnych. Mają one stanąć w pobliżu głó­
wnego dworca, na Janowskiem, gdzie do niedawna 
były kamieniołomy. Budowa ma się rozpocząć w 
przyszłym tygodniu.

—  Oddział chorych, cierpiących pomieszanie 
zmysłów, ma być przeniesiony ze szpitala głównego 
na Kulparków już przyszłego wtorku.

—  P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 18go maja 1875 z uderzeniem go­
dziny 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na porząd­
ku dziennym: Wnioski komisji w sprawie reorga­
nizacji magistratu król. stoł. miasta Lwowa. (Ciąg 
dalszy.) Sprawozd. p, radny Kulczycni.

Lwów dnia 14. maja 1875 r.
Jasiński m. p.

—  Mianowania. Krajowa Rada szkolna za­
mianowała Florjana Kulikowskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej męzkiej w Tremoo- 
w li; Michalinę Spitzer, rzeczywistą nanczycielką 
kierującą, a Eleonorę Zagórską, nauczycielką star­
szą przy szkole etatowej żeńskiej w Podgórza.

—  O księdzu Jakóbie Syroidzie, o którego 
wycieczkach do Galicji z chełmskiej dyecezji nie 
dawno donosiliśmy, czytamy w Gazecie Lwowskiej 
Dnia 10. maja zjawił się znowu w Sokalu ks. Sy- 
roid i przedstawił się w starostwie, tym razem już 
z rossyjskim paszportem ośmiodniowym. Z nwag: 
jednak, że ksiądz Syroid prawomocnem orzeczeniem 
stanowczo wywołany został z kraju, i że nawet 
paszport mimo zapewnień lwowskiego Słowa nie 
uwalnia go od skntków prawnych tego orzeczenia, 
starostwo aresztowało księdza Syroida i oddało go 
sądowi jako „nieuprawnionego revertenta.“ Dnia 
12. t. m. odbyła się w sądzie sokalskim rozprawa 
przeciw księdzu Syroidowi, którego skazano na a- 
reszt jednomiesięczny. Skazany wniósł r< kurs , na 
wniosek jednak zastępcy proknratora sąd postano­
wił zatrzymać Syroida w areszcie aż do czasu , w 
którym rekurs zostanie rozstrzygnięty.

—  B u cza cz  14. maja. (Tel. Gaz. N ar.) Ra­
da gminna nadała jednogłośnie dzisiaj na pełnem

posiedzeniu tutejszemu sędziemu powiatowemu, Lu­
dwikowi Repce w uznania znakomitych zasług o- 
koło dobra publicznego i bezpieczeństwa własności, 
obywatelstwo honorowe. (W  tej samej sprawie o- 
trzymaliśmy wczoraj następnjący telegram: Prze­
ciw ncbwale Rady gminnej buczackiej, nadającej 
sędziemu Ludwikowi Repce honorowe obywatelstwo, 
wniesiono protest, R).

— Ogłoszenie. Rada szkolna krajowa podaje 
niniejszem do wiadomości, iż egzamina dojrzałości 
w seminarjach nauczycielskich męzkicb, odbywać 
się będą w bieżącym roku szkolnym w następują 
cym porządku: I. w Rzeszowie 21., 22. 1 23. czer­
w ca; II. w Tarnowie 25. 1 26. czerwca; III. w 
Kiakowie 28. i 3 0 . czerwca, tudzież 1. i 2. lipca; 
IV, w Tarnopolu 1., 2. i 3. lipca; V. we Lwowie 
5., 6., 7., 8. i 9. lipca; VI. w Stanisławowie 12. 
i 12. lipca.

Gospodarstwo przemysł i liamlel.
P o d w o ło c z y s k a -W o ło c z y s k a  d. 14. maja. 

Ostatnie dni przeszłego tygodnia pomimo wiatrów 
mieliśmy prawdziwie wiosenne i noce jnż cieplejsze, 
na zero bowiem jnż termometr nie spada.

Ozimina , która z pod śniegów bardzo dobrze 
wyszła, obecnie ciągłą suszą przytrzymaną została 
co także i na zasiewy wiosenne dobrze wpłynąć 
nie może.

Porównywając jednak sprawozdania o urodza­
jach z Anglii i Francji z wyjątkiem tylko depar­
tamentu wyższego Rodanu, oziminy nasze jeszcze 
są dobre.

Handel zboża w ostatnim tygodnin a raczej 
popyt znacznie się ożywił.

Środkowe Niemcy usposobienie nadzwyczaj do­
bre i ceny wyższe notowały, Żyto zwłaszcza chwy­
tane przez kupców było.

Brak zapasów ozimego zboża zwyżkę tę spo­
wodowały, a zaniepokojenie polityczne zdaje się do 
tego jeszcze dopomogło.

Obecne ceny są jeszcze te same , ale z wypo­
godzeniem się horyzontu politycznego i nsposobie- 
nie osłabło.

Coraz mniej chęci do kupna, a dowozy zwię­
kszać się zaczynają, —  zniżka więc znów spodzie­
wana.

Na jeden z większych tutejszych transakcyj­
nych jarmarków w Kulczynach zjechało się nie wiele 
kapców, a jeszcze mniej właścicieli ziemskich.

Interesów przy wysokich żądaniach sprzeda­
jących prawie żadnych nie zrobiono i jarmark trwŁ- 
jący  zwykle dni pięć, trwał 3 dni zaledwie.

U nas w ostatnich dniach pszenicę i żyto łatwo 
zbywano jako też i owies, jęczmień zaś był prawie 
nie do sprzedania.

Płacono za zboże transito
Pszenicę za korzee 7.------- 7.50
Żyto „ „ 4 .20— 5.20
Jęczmień „ „ 3.50— 4.20
Owies „ „ 3.25— 4.—
Groch „ „ 6.------- 7 .— .

Ostroróg Sadowski dc Comp.

Wrocław dnia 14. maja. Sprawozdanie tar­
gowych cen zboża i produktów (Koresp. Gazety 
N arodow ą ,)

Z powodu napływu znacznego produktów, tar­
gi tego tygodnia odbywały się przeważnie mdło ua 
wszelkie rodzaje cerealiów. Żyto cokolwiek spadło 
w cenie.

Ceny poszczególne były :
Pszenica biała lOOft. cł. 8 0 -  >98 sr. gr,, żółta 

78— 91 sr. gr.
Żyto lOOft. cł. 72— 81 sr. gr.
Jęczmień nlezm. lOOft. cł. 63— 76 sr. gr.
Owies niezm. lOOft. cł. 73— 85 sr. gr.
Knknrudza lOOft. cł. 68— 71 sr. gr.
Koaicayna czerwona silnie lOOft. cł. 10— 17, 

biała silnie 12— 23 tal.
Groch kuchenny lOOft. cł. 90— 1 00  sr. gr.

W yka stale lOOft. cł. 95— 105 sr. gr.
Bób lOOfu cł. 100— 105 sr. gr.
Łnbin poszuk. lOOft. cł. 75— 80 sr. gr.
N a s i o o a  o l e j n e ,  w cenie.
Rzepak zimowy lOOft. cl. 1 1 5  — 1 30  sr. gr.
Rzep zimowy lOOft. cł. 105—122 sr. gr.
Rzep letni lOOft. cł. 105— 122 sgr.
Lnianka lOOft. cł. 95'— 115 sgr.
Nasienie Inn lOOft. cł. 112— 135 sr. gr.
Nasienie konopi lOOft. cł. 97— 105 sr gr.
Makuchy lOOft. cł. 78— 82 sr. gr.
Tymotka lOOft. cl. 9 — 11 talar.

Henryk Eroskauer.
L w ó w . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­

ciętne wal austr. z duia 14. maja 1875 ro­
ku. M ierzyca: pszenicy 82ft. 3 złr. 67 c.; żyta
77ft. 2 złr. 31 c.; jęczmienia 66ft. 1 złr. 91 c „  
owsa 4tift. 1 złr. 94 c.; hreczki «0ft. 3 złr. 50 c „  
soczewicy 98 ft. 3 złr. 50 ct., grochu 95 ft.
3 złr. 02 ct.; ziemniaków — złr. 87 ct. —
Cetnar- koniczyny — zlr. —  cent.; siana
1 złr. 92 c.; słomy —  złr.t 82 c. wełny — złr.
— c. —  Sąg drzewa twardego 13 złr. 56 c., 
miękkiego 10 złr. 15 c. —  Fant mięsa woiowego 
25%  c. —  Mas okowity 45° 52 c., 38° 40 c. — 
Wiadro spirytusu 45° 18 zł-i 76° 28 zł., 86° 34 
zł., 90° 35 zł.

Ostatnie wiadom ości
Pozawczoraj wieczór odbyła się narada 

koła poselskiego w sprawie ustawy propina- 
cyjnej. Obecna była cała w iększość sejmowa 
a jeszcze przy końcu narady do głosowania 
przystąpiło 64 posłów . Głównie pan Krzeczu- 
nowicz przedstawiał swój nowy projekt ustawy 
propinacyjnej, opierający się na tej samej za­
sadzie co projekt Tyszkow skiego, lecz uprosz- 
czający je j przeprowadzenie. A by usunąć tru­
dną kontrolę opłaty konsumcyjnej, proponowa­
nej przez Tyszkowskiego, mają szynaarze na 
fundusz wynagrodzenia praw propinacji, opła­
cać pewne stałe roczne kwoty, w miarę lndno- 
ści i czynszu dzierżawnego. Przez lat 26 te o- 
płaty się kapitalizują, a po ubiegu tych lat ca­
ły kapitał rozdziela się między w łaścicieli pro­
pinacji jako wynagrodzenie. Cała więc manipu­
lacja byłaby uproszczona, a koszta administra­
cyjne bardzo małe.

Z  64 posłów za projektem posła Krze- 
czunowicza oświadczyło się 61, a 3 przeciw. 
Jest więc dla tego piojektu większość zape­
wniona.

Z  Fiume donoszą d. 24. t. m. Cesarz zwie­
dzał fabrykę tytoniu, młyn parowy, fabrykę 
torpedów, przypatrywał się z pokładu statku 
„Fantasie" eksplozji torpeda , wypełnionego 
komprymowanem powietrzem, był dalej obec­
nym przy wysadzaniu miny w kamieniołomie 
Zurkowskim, przyczem 500 centnarów prochu 
użyto na wysadzenie 25 kubicznych sążni skały; 
oglądał w powrocie roboty portowe, poczem na­
stąpił obiad. Na wszystkich wycieczkach tow a­
rzyszył cesarzowi arcyksiąże J ózef i obecni mi­
nistrowie węgierscy. W ieczorem objeżdżał ce­
sarz przepysznie oświetlone ulice miasta, wśród 
ciągłych owacyj ludu, i udał się potem na św ie­
tnie przystrojony dworzec. Tu odebrał raport 
od generała broni Mollinarego i przy odgłosie 
hymnu austrjackiego zlustrował kompanię hono­
rową. Następnie pożegnał się nader serdecznie

z arcyksięciem Józefem , gubernatorem, mini­
strami, geBeralicją i oficerami marynarki, i 
wśród okrzyków pełnych zapału zgromadzonej 
ludności odjechał do W iednia W zdłuż kolei 
żelaznej płoną sobótki, lud wiejski wita w szę ­
dzie Monarchę, któremu tow arzyszy hrabia 
Wenckheim.
■■m— — — B— — — — ł — j —  i _ _  _  m

“Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 15. maja. Cesarz dziś o 

godzin ie 11. p ow rócił do W iednia. Na dw or­
cu w itali go cesarzow a, następca tronu, 
w szyscy arcyksiążęta, m inistrow ie, k ardyn ał 
R auscher, burm istrz na czele Rady, Izba 
handlow a, i różne znakom itości. Na mowę 
pow italną burm istrza odpow iedzia ł cesarz : ,.Z 
m ojej podróży , k tóra  z n iektórem i n iew ygo­
dami była  połączona, pow racam  bardzo za­
dow olony ; cieszę się iż znowu jestem  p o ­
śród was. D ziękuję wam za to powitanie. ' 
Gdy się cesarz p o jaw ił przed dw orcem , 
tłum ludu w ydaw ał huczne okrzyk i, które 
się pow tarzały  podczas ca łe j jazdy aż do 
burgu. D om y w ulicach, którem i cesarz j e ­
ch a ł, b y ły  dekorow ane. W eterani z swemi 
kapelami i straże ogn iow e W iedn ia  i Dolnej 
Austrji tw orzy ły  szpaler.
m ja u a a — ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ j M M W L M h  a

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ied eń  15 maja 1875 

goa zm a  10. minut 50 pr.ted południem  
Akcjt kred. 234 25. A n gle-aasL * 1 3 1 .6 0  
U nionsbank 110 50. Vereinnba.uk 17 25
Kolei Kar. Lnd. 2 3 1 2 5 . Kolej połudn. 134.25
Franko-austr. 44.— . Banbank ------- -
Loaya r. 1860 — .— . Oblig. indem. — ,—
Staatababn — .— . Wied. Tramw. — .—
Ostlahn — .— . Napoleondor — .—
Rnbel papier. — .— . Uspoeob. stale.

Wiedeń 15. maja 1875.
godzina 2. minnt 10. po południu,

Akcje fran.-au*. 4 4 . - Węgier, k r s l 221 75
Anglo - austr. 132.— . Unionsbank 111 —
Kolej Kar. Lnd. 233 — . Nordbahn. 1 9 6 —
Kolej poindnio. 134.50. Kolej Alfod. 131 —
Kolej E libiey 185.50. Kolej Lw.-czer 139 50
Węg. Nordotntb. 122.— . Vereins-Bs«k 17 25
Wiener- Bauges. 34 — . W ęg. ORtbr.hu 49.50
G?l. indemniz. 87.— . L osys t. 1864 137.—
Frauco-H.-Bank 59.50. Verkehri?fcan 93.50
Loey tureckie 55 20. Baubank-Aet. 16 25
Kolej pausewow. 295 .— , Bankverein 112.50
Wied. Baurer. 26 — . Losy węgier. — .—
Usposobienie silne.

Berlin, 14. Braja. Rnss. Bauknoten 282.10. Credit. 
AcŁ 422.—  Lombarden 235,50 Galizier 104.80 
Staatsbanu 534.—  Rmnanier 34.70 Oesterr.-Bank- 
noten 183.75. Usposobienie: bez ruchu.

IST a d esła n e .
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomocą 

pokarmu, wyśmienita
B e v a l e s c i e r e  d u  B a r r y

z L o n d y n u .
Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 

potrawie życia, i sprawdza się tak samo n dorosłych ja t  
; dzieci bez m edycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciah żołądka, nerwów, plnc, wątroby, zawalków, zafle- 
gm ieniu , cierpieniach nerwowych , astmie , kaszlu , nie­
strawności, zatwardzenia, d ia ry i, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głow y, 
uderzenie krwi, nudnościom i wym iotom  nawet w czasie 
ciąży, uiabetes, sennanieniu, reamatyzmacb, gośćcu, bla- 
daczce. W yciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie sie Opierały, pom iędzy któremi znaj­
dują się św iaaectw a: dr. W urcer radcy m edycznego, dr. 
Angelstein. dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
D edć, dr Ure, Hrabing, Castleslnart, margrabiny de Bre- 
ban, i wiele innych w ysoko położonych  osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.
8kroeony w yciąg z 8 0 .0 0 0  certyfikatów :

Galicja 1S. stycznia 1853.
Za poradą pana drógmistrza Langa, który od pana 

w styczniu r. z. oprowadził pewną ilość Revalesciere du 
Barry, która pożądane polepszenie w słabości piersiowej 
u jeg e  żony sprawiła, pozwalam sobie, upraszać uprzej­
mie szan. pana o przysłanie mi 12 funtów rzeczonej Re- 
yalesciere du Barry, za którą dołączam należytość.

F r a n c i s z e k  L i n d n e r ,  
dzierżawca części dóbr Tłuste, w obw odzie czortkowskim 

w Galicji.
W olfem  1. marca 1869.

Byłem nadzwyczajnie chorym i nie mogłem trawić ani 
sypiać. Przez użycie pańskiej Revalesciere Lhocolate czuję 
się być na drodze polepszenia, i upraszam za dołączonych 
10 złr. o przysłanie mi 5 funtowej puszki.

Z nszanowaniem, kreślę się A l o i s  H u m z a .
Paryż Ś9 kwietnia 185Q.

Mój p a n ie ! Pańska czekolada Revalesciere, uczyniła 
mi wiele d o b re g o , gdyż pozbyłem  się napadów astma­
tycznych , bezsenności, bólów  reum atycznych, ogólnego 
osłabienia, na które cboroby od dawna cierpiałem.

G a i l l a r d ,  jeneralny intendent, armii francuskiej.
Aara, prowincja Almeria, Szpanie, 21. października 1867.

Z wielką uciechą donoszę paun o wyzdrowieniu mo­
je j córki przez zażywanie pańskiej Revalesciere Chocolate 
po niewymownych cierpieniach, które je j spowodował w y ­
rzut naskórny, a który pozbawiał je j snu. Przyszlij mi 
par jeszcze  6o fnntów za dołączony weksel.

2 P e r i n d e l a H i t o l e s ,  wice-konzul Francji.
„Revalescićre dc Bary" jest 4 razy poży­

wniejsze od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej
niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach.

Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 
złr. 50 ct., za fnnt 2 złr. 50 ct., 2 funty 4 złr.
50 ct., 5 funtów 10 z łr ., 12 fontów 20 złr., 24
funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 złr. 
50 ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszku lub
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24
filiżanek 2 złr. 50 ct., na 48 filiżanek 4 złr. 50 ct.,
w proszku na 120 filiżanek 10 z łr ., na 288 filiża­
nek 20 złr. , na 576 filiżanek 36 złr. Do nabycia 
przez D n  B a r r y  & Co mp.  w Wiedniu W a l l -  
f i s c h g a s s e  Nr. 6 i u wielu aptekarzy, jako też 
w handlach korzennych i delikatesów w całym kraju.

Miejsca sprzedaży: we Lwowie u Piotra Hiko- 
lascha, Leopolda Rotleudera, Zygmunta Rnckera, 
F. W . Królikowskiego , Karole Schnbutha i Jakóba 
Beisera; w Przemyślu n Edwarda Machulskiego; w 
Stanisławowie u Ferdynanda Stechera ; w S try ju  u 
Leona Gfirtnera; w Tarnopolu n A. Morawetza i 
A. Bnchelta; w 'j arnowie n A. Tenczyna i W . E. A. 
W ielogórskiego; w W ieliczce u Rudolfa Linnerta ; 
w Białej u Alojzego Reicberta i Ericha Kćlera ; w 
Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w B ro 
dach u M. Franzós, w Czerniowcach u Altba i Ig n a ­
cego Schnircha ; w Kołomyi n J. Sidorowicza w Kra­
kowie u Józefa Tranazyńskiego —  również w e 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i k u p ­
ców.

Ołomunieckie p iw o  (Lagerbier).
(Browar pp. Hamburger Singer & Comp.)

Niniejszem pozwalam sobie podać do uprzej­
mej wiadomości, że odszczególnione na wystawie 
wiedeńskiej dla swej dobroci, medalem zasłngi. 
piwo ołomunieckie, po poprzedniem wypróbowaniu 
dobroci owegoż, szynkuję od kilku miesięcy.

Z powodu tego przyjąłem na siebie główny 
skład piwa wyrabianego w powyższym browarze i 
zapraszam wszystkich moich P. T. kolegów i in ­
nych konsumentów do kupowania tego piwa.
We Lw ow ie 'w  maren 1875. Z pełnem nszanowaniem

Eliasz Hert r, 
traktjernik pod„Złotem drzewem"przy ulicyKopernika.

230 5- 232 55
138 n: 40 5<
247 249 —

87 87 60
.6 75 77 50
87 8* 61,
G2 15 92 75
98 50 100

89 76 90 75

87 67 75
91 50 13 —
15 75 16 75
15 — 16 50

Lwów, ł  izny namilo jucąj/ąuai 
wej dnia 13. maja 
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow. -Czren Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł.
II. Listy zaat. za 100 zł.
Tow. kred. gaL 6 pr. w. a.

.  . . 4  pr. w. a
„  „  „  5 pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/0 
losowanie w 15 lat .

III. Obligi za 100 złr. 
Indemnisacyjne galic.
Poi. kraj. z r. 1S78 po 6 pr.
Loty miasta Krakowa

■„ „  Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól imperjał rosyjski 
Babel roayjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 15. maja.
Powszechny dług państ 

(za 100 złr.)
Beat. austr. w bankn. 6 pr

»  w w ,reb- 6 »
1839 całe losy (m. k 

a  g lf89  •/„ losu „
5 p  1864 po 250 zt 4 pi 

i 860 „ 500zł w.a.5pr
y  r 1860 .  100 ,  ,

1864 ,  10' „ , „
Listy sr.st. dom. po 1;*' 6 p-
Oblig. md*, za LOOzl.
Galicyjskie 
-*k« -iśslrio
Inne publiczne pożycz 
Wągitr.połAoLpo RŚOzlAp 
Wąg.ś ioi. prein.polOtzlr 
Tnrseka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaancred.uu.po200zł.4( * pr.
Zakł.kr.dla h.i prz. po 16Gteł 

„ węg. SOOzł. em p. 60

5 14
519  
8 88 
8 67 
162 
15* 
162 

10226

69 65 
74 25 
2<2 
2 4 6 -  
i. 4 26 
11! 30 
115 75 
136 75 
W —

86 35 
6 —

99 75 
83 -  
55

129 50

231 6 
H7 25

523  
5 18
8 9s
9 12
1 70 
1 be 
i  63

B'3 50

7070  
74 35 

274 
248 — 
104 75 
1IJ 51 
11625 
137 25 
127 26

87 25

100 25
83 25 
55 25

129'

231 75 
217 60

Tow.eakoot. n. auat. pc .VI>zv 
Franco-austr. po 100 z’ r

em. 40 pr...................
Franco-wągier, po 2-71 z 

em 40 pr, . 
lal bank hip- po 200 *(

em. 80 pr 
lal bank dlalmnd. i prze 

po 200 złr. . . 
iul zakł. kr. ziem.po 200-1 
Gal. bank kraj. po 200 zb 

om. 50 pr. . . .
Benteu bank po 3(*J zlr 
Banku nar. auetr po 600 z' 
Banku powuz. aus.po200zh 
Unionbank po 20*, zlr. 
Vereimbaok po2( Ozł.e.i:''. 
Verkehvsba;ik pow.pu .ii/Oz; 
Wind. bankyor. po 200 zlr

Afccje kolei. 
Albrechta po 20G złr. 
Alfilldzkiej po 200 zb. sre 
Uuiestrzańskiej „ „
Elżbiety , m l
Ferdynanda póln po 1# — * 

iłr m k
r̂arui. Jf %. i> ** >»

i<ol gal Karl. po 2007.br 
Lw.n.; i 'n- oOfi.lf -. 
<401. Ssl. (cent. poó'0 złr.; 
r;ust.półn.zach.po200 ził si 

„ „ lit. B. po 200 zł si
tiudolfa po 200 zlr. s. r 
9i«dmiogr. pc 200 w. a. sr 
śt; atseiBb. Ges. 200 zł. w a 
śudbahn po 200 zl. srebr 
iramway wied. po 20u zi 
W ęg.gal.(Lup.)po200z 1. w.a. 
Węg.pół. wschód p.200 zl. a 

,  wach. (Ostb ) po 201 
złr, w. a. .

„ zacbod. (Wertb.; po -0>
zlr. w. a. . . 

Akcje przemysłowe 
Budow.Tow.auBtr po*00zt 

„ ,  wied. „ 100 „
„ tanich pom.pclOO 2

LiBty zastaw. (zalOOzł 
Bodeu cred.allg. ost.5pr.sr 

,  spłać, w 33 lat .5 p. wu 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.

,  f  5 pr. w a 
Galic. bank hip. 6 pr. w. a 

a Znk..kr ełoś^.fipr w t

78) 10 0

44 75 45 25

59

346

6 i

761

103 —

8 -5 0  
110 -

130 5U 

1 = 6

1857
6) — 
30 -  

139 -

152 7 
73 _  

142 5< 
1*9 . 
295 6'
131 - 
119 _  
li6 - 
1 2 3 -

49 75

1 7 -  
24 75 
10 10

96 60 
87 25 
76 26 
86 75 
92 — 
9 9 -

963 —

l ' -9 5

89 — 
111

131 -

186 5

t»6u
69 5 
31 25 
89 50

153 _  
7 1 _  

143 _  
129 60 

96 60 
131 50 
20 

117 
122 5

50 25

i I  25 
*5 25 
1*>30

9 7 -
88 —

£2 25
100 —

tfaufe \vxr Auntr. m k. r% p
T Ił , w. &

O . cje pierw. K:«.ń 
:twa kolo.'. (78 100 z r 

Al brechta. poSOOz 1. 6p. 100 
Mfiildz. 200 zł 5 pr. sr. w. 
Jzeska z.300 zl. F, p. sr. «  * 
OideBtrzańaks 3oo „ 

Hbietypn f  pr c  br «r > 
a em lJ-fi-- |.
.  «m. 1) 7 ’ ’ tu

i'erdyri»udam>tu. i  pr m ,
■ » 6 pr w

» s Pr *rsal. lv. L. :i(X)zł.6 pr.sr w , 
,  11. em. 6 pr.
,  1H. em. 187. 3 i
„ IV. m. a 300 zt. 5pr. 

Lw Gzer. Jas. I. ein. 186 
300 zl. 5 pr. srebr.w a 

Lw, Czer. Jas. II. om. 186 
300 zi. 5 pr. srebr w a 

Lw. Czer. Jas. III. om 186> 
300 zl. 6 pr. srebr w a 

Lw Czer. Ji». IV. en* 18 i 
300 zl. 5 pr. sroln w „ 

fłudulfa po 3-JU z l 5 pr.sr .na 
em. 1869 pu 30i! zł 

6 pr. srebr. w i 
.  1872 po 300 zi

5 pr. nrebr. w 
Siedmgrodz. 609 fr 6 pr

Papiery loteryjne (sz„.
Zak.kr.d bund.i prz ;>i 00 z 
Elary po 40 zlr. m. k 
iieglevich „ 10 „
krakowska po 20 złr. 
Palffj i, 40 ,
Rudolfa ,  10 .
is . Sslai „ cO
St. Genou „ 40 “
3tanisław .(poi.)poŚ izi.wa
Wnldstein po zł. tn . 
Windiezgrat!. po w., zl .
Bewiży (3raieti jc z n e ., 
Berlin 100 tal.
Frankfurt ll Ozł (tńddrir, 
Haml>urgl< (’ msrk, bm bn.

ordyn l f  ft »teri 
Paryż. ioo. fraDk

1 li. a

97 -  9725

7670

93 
92*5

59
P227 

b '5 '0  
10 2 
10050 
99 
‘ 87

798

8 3 -

8900

7450

1657'.
275'
1 2 -
163
2775
35'

£675
277-
1550
2276
2)25

76
7775

94
V276 
99 
97

92 O 
10.560 
1 >160 

>1 
9935 
9 '2 5

8010

839U

76 5

'.O
8.8 —

•776
75—

'64
28
13 
-.675 
*825
14
3725
28
16
2325
*'76

5405 5416
64’ 5 5415
1 55 11 C
4420 442 .



Q O O O O O  q O O % a > O Q

a i jś a ższego n - pełniania 
i p r o d u k t a  ź r ó d l a n e

n. il i z 1 > już do głównego skłi-.du 
I wód m neralnych

l i e t ó  Mmlm0
Q  j:> ;o 

O o o o o o

Poszukuje się

dzierżawy lub kupnawioski,
około MO morgów pod korzystnemi wa­
runkami, w Tarnopolskiein, Brzeżańskiem, 
Kołoinyjskiem lub Czortkowskiem. Szcze 
gó ły  pod literą K .  Ł - ,  post^ restante 
Tarnopol. 2333 1— 3

D la han ( I łu ją c y c hdrzewem
Czynny i majętny ajent w Dormunl, 

Ijiyczy a b ie  przyjąć 
J większych handlów 
■ oferty pud adresa Iw. O . 
s e n a t e m  &  Y o g l e r

zastępstwo 
drzewem.

jednej z
* A l w i ę K S z y c n  n a i i u o m  u i ł c ^ S .  Ł ^ k a w ,

W P raie in yśln  1—4 0  oferty pod adresa <x. 0 .3 0 1  do H aa- 
ó O O O O o O  seu stein  & Y ogler w S tu ttgart.

„ N O Z D R Z E C "  sąZ r U a d  k u r a c j i  ź o t y c z i i e j  w państw; ie
W JAWORZU (Ernsdorf) 4o s p rz e d a n ia

jndi'/,‘ »n u podini/.a beskidu, * ,  godziny od #P
st-.iL-',i kolei w Bielsku 1 O s t f r i e a i a n d z l c i e ,  rotzim i dwul -

O t s a r c i e  s e z o n u  1 5 . l u a j l l .  tn (, e.,.Vsti-j krwi i p» lodzb-aeli oryginał- 
S r . ,d ; , ,  l e i : / .n i  z e : żętyc* ,_  mle-J Ż.»h.szmia przyjmuj- Zarząd

KI

ko, kumys i kąpiele i g liw tow e. PysznyL‘-czta R y n ó w
par!,, dobra rsst uraej i , sala dla gości i _  ______________
ezyt -iniu. stilu muzyka, stacja poczty i 
telegro!':: I,okurz kąpielowy: Dr. M ichaeli^F
K su  l in a u n. 218.) 3 —4

óbri
4

l"*.

b : 1’., .■ ia aioiain iuoi-li zmijornych, żo
r# z r e z y g n o w a ł e m  z  p o s a d y  

d y r e k t o r a  a d m i n i s t r a c j i  
x  g i i l i e y j .  T o w a r z y s t w a  h u -  
ó- i l o w u i c z e g o  i żo z dniom 31. 
f  - mai;: . 875 przestaję urzędować.
(- Lwów. u lica Wnika 1. 3.
C. !j V1i .1 dnia 4. maja 1875. 
t

K a5S’3*riS5

Jan Topolnicki.
> g ^ a a a a t s a a e a M > 3 B i^ «  i

Zakład wodolecznya.
-jod-. (hidryatyczny) 2 i

w e  L w o w ie ,
Zawiadamiam szanownych .wolenni- 

ków uodo'01 żeni i , że w tym
J» lat

roku tak
popr/.eduieh u t r zy ni uj ę bez 

prze , mój Z a k ła d  w odolecziiy  
w K is ie lce  pode Lwowem i w la- 
zirukach D yaniiy obok ogrodu, miej­
skiego we Lwowie i przvjm ją cho- 
r-jdi wKiiielo od g-)dz'. 9 — 11 z rana, 
u Dyu-ony zaś, wieczorem od godz. 5 —6. 

l ) r .  W e n a n ty  P ia se c k i.

W . S. W ilczyński

HANDEL GALANTERYJNY

FRANCISZKA, EHELICHA
w e  L w o w ie ,

ir r y n k u  ró g  H a l ic k ie j  u licy  l. 2 2 .
/awiadaiiiia mniuis/.oni Szanowną Pu­

bliczność, że ^trzymał

z Berlina
«■ największym wyborze 
zupełnie nowe liiiity za­
częte, gotowe 1 mon (to­

rowane*
jr.ko t.o: przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętych  powleczonych i gotowych, 
róźnemi najnowszemi ściegami na 
kanwie. Peueloppe, Jenry  i na su­
knie. robotą aplikacji, dyw any Ait- 
t ip e d ja , O rnaty, S tu ły , Lainbre- 
(jucii. dzw onkociągi, kosze ścienne, 
szelki, czop k i, pantofle i trzew ik i, 
podstaw ki, drzym ki, torby  m y śliw ­
skie, pasy do strzelb , h o id u ry  do 
dyw.iimw i fotelów. na roczniki, w l- 
szadla  na suknie, k lucze i zegark i, 
na pularesy i ty tou ierk i, znaczki 
do książek, naciski do obcierania 
piór, m apy, w idok i itd. Jako też 
przybory do haftu, tj. p r a w d z i­
w ą b e r l iń s k ą  w łó c z k ę ,  lut 
wiedeński 24 et., fllozella, pella, 
szneika, jed w ab  kordonkow y, 
czki, w a łeczk i stalowo 
drewniane.

Zlecenia z prowincji 
się odwrotną pocztą.

Najtańsze źródło
n a b y c i a  u  o w y c h  s t e m ­
p l o w a n y c h  m e t r y c z n y c h

m i a r
i ciężarków- do w a g

w handlu

Tad. Tarasiewicza
w K rak ow ie .

Ceuuiki rozsyła  się bezpłatuie, 
które przekonają , ża nabywanie 
miar i wag od przejezdnych kra­
m arzy , niby wielkie firmy repre­
zentujących, najdrożej kosztuje.

Zwraca się uwagę Zwierzchności 
gili uuej oraz W ydziałów  pow iato­
wych na pomicnione m :ary i wagi, 
które do każdej szkoły powinny być 
dla obeznania się sprawione.

Buchalter
egzaminowany, wieku 29 lat, 7. praktyką 
gospodarczą, poszukuje umieszczenia w 
jednym ze skarbów w Galicji jako rach­
mistrz, kontrolor itd. Obok rekomenda­
cji, posiada pochlebne świadectwa

Wiadomość pod a d r e s e m :  E w  ó w 
J .  D . , rynek N. 2G, II. piętro w ofi­
cynie. 2320 2—2

I P A R Y Z K 4  P R A Ł I t l A
c z a r n y c h  i k o l o r o w y c h  s u k i e n

pla< św. Ducha 1. 10. obok kamienicy 
p. Audreolego na 3. piątrze.

Dotychczas pierwsza tego rodzaju u nas, 
iw niczem nic ustępująca zagranicznym 
przyjmuje do prania wszelkiego rodzaju 
suknie jedwabne i wełniane, paletoty. 
szale, płaszcze i t. p. Oraz tiule, koronki 
i frenzle. Suknie poprute do odnowienia 
mogą być napowrót- wykończone. Suknie 
niczkie odnawiają się nieprute. Udziela sie 

Irówniei nauki kroju sukien bardzo dobrym 
i łatwym sposubem. Wszelkie przesyłki i 
zamówienia z prowincji załatwiają się szybko 
ji najsumienniej. Co tydzień otrzymuje 
pralnia świeży transport Gold Creara z 
P ary ża . Zakład ten, torując sobie drogę 
do uznania rzetelnem wykonaniem powie­
rzonych zamówień, poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności. 1 —1

f l A L i T O S
-zakupiłam osobiście ^ k

™  najmodniejsze paryskie J
KAPELUSZE,

w c z y p e c z k i .  K R Y Z Y ,  W
► K O K A R D Y .  S Z A R F Y  •
* k w i a t y ,  w e l o n y  Ń lu b n c J
► i iune s t r o j e  “
 ̂ Polecam takowe szan. Paniom 
| po umiarkowanych cenach

) M. T o p o f  u i c k a ,
wo L W O W IE , plac Halicki 1. 1.

)  Zamówienia z prowincji zaraz 
| uskuteczniam. 2251' 4 — G

Za 10.000 marek państwowych
(Rcichs-Markenł, zakupił h .ndil

K a r o l a  B a l t a t o a n a

HERBATY CHIŃSKO-ROSSYJSKIE
n a jle p s z e j  ja k o ś c i ,  w o n i wy |  — — — — —
śmienitej, ciemno naciągające,! mogę 
takowe sumiennie polecić i śmiało po­
wiedzieć, że lepszem źródłem do zaku­
piła takowych ani składy brodzkie, ani 
wiedeńskie , nawet pctei-sburgskie za­
szczycić się nie mogą.

Zaręczam, ie co do gatunku , moje 
herbaty o całego guldena przewyższają 
dohrecią powyżej wymienione składy.

Nasienie sosnowe
zbioru tegorocznego, jest do sprzeda­
li a w dobiach Jaworowskich. Wy­
jaśnienia udziela na listy markowane 
Zarząd ekonomiczny w Jaw orutrie.

2332 2—2

zł.

ha-
kośoiaue i

w ła ścic ie l Dom u bankow ego we Lw ow ie, 
ulica K ościuszki Nr. 8 ,  mając rozliczne 

sti.Minki tak w kraju jak i zagranicą,
1. załatw ia pożyczki pod najlepszemi 

Wiliam kami na dobra, realności i kamie­
nico,

2. przyjm uje do jak najkorzystniej­
si/ gu umicszczeiiia na czas dłuższy lub 
krótszy większe i mniejsze kapitały,

3. u ła tw ia  kupna i sprzedaże dóbr, 
tal nośni, kamienie i wszelkie parcellacji.j

4 m a oddane do wypuszczenia roz o 5 0 0  m orgach przestrzeni 
lit-ziw dzierżawy i folwarki , źródła uii-li łąki 
Ukraino, kopalnie węgla, wosku i nafty,

5. p o s z u k u j e  lasów na morgi, 
sz
tego i sago

uskuteczniają 
22 1 2—G

D o  u a b y c i a  z małym kapitalikiem 
zaliczkowym lub też do zadzierżawienia

FOLWARK
asii pola

półtora mili od dworca kolei Gró­
dek. Zgłosić się pod adresą M . K a -

___________ w na r a e z e w s k i ,  poczta BJAF.A GOKA albo
tu k  l u b  gotowech progów, drzewa rznię-ibiuro komisowe pana JBirkle we Lw o 
ooisa^ów . ’  19G8 6— rw ie . 2268 3 6

liARTOFLE amerykańskie
lnżanne najwcześniejsze „Early rose* najplenniejsze i najlepsze -z wszystkich 

gatunków 100 fontów wagi wied. 3  zl. 5 0  c.

dach materiałów aptecznych, pp. 
Gal lego i Ludwika Spiessa. 1

S o s n a
„P i u

zwyczajna
1  z l.O O c .

2323 2— 3
s y l v e s t r i s “ nasienie pewne i świeże funt wic-' 

poleca ,

^Aówyy skład nasion

T E O F I L A  Ł U C k l E G O
we L w ow ie plac Halicki 1. 11. (obok Banku hipotecznego.)

/ o o c z z x o x r r » c o ® o c = x o x i z 5 0 ^

^ Zakład Siarasanych kąpieli $  

8

k
II
y

Szkle.

'L.lGSjD

O o d ii i 14
ś w ie ż e  t r a n s p o r t u

WM iDoralnych
z wszelkich żródel naturalnych

krajowych i zagranicznych
otrzymuje i poleca handel

Karola Bałlabana.
Łaskawe zleceni) z prowincji u- 

skuteczniają się natychmiast koleją 
lub pocztą na całą Galicję.

2211 5— 1)

Zm iana lokalu

Handelpapieró wz
i  o b i ć  p o k o j o w y  c l i

jakoteż wszelkich innych przedmiotów ; 
tym handlem połączonych przeniosłem ce­
lom rozszerzenia interesu do lokainości 
pod 1. 10. uowę przy ulicy H et­
m ań sk iej, obok p. J. lliillera  we 
Lw ow ie a to dniu 544. kw ietuia  
1875 r.

Dziękując za dotychczasowe względy, 
któremi mię szanowna P. T. Publiczność 
dotąd łaskawio zaszczycać raczyła, tuszę 
że takowe postępowaniem rzetolnem i 
rychłą uługą i nadal sobie zaskarbię.

Polecając mój handel znacznie pow ię­
kszony łaskawym względm Szanownej P. 
T. Publiczności,

zostaje z najgłębszem uzanowaniem 
2254 4 — 4 ‘uniżoną sługą

Rudolf Wissmiiller.

lNTEWRALGIE

W y s t a r c z y  j e d n a  p r ó b a !
ircci moi eh Iowa ró 

taniej cenie

27 ct-
aby o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniej cenie

przekonać .

P ł ó t i i i i  l n i a n e .
sztuka 50 lok. ®!4 szeroka w eba  13 z l .  50 c.

„  30 n 4|4 azer. w eba lniana 8 z ł  10 c.
„  30 „  „  „  weba  z pr£<*dziwa 8 zł.  10 c

30 „  „  „ i  ł ó tn o  Creas  8 zł .  10 c.
J c d «ra b  i w stą żk i je d w a b n e .

Jedwab iub j e d w a b  noblene we w szystk ich  g ł a d ­
kich ko lorach m o d a y c h , z farbowanemu c z ę ­
ściami na odw rotn ej  stronie. S zerok ość  n a ‘ 5 
pnlców,  łok ieć  w iedeńsk i  27 c l .  S zerokośc i  n« 
dwa palce dwa łok c ie  w ie deń sk ie  27 c.

P a r a

Z e  z b i o r u  1874 r .  
chińsko - rossyjska herbata

nu wagę wiedeńską:
1 fontCongo cesarskiej 2 
1 „ H erbaty fam ilijnej 3 „ 
1 „ M elauge de llosk au  4 „ 
I „ I m p e r i a l  . . . .  5 „ 
(lybibi oryginalne na miej 

scu ojmkowane w ołowiu 2■/„ ft. 
wagi wiedeńskiej ważące, wy- 
śinicnitej Herbaty . . . 7 „ 

KarniNtra z blachy, lakiem 
chińskim lakierowana ważąca 
6 funtów nagi wiedeńskiej 20 „
Także otrzymałem prawdziwo chiń­

skie tace, drewniano koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego. 2352 1-12

Z g i n ą ł !

W e w iększym  m ie ście  na p ro w in c ji 
w G a lic j-,  gdzie się z n a jd u je  c. k. sta - 
rostw  -, sąd pow iatow y, u rząd pocztow y, 
stacjo no w an y sztab p u łk u  u ła n ó w , urząd 
katastru  i t , je s t  .kom pletnie

urządzony handel
korzenny, delikatesów i

w i n ,
na dobrym  placu,

t. j. w środku rynku położony, z po 
wodu słabości i W/ j u d u  właściciela do 
kąpiel, z wolnej ręki <£« s p r z e d a ­
n i a *  albo fachowemu człowiekowi za 
-/loi-eiiiem odpowiedni j k aucji, może być 
zaraz do sam oistnego prowadzenia na 
dlnższy czas oddany.

Bliższo wyjaśnienia udziela z g r .e  
e/.ilości W ny A r n o l d  W e r n e r  we 
Lwowie. 2331 2 3

Z a t w a r d z e n i u
zapobiega się i leczy przez użycie 

P igułek roślinnych OAUVAINA
dnia IL  maja wieczorem duży p i e s  l e -  Przc,lisywali0 p , zcz ] e U n y  friintfuskicll 
g » w y ,  maści zoltey, nazywa się P e la lb o j z rauic h od ,at a0 £  .
Pello, mml obróżo. z czarnego rzemienia. kieln poWl,dJzellienii poniewai s,iladaj ai 
Znalazca ^psa zoeho-c go  odstawie do domu wyl;l(:i;,nio 2 rośljll> vni„  spl, uviają r£  & 
S k r z y ń s k i e g o ,  ulica Lipowa I. 4, ani )j0, ck ; llu,g,t sit, używać jako środek 
gdzie otrzyma 2341 3 o  orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­

wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu na Bulwarze 
Bebastopolskim 55. Wymagać luleży aby 
pigulsi Cauy.ona znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby ni każdej pigułce znaj 
dowal się napis Caueain. 1858 7—?

Dostać można wo L w o n  i e  w aptece 
pp. K . M ikolascha i Z. Iluckera; 
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Rodyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa.

nagrodę 25 zł.

D YPLOM
s w ys law y  

r. 1873.

Ces. sgfljW król. 
uprzyw ^Jff krajów.

FABRYKA

Wielki 
M E  D A L 

srebrn y  
L im  1872.

m n \ m  chirnrgicziCcIi
do szprycowania

wszelkie cierp ienia nerw owe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnycli Din-Cronicr. SU ta.’ w Paryżu 
w aptece p. Levasseur, rue dela Momiaie, 19
W K ia k o w ie  W antece p . łr a u c z y ń s k ie g o  przy biatyeh 1 nl» w paski podooch kobiecych lab ditie- 
u licy  F lo r ja ń sk ie j —  we L w o w ie  w aptece  eięeych najlepssej jakości 27 cl. 
p. P io tra  M ik ola scli. W  W arsza w ie^ w  .H a -  *0̂ ; F e k  xAVcr.kajcdw.bup kokard, 2,

1838 7— ? (białe r«jetniki adamssłkowff, pośeieie lniane, cież-
 1 kie kobierce  na pod łogą ,  p łóc ienk o  na meble

firanki siatkowe i koronkowe, prawdziwe ko­
lorowe perkate, tnroekie materje na salafroki 
barchany — łokieć 27 c.

MtUerje w ełuianc.
łokieć szerokości, cię ik ie  rypsy, luslrynowe dia 

gonale, lybel, gaźiery, bareże, gładkie i w pa 
ski wszelkich kolorów łokieć wiedoński

Oarl Linsenmeyer
1. Nibelungengasse 3. Wien.

£t
poleca

I .a u z a  r ę c z n e  i  k i e r a t o ­
w e  m l o c a r n i e  , jnkot' i  i t tu *  
s* y ik y  r o l n i c z e  wszelkiego ro­
dzaju; p o m p y  p a r o w e ,  
p o m p y  s t u d z i e n n e ,  s i k a ­
w k i ,  a n g i e l s k i e  r u r y .  H  r- 
towuio i pojedynczo. 2181 5 6 

Nowy ilustrowany kstalng, bez 
płatnie franco.

27 et
Ssił-iifiKa

Wachlarz  we w szy s tk i ch  kolorach 27 et.
Garnitur kokard na piersi  i g ł o w ę  % aksamilnetni 

wstążkami i róża ubrane 27 ct.
P&ra manszet z ko łnierzem 27 et.
Chusteczka do nosa lub na g ł o w ę  27 ct.
Liitsina chusteczka  do nosa 27 et.

* serweta 27 c l .
S/ .yIdkretowy grzebień  do w ło s ó w  najn, fasonu 27 c. 
G rzebień  do Iryzowaiila  27 ct.
Muzyce do płótna * pastkn 27 ct.
P iadrm ango-ozdubiony czórnemi perłami najn. 27 c. 
S korzy  pulares 27 ct.
Łyżeczka  ze srebra ch ińskiego  27 ct

Z l e c e n i a .  1913 21— 50
i a  nadesłaniem gotów k i  lnh zal iczeniem z a ła tw ia -  
ją  się rychło  u w zory  przysyłnjn  się  franko.  Kn-  
pi ijąey en gros ot rzymają  ra b a t . 'T o w a r  sprzedaje  
sie pod gw arancja  pra w d z iw ośc i  i dobrego  ga -  
tnńku. Loby ai« ńie podobało  przyjęte  będzie na 
powrót.

Beck’s Grand-Bazar
v .e  W ied niu  I. A d le r g a s s e  4 .

1'prascam adres sob ie  zachow ać  i takowy dobrze
zapamiętać.

przy samym gościńcu murowanym janow­
skim położony, o 434 mili od Lwowa a 2
n lile od stacji kolei Kamienobrodu odległy, 

zostanie otwarty
z d i i l e m  2 € $ .  m a f a  r .  I » .

Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko, 
co dla przyjemności i wygody Szanownych 
gości kąpielowych jest potrzebnem. 
Chorzy zaopatrzeni świadectwem ubóstwa 

dostaną kąpiele i pomieszkanie po zniżo­
nej cenie.

X;i wszelkie zamówienia i zgłoszenia 
Franco, wyseła podwody do stacj kolei że- 

8  laznej Kamienobrodu i udziela objaśnień 
I I pocztą odwrotną. 2 3 5 8 1 -3U Zarząd Zakładu kąpieli siarezanycłi
Q  w Szkle; poczta w miejscu.
Qxx=xox=xxooxxzzxox=

;xxxxxxxxxxxx
XJ wi»cIoiiiie*iie,

Zakład hydropatyczny i żątyezny 
w ŁOPUSZNIE (na Bukowinie.)

S e s o n  o d  1 . c z e r w c a  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia .
Obejmując ten zakład w dzierżawi} w bieżącwn roku, po­

starałem się jak naj t o  k ii wiej, aby szanowmch gości pod wzglę­
dem pomieszkania, leczenia, wieku, urządzenia kąpielowego jako­
też ro7.rywek, zadowulnić.

L e k a r z  k ą p i e l o w y  l> r .  S t a n is ła w  C z e r k a w s k l  
z  C zern io w icc .  2289 3 3

V. Catargi.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

P P . G r im a n lt  &, LOiup.
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.

Wszelkie środki aż do dziś używane 
przeciw astmom, w jakiejby niebyły 
formie i postaci, miały za podstawę 
belladonę, strumonium, n ikotynę albo 
opium. 18G5 14— 15

Niedawno doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw ka 
szlom nerwowym, suchotom g.irdłanym, 
zakatarzeni ochrypłości i utracie g ło ­
su, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo 
wie u pp. Mikolasu-ha, Beizera i Rncke- 
ra; w Krakowio u pp J. Traticzyńskie- 
go i W. Redyka; w Brodach u pp. 
Kullaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 
p. Scbaitera. w Cżerniov/cacli w apt.

. W Ł O S Y !
fra n ca sk ie  p r im a , najlepszej 
ja k o ści blond, i w kolorach ciemnych 
po cenach fabrycznych 235 1—3

J. GLASER we Wiedniu.
1? K a rn tL u erstra sse  12

z a s t ę p c a  p a r y z k i e j  f a b r y k i .  
Cenniki bezpłatnie.

L . 4081/1875.

Obwieszczenie.
Doia 15. czerwca r. b, o godzi­

nie 10. przedpołudniem odbędzie się 
w c. k. gal. Dyrekcji lasów i Domen 
w Bolechowie licytacja publiczna 
przez pisemne oferty celem sprze­
daży młyna skarbowego w Huzie- 
jowie o dwóch kamieni ch i młyna 
skarbowego w Ibdbereżu o trzech 
kamieniach.

Cena wywołania wyn si:
1. za młyn w Huziejowie 1000 zł. 

wyraźnie (ty siąc złotych) w. a.
2. za młyn wPodberezieTlOO zl. 

wjraźuie (jeden ty iąc sto zl.) w. a.
Oferty pisemne powinny najdalej 

do gadziny lOtej przedpołudniem 
dnia 15. czerw a 1875 być wniesione 
w Pr zydjum c. k. galic. Dyrekcji 
lasów i Domen w B lechowie.

Ofi-rty powinny być zapi częto-| 
wane, stemplowane, określać d o k ła -j 
dnie przedmiot kupna, zawier ć cenę 
kupna w cyfrach i sbwa h, być 
zaopatrzoną w wadjuin wyn szącc 
10°/u cct>y wywołania, >awier ć wy­
raźne oświadczenie oferenta, źe wa­
runki sp zediży są mu znaie i ie  
i takowym poddaje się bez wymówki, 
'ostatecznie zawierać podpis własno­
ręczny i oznaczi n:c miejsca pobytu 
oferenta. 2354 1— 3

Warunki licytacji i sprzi dąży 
przejrzeć m>>źna każdego dnia mię­
dzy 11. a 12. godziną prztd p łu- 
dniem w e. k. galicyjskiej Dyrekcji 
Jasów i Domen w Bolechowie.

C k. Dyrekcja lasów 1 
' Domen.

Bolechów dnia 10. maja 1875.

Cesur. i król. l§< wyłącznie uprz.

Ekstrakt i Orzecłidw
do farbowania 

s i w y c h  w ł o s ó w
wynaleziony przez

A. A la c z iis k ie g o
p l-fumerzysty 

we WIEDNIU,Kiirtnerstrasse 26.
Ten niezrównany śrtdek do farbowa­

nia włosów siwych, na trwały kolor 
c z a r n y ,  I t r i i u a t n y  lub b l o n d ,  
niednjący się nr wet zmyć, nie został 
d.itad przcścigniony przez żadnego z 
chemików na świecie. Przez znakomi 
tości lekarskie badany, i uznany z po­
wodu swoich roślinnych składów jako 
zupełnie nieszkodliwy, odszcżogólniońy 
żo.-tał przez Jego Cesarską Mość Fran­
ciszka Jozefa 1. wyłącznym przywile­
jem. Jest on jedynym środkiem do far­
bowania włosów, który używać może 
szanowna P„ T. Publiczność z zupełnym 
spokojem, gdyż takowy z zielonych łu ­
pin orzechóy sporządzony, nie tył o, 
że nie wywiera najmu ej.szego wpły wu 
szkodliwego na włosy i zdrowie ale sto­
krotne próby udowodniły najświetniej­
sze skutki, z czego wypływa, źe przy­

mioty tego roślinnego środka do farbo­
wania włosów żadnym innym tego ro­
dzaju środkiem zastąpić się nie dadzą 
Ten ekstrakt z orzechów posiada ten 
nioo -zacowany przymiot, że po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko włosy o- 
boschną, kolor naturalny się rozwija, a 
każdy Kto przepis użycia dokładnie prze­
cz,yta i do takowego się zastosuje, nie 
doświadczy i  dnego zawodu w zafarbo 
waniu włosów, wynalazca bowiem w tym 
względzie przyjmuje na się najzupeł­
niejszą rękojmię.

Cena jed n e j flaszki 3  z ,ł.
Prawdziwe do nabycia:

w składzie parfumeryj 
MACZUSKIEGO,

we Wiedniu, Kartnerstrasse 2G.
We LWOWIE u Marcina Mullera,

„ „ u L. Sedlakai Prog Jskicgo
„ „ u K. Strzyżewskiego,
„ KRAKOWIE u Józefa Jaliua i W il­

helma Fenza,
„ NO WAM SĄCZU u W . Filipka, apt. 

pod bialymo rlem, w Warszawie u Alei. 
Kocha perfum. 1985 2 1 —24

M - s
s o d o w e j  w o d y  i  

s y f o n ó w

Carl Pochtler,
we Wiedniu. Ncnbau, Weltbahnstrasse . 5.,

pole, a s w o jo  w y io h y  w szelk ich  gatunk ew  chi- 
rurgjic/.nycli pomi) do s z p r y c o w a u ia . ii’ygat«ry, 
kly/.o|iOii.py i tusze b r tu ę in e .  U ielki sk ład  apa­
ratów  do sodow ej  w od y  * micdal i atk ła  do w y ­
rabiania  przez  siebie sauie^o w szystk ich  napo 
j ó w  musujących. Zupełne  nrzndzeaia  i maszyny 
dla fabryk  wody  sodow ej  do codziennego wyrobu 
od 300 do 2000 sy fon ów .  Najlepszej  konstrukc j i  
syfony w  6 w zo iach .  W sze lk ie  potrzeby i sprzęty 
dla saiotiów do p ic ia  w ody ,  przenośne  cylindry 
do wyszynku,  lodow n ie  w  skrzyniach  , w azy  de 
szynków , naczynia  na seki itp. K osztorysy  i i lu ­
s trowane katalog/i w szystk ich  w yrob ów  daremnie

________________ 1936 6 — 16

Dla dobra cierpiącej ludzkości
przytaczamy szereg pism pochwal­
nych, które najlepiej dowodzą o w y­

śmienitych skutkach
S 3 ?  prawdziwych

WILHELMA
antiartretycznych ant ireumatycznych

k r e w  c z y s z c z ą c y c h  
ziółek.

Do p. Fran. Wilhelma, apt w Neunkircher.
Haiuburg, 21. listopada 1874.

Wielmożny panie! 7, -wdzięczności czuję 
się zobowiązanym, donieść panu, iś  wyra­
biano przez pana aniartretyczne i antireu- 
matyc-zne, I, rew czyszczące ziółka, uwol­
niły mię od clerpięń, na które nie poma­
gała żadna medycyna.

Zgodnie z prawdą potwierdzam mojem 
imioniem i pieczęcią, że jirzez ośmiomie­
sięczne użycie jednej porcji codziennie, u - 
wolniłem się cierpiąc 7 lat na 

E p ik e p s ia ,  
teraz jestem zdrowy i od 14 miesięcy nie 
miewam napadów.

Zechciej pan to dla dobra ludzkości pi - 
blicznie ogłosić.

(U. S.) Ignacy B erger.
L. 8. 4218.

Potwierdzam, że znany mi osobiście pan 
Ignacy Berger, c. k. naczelnik stacji tale 
graficznej w Hamburgu, to pismo w obeo 
mnie podpisał.

Hainburg, dnia trzydziestego listo­
pada 1874

Ant. Prauicini, m. p.
c. k. notarjusz.

Do p. Fran. Wihelma, apt. w Nounkirciia,*, 
Altenfeldcn, 

wyż. Austrj-i 30 listopada 1874. 
Pańskie ziółka antiartri tyczne , i ąnti- 

rcuiuatyczne. które kupuję w ant. paua 
.Augusta Hofstiitter w Linzu. działają u nas 
bardzo skutecznie, zasługują na ^rozpo­
wszechnienie, gdyż nawet nasz lekarz Dr. 
Niekl zdumiewa nieraz, że ja  na tak. cięż­
kie cierpienia reumatyczne, gośca i na o- 
słabienie nerwów teini ziółkami wyleczy- 
taui się. Zasełam panu moje uszanowanie.

Julianna Krami, właści­
cielka domu 1. 6 .

Hattiiowsa amerykańskie aparaty |f
d o  w y r a b ia n ia  w o d y  s o d o w e j  

(S e lb sten tw ick ler)
dla fa b ry k , aptekarzy, restauratorów  itp.

H! Z  najlepszym skutkiem bywają wszechstronnie używane / / /
Bez siły do pędzenia i nieeksplodujące !!!

We wszelkich wielkościach mogące napełnić od 150 do 20,000 
> |V>n-.w wody sodowej dziennie, są w zapasie.

A m eryk a ń sk ie  urse^dzeiiie (Trinkhallen) do podawa­
li- -.v. ty smii.wej, eleganckie x marmuru dla kawiarń, publicznych

S yfon y i m aszyn y do n ap ełn ian ia  flaftzek, w o-
. i. wszystkie części składowe. Ilustrowane cen n ik i bezpłatnie.

Każde żądano objaśnienie udziela fabryka wody s o d o w e j  
•S. K R I C l i E R  we W ie d n iu , Kolowratring N. 4, gdzie ta lio  
znajdują wie na Hkładzie aparaty i będące w ruchu.

Jeuei-ahiVin reiirezentantem dla stałego lądu 2 8fi 2— 10
J U I . I I T S  O Y E R H O F F  w e  W ł e d n ł n .

1 8 7 5
B S 1* Z u p e ł n i e  ś w i e ź e <sS 3 I

po raz pierwszy spn  wadzone

Wody m in eraln e
poleca Szanownej Publiczności handel towarów korzennych

T. Lahnika i K. Gawlikowskiego
we L W O W I E , ulica Halicka Nr. 20. 

Zamówienia z prowincji uskuteczniamy natychmiast.

po 11 a p r o s z k i  s e i d 1 i c k i c.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozinaiteini środkami domoweilii pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy­
stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze­
niu zamulenia i zatkania ciała - niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach , 
cierpienia n e r e k , nerwowym holu głow y, uderzenia krwi, reum atycznych afek- 
cjtich, hysterj’  skłonności do w ym iotów  i t. p.

Cena pu dełka oryginalnego wraz z przepisem  użycia  
kosztuje 1 Kir. a. w. 2153 1 ?

W ó d k a f r a n c u s k a  i s ó l

1 8 7 5 0
51284 3 - 3

x X K X K ftX X X K K ft X U X X X X X X X X X X ;
5  J Ó Z E F B E N A L C K

rym arz we Lw owie,
zawiadamia PT. publiczność i wysoką szlachtę. ie  p r z e n i ó s ł  swoją 

praco-wnlę z ul. Sobieskiego 
n a  u lle ę  K o p e r n ik a  5fr. 3 . dom p. M arischlera. ^

Mając skład zaopatrzony w najlepszy materjał polecam po nader n- J E  
miarkowanej cenie moje towary jakoto : siodła , ap rzęie  n«i konie, 
k u fry  i w sze lk ie  potrzeby do podróży.

Z głębokius szacunkiem 
J O Z E F  B E J A  L t i k  r y m a r z  przy ulicy K o p e r n i k a  1. 3 ,

Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite s ła b ośc i; do użycia na 
ból głow y —  uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W  fla s z k a c h  w ra z  z  p r z e p is e m  u ży c iu  8 0  c t . a . w.

l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczystrzy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekaiskiego z Bergen 

w Norwegii, którago nic należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 
Prawdziwy olej tranowy z w ątroby miętusowej używa się z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiow ych  i płacowych  , szkrofułach  i słabościach Ra- 
chitis. Leczy najzastaizalsze cierpienia podagry orne i reumatyczne , również jak 
i chroniczne w yrzuty  nu skórne.

C e n a  1 f la s z k i  w ra z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  1 z łr .  a .  w .
We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruckera, K. Scbuńuth, F. W. Królikowski, w Biu

ł y  Reicliart, apt.. Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M Kuiak, apt., B.
Wiiosławski, aptekarz, E. Gruiinspann; w 0 zerniowcach  J.
Ig. Schnircb; D obrom ilu  A. Grotowski a -j; 

wlcz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Heim, 
ra  E. Botezat ap.; w Jarosławiu  Józ. Rohm ap.; w Krakowie dr. Sawiczewski, 
ap., Józef Jabn, M. Jawornicki; w Lim anowit Ant. Muller, apt.; w N owym  Sączu 
Kostcrkiewieżowa wd. i W. Filipek apt.; w Nowym Targu  C. Laur; w Przem yślu  
Gaidetschka, E. Machalski, w Rzeszowie J. Schaitter i sp., w S ołotw in ie  Józ. 
Hodoiy, ap.. w S tryju  Jan Bielecki, apt., w Tarnopolu A. Morawetz, F. Jamro-
g.ewicz a p , w Tarnowie W . T. A. W ielogórst] P. Miildner & Comp., w Wa-
Hkneicach F. Foltin Ig. Brosing. w Zbarażu  N. Siisaermaun,

A. Moll, k. k. Hoflieferant Wieli. TucTilanben Nr. 9.

Bi-zozowski, ap... 
Drohobyczu  Józef A leiie- 

apt.; w Gurahomo-

Do p Fran. Wilhlma, apt. w Neunkircheo, 
Komorn (W ęgry),

30. listopada 1874.
Wielmożny pnie! Pozwalam sobie panu 

najczulej podziękować, że tak bjiera szczę­
śliwy, i dowiedziałem się o pańskich unti 
aitrctycznych i antireumatycznyeh ziół­
kach. Bóg wszechmocny dopomógł mi, że 
po lźlctnicli cierpieniach, po 31etniom u- 
iywaniu kąpieli, wreszcie po używaniu 
wszystkiego, co mi kto poradzi! do s u m o ­
wania i parzenia, kosztowało mię to aużo 
pieniędzy, a nic nie pomagało, zapoihoćą 
pańskich ziółek się wyleczyłem. ■

Jeszcze raz tysiączne dzięki za d e k tr  
z ió łk a , które pow innle zn a jd ow ać . ąie 
w każdym d om u , gd yż oue zastępują  
doktora.

Ponieważ teraz mi się wielu zapytuje, 
co mi tak prędko pomogło, to muszę wszyst­
kich do pana odsyłać.

Upraszam o przysłanie mi 4 ‘ pakiety 
Wilhelma krewi-zyszczącycb ziółek, gdyż 
potrzebuję takowych dla naczelnika miast*. 
Proszę przysłać pocztą. 1078III 4 —6 

Z uszanowaniem 
J ó z e f  S c h a r tn e r , budowniczy, 

Wassergasso I. 1196.

Z a s tr z e g a  s ię  p r z e d  /fa łs z u *  
(ra n ien i i o sz u stw e m .

Przy zakupnie zechce PT. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, 
która na każdym pakiecie na zewnętrznej 
stronie się znajduje, aby tym sposobem 
zapobiedz oszukaństwu.

Prawdziwe W i lh e lm a  antiartryty- 
czne i antireumatyczne krew oczyszczające 
ziółka otrzymać można tylko z międzyna­
rodowej fabrykacji W ilh e lm a  antiartry- 
tycznycb , antireumatycznyeh, krew oczy­
szczających ziółek w Neunkirchen pod W ie­
dniem , lub też na składach w dziennikach 
wskazanych.

Pakiet podzielony na ośm porcyj, przy­
rządzonych według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
maitych języka h 1  złr. Osobno za stem­
pel i opakowanie l O  ct.

Dla dogodności P. T. publiczności, praw- 
wdziwe W ilh e lm a  a n tia rtrytyczn e, 
antireum atyczne krew oczyszczające ziółka  
otrzymać także m ożna: we LW OW IE n 
Zygm. Rnckera apt., Jakóba Beisera apt.; 
Karola bchubutha; Jakóba Piepese apt. i
E. Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ u Józ. 
Knans; w BEŁZIE u Adolfa Grossa apt., 
w BuBRCE n L. Międleekiego a p t ; w 
BRODACH u M. S. Franzos; w BRZE- 
ZANACII u B. Fadeuknecht; w DROHO­
BYCZU u apt. Ludwika Dobrzenieckiego i 
Józ, Aleksiewicza; w JOHANNESTHAL U 
P. Hoffmanna; w KAM10NCE-STRUMI- 
ŁOWEJ u Zawałkiewicza apt.; w KOLO- 
MYJI n M. Bolecnowera; w KOZOWEJ

K. Chalbazany apt.; w KRAKOW IE u 
Tranczyńskicgo apt., Jahna Józefa; w NO­
WYM TARGU u Karola Lauera; w OŚW IĘ­
CIMIE u Kon. Sleharskiego; w PRZEM Y­
ŚLU u J. Gajdeczka ; w RADZIECHOW IE 
u apt. A. Jaśkiewicza ; w ROHATYNIE u 
L. Liebreioha ; w RZESZOW IE u apt. A.
K ilinowskiego ; w STANISŁAW OW IE n
F. Stecher v. Sebenitz; w STRYJU u Z. 
Dragowskiego aptekarza.; w TARNOW IE 
u T. A. W ielogórskiego; w ZA LE SZC ZY ­
KACH u apt Jakóba Megruaz ; w ZŁOCZO­
WIE u Fadenhechta; w ZURAW NIE 
L Postępskiego apt.

niywa się z nieza 
wodnym skutkiem 
przeciw: kaszlom

 ------ ------------- I  J n a r .  - „ g y m  LU
t a r o m  , k o k lu s z o w i, b e z s e n n o  
Se i i  w sz ę lk im  c ie r p ie n io m  p ie r ­
siow ym . 1869 16 -4 8

Zadawaluia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
vienne, 36, w aptece Dra Chable; we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha.



o jednego z tutejszych letnich
™  o g r o i l ó  w  ii ii ,v «1 i .

, ■ 0  poszukuje się przedsięb iorcy

kucharza
lub kucharki

do prowadzenia na własny rachunek 
kuchni, tj. wydawanie wszelkich po­
traw i przekąsek. 1 --?

Wiadomość w Administracji „Da ze 
ty Narodowej11 u p. J.

t n o u r w xr 'wxr"wxrw
M a r c i n  l i f f l l l o r  A

n e i< w o  u i o |rr z  > u l i c  y  H a l i c k i e j .  Q
otr/.yinal i poleca 2 5

N A  l > A rI.10  ^

Ł
\ m  sayie aiigic

t>r,29 2 ? po *T. 1, 1.20, 1 50,

■ ^ X X k .^ K X k  JXEH I W K k a C l O K k  J X y k « «

; lAsystent farmac
poszukuje umieszczenia, najchętniej w miej­
scu kąpielowym. Listy uprasza pod lit. 
ML R .  I j\vów, poste restante przesyłać.

9S3b 1 -2

L. 314 z 1875. - s

Konkurs.
D o  s a k l a u n  s ie r o t ,  i u b o ­

g i c h  |i. S t a n is ła w a  l i r .  
S k a r b k a  w lM - o l i o w y i n ,  przy­
jęty będzie:

1. M a g a z y n ie r  z roczna, pensją 
6 0 0  *1., wolnem pomieszkaniem i 
opałem.

2. K łsa -r*  z roczną pensją 2 0 0  
z l . ,  wolnem pomieszkaniem i wiktun.

Podania wniesione być mają do 
administracji fundacji lir. Skarbka 
we Lwowie najdalej d o  3 1 . m a ja  
1 8 7 5  r .

Reflektujący na powyższe posady 
wykazać się mają dokumeptsiui : 

aj wiek i uzdolnien:e; 
b) dotychczasowe '/atindriieuie.

Co do posady magazyniera zaś, 
praktykę w tym zawodzie.
Z Administracji centralnej 

fundacji hr. Skarbka
Lwów, dnia 5 maja 1875 r.

1875
„Zniżone (*iiy:“

Angielski Portland-Ceiuen^ 
GrodzicSti Portlaiid-bement,

i JVte p o t r z e b a  t r o t e r a  !

smaru.
do osi żelaznych, 

pn!eca zawsze w ś w i e ż y ni g a t u n k n,

Główny sldad dla Galicji

Z  is tn ie ją cy ch  dot-ychm us '

najpiękniejsza., najlepsza i najtańsza

ła s a  b u z t t m  flo rnmńm p oa too
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Taniością i trwałością przewyższa wszelkie aiutrykuńskie i wio- 
d oY.skTT; w r.ztcrarh k duTad) Nr. 1. boz.Bitrwuo, Nr. 2. jusionowa, 
Nr. 3. «.r/ocho».a, Nr. 4. ninĆlyluh.wa z ailipr/.enieui spcsoUn uży­
cia tuk. "i j

Funt wystirczit na wielki pokój k o s z t u j e  1 z l .

Skład wosku
żółtego i b ia łego w cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich 

dodatków do woskowania podłogi z. fabryki

FRYDERYKA* SCHUIUJTH A i SYNA
u e L W O W I E  u’ rynku l. 45.

D o n a b y c i a :  We Wiedniu  w Inndlu F. Iiertyak Neustift-
gassu t i . w Pradze w li mdlii J. Proissig Hcinrii hsg.tsse, w Kraku- 
tr-ie w handlu F. Kisther \; rynku, w T om ow ie  w handlu F. i, sz 
czyńslii, w Rzeszowie wliundlu J. S-boitrr i Sp.. w Przem yślu  w han­
dlu K. Machulski, w Jarosławiu  w handlu K. Zahlotijy, w Stanisła­
wowie w handlu N. Kopacz, w Zaleszczykach  w handlu W. Sanocki, 
w 'Czerniowcucli w handlu Ig. Schłiiicba 1991 9 — 14

l tu a | o .ij n q e r j ) 0 (l

:b z i »*xox*«:
Dayton & Sliiittlfiworth

we Lwowie.

Poczta osobowa
razy dziennie 

do samego zakładu 
przyjeżdżająca.

Ces. król.

Z a k ł a d
Stacja telegrafi­
czne w samym 

zakładzie.

-

Ę?
Kój
Ln-. -

m
SO-TSOD11

pj_ni_ri T—
r:LD

z a k la il  fw
r:i"J

zdrojowy w Krynicy
dnia 1. czerwca otwarty,

I  posiada 6 5 0  pokojów  gościnnych, 4 hotele, 8 publicznych restau- 
®  racyfl wspaniały gmach łazienny, uposażony we wszelkiego rodzaju k a 
hO p i e l e ,  metodą S c h w a r t z a  ogrzewane, jakoto : w anienne. nawia- 
iftl dowe, n atrysk ow e, borow inow e, ig liw iow e i gazowe. 
iS (z gazu węglowego.) tudzież ła źn ię  s to w ia ń -k f . stalą aptekę, ze 
S  składem wód m ineralnych  zamiejscowych, trudniącą się wyrobom 
M  żętycy, kum ysu. pastylek  k ryn ick ich  i e k s t r a k t u  z 
l s  ig liw ia  na kąpiele balsam iczne, czytelnie książek i gazet,
Ej gim n astyczny i rzecznych k ąp iel, tudzież orkiestrę. 
jO Z am ów ien ia  na mieszkanie, tudzież na w ody mineralne (K ry - dT-T
H nicką I 8 ło tw iń sk a) przyjm uje:

C. k . ż a r E ą d  z d r o jo w is k a ,  poczta K r y n ic a .
iS  1 i Opisy Zakładu zdrojowego udzielają sie bezpłatnie. 22'*‘l 2 :: \jj\

S2SHSZ5? 5252K5S ffiSSffi ffiH 5  2525 ffiS lB  25252525 SEK S £S2WS 2525*23 252575251 .S i

W Y S T A W A  I
rolniczo-przemysłowa

w Stanisławowie
1875 od

1986 2.r> -  ? we Lwowie.
polecają

o r y g i n a l n e  z  r o k u  1875 
JOHNSTONA k o s i a r k i  z kutego że la z a , również 
WOODA k o s i a r k i  wiedeńskiego wyrobu

WoocTs WorlcTs Highest Prize Mowing und Reaping Machines
W i e d e ń  1 8 7 3 .  J e d y n y  d y p l o m  h o n o r o w y  i  c . k .  o r d e r  F r a n c i s z k a  J ó z e f a .  

B r e m a  1 8 7 4 . N a jw y ż s z a  n a g r o d a ,  w i e l k i  m e d a l  z l o t y .
210.613 wyrobiono i sprzedano, z tej ilości 20.430 w roku 1874. Odznaczono przeszło 600 

pierw s z e m i  n a g r o d am i ,  z tych 78 w r. 1874 w samej Europie.
Niniejszem podajemy do wiadomości pinów gospodar/y ziemskich, że panom:

K .  R e c z y ń s k i ,  dom komisowy dla rolnictwa itd. we L W O W IE  u lica  J a g ic loń sk a  Nr. 11. 
M . D o r u w a l d ,  fabryka m a-zjn U JK O W ICE pod  Przem yślem .
L u b i l i  B i s k u p s k i  fabryka maszyn w KOŁOM YI.
W . E l i a s z e w i c z  fabryka maszjD w TA RN O W IE
powierzył śmy zastępstwo dla 0 1 'J g l l i a l f l J  C h  W f l l t f l '  A .  W o o d f l  k O S i E l f O k ,

żniwiarek i aparatów do szlufowania ,  a prócz iego pa­
nowie K r a s i c k i ,  M r a l ń s k i  i S p . spółka dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we LVVOWIE, 
i pan J .  W i e h e r a  fabryka maszyn we LWOWIE przyjmują zamówienia pa takowe.

Podani powyżej zastępcy utrzymują skład maszyn i wszystkich części rezerwowych, mogą 
sprzedawać takowe po cenach oryginalnych i postarać s ę mogą na żądanie o urządzenie przez 
zdolnych mon erów.

Zlecenia załatwiają się po p« rządku, a ci panowie gospodarzy ziemscy, którzy zapewnić sobie 
zyceą  r y c h ł ą  d o s t a w ę ,  dobrych pod każdym względem k o s i a r e k  i  ż n i w i a r e k  chociażby 
pod najuciążliwszemi warunkami, raczą swe zamówienia w c * c S i iI e  uczynić.

N i e d o r ó w n a n e  dotąd powodzeń e o r y g i n a l n y c h  W a l t e r a  A.. W o o d a  k o s i a r e k  
1 ż n i w i a r e k ,  spowodowało iunym niektórym wyrobom amerykańskim n a ś l a d o w a n y m  da­
wać nazwę „WOOD* s y s t e m u  W o o d i tympodobne, które nie trzeba na lówni kłaść z o n -  
giaa 'n 'm i maszynami.

Ilustrowane opisy i zdania znanych i praktycznych rolników to Galicji, Królestwie Polskii m 
o Wooda maszynach, rozsyłają powyżsi zastępcy, jakoteż podpisany na łaskawe zadania bez -  
p l u t n i e  i f r a n c o .

Waltera A. Wooda (Hoosiek Falls, New-Yrork) jciierałna ajencja:

A. MACKEAN&Co. w  Krakowie.
2319 ,_v Pełnom ocnik L o u i s  S t e r n .

Miejsce do przyjmowania ogłoszeń

SAMUELSONA O m n i u n i  R o y a l  ż n i w i a r k i  z przyrzą­
dem do podnoszenia stołu. (Aufkippvorrichtung).

WOODA ż n i w i a r k i  z przyrządem do podnoszenia st lu. 
JOHNSTONA sławne ż n i w i a r k i ,  najnowszej konstrukcji. 
IIORNSBYF/GO „SpriDgbalance”

G r a b i e  z kutego żelaza ze stałowemi zębami z koziołkiem 
lub bez tegoż.

A m e r y k a ń s k i e  g r a b i e  z kozio łk iem .
HOWa RDA p r z e t r ż ą s a c z e  s ia n a .
A p a r a t y  d o  o s t r z e n i a  noży od żniwiarek, według najle­

pszej konstrukcji, również
w s z e l k i e  I n n e  m a c h i n y  r o l n i c z e .

Udzielamy z u p e ł n ą  g w a r a n c j ę  na wszelkie machiny.

Ola yton & Shuttleworth ii
Lwów, ulica Czarneckiego Nr. 4. | J

3BCS* Ilust owane cenniki \ ezpłatnie. *^25® b

o d b ę d z i e  s i ę  w m i e s i ą c u  w r z e s i l l l i  
dn i  a 18. d o  26.

Wystawa ta obiecuje b;, ć nader świetną i dla rolników i 
przemysłowców wielce korzystną. Kotniet Wystawy rozesłał do­
tąd w wielkiej liczbie programy i zaproszenia, jakoż znaczny 
już poczet pp. Wystawców zgłosił się z produktami i wyrobami 
swemi; w przypuszczeniu jednak, że mimowoli niektórzy pp. 
właścicieli dóbr lub flnny mogły być przy rozsetce programów 
i zaproszeń pominięte, komitet zaprasza nininejszem wszystkich 
P. T. producentów

do obesłania wystawy.
Z g ł o s z e n i a  i wszelkie zapytania adresować n a leży : d o  
Komitetu Wystawy rolniczo-przemysłowej na 
ręce Wgo Zygmunta Święcickiego, w Stanisła­
wowie. 2315 2 - 3

Ostatni termin zgłoszeń 1. sierpnia 1875.

i itSr* Ósmy cud świata!
Tylko za 1 0  złr. w. a. nabyć można jeden

e  g  z e  i n  p l a i z  c u d u ,
składający się z 100 rozmaity ch przedmiotów, a to :

{ Sicaotkę do sak ieś  nie do iB isiestn ia . a tc io tk f do czesania w f os ó w , wachlarz nowego fas o nu 
j grzebień do ^włosów, kompletną j r «  w domino, a lb a *  na fotografie x ozdobą branżowa, p or tm o­
netką ze sk iry jach tow ej, praktyczny pulares a a  listy. BBfiolski scyzoryk * t  ostrzami , zegarek 
kieszonkowy z łańcuszkiem, kalendarz na 100 lat, 7* szt. gazików  do kosta l, szpilkę en miniator, 
bardzo piękną, kasetką aa kosstowności i  sam kiea, jnpodską figurkę z gamy, przyrztddo ro^- 
cizgaaia rękawiczek, cadowny orzech z robota snycerską, piękne padełko na zapałki, na ścianę, 
krzesiwko i aa zapałki, bardao piękne, parę ameryk. podwiązek, paro szelek gumielast , pasek 
damski angot. modny, 100 stalowych piór angielskich, piękną wykładaną tabakierkę, cukicrniczke 
ze zamkiem mechanicznym, 13 trzonea, systema Lefanche', 12 sztak doórych otówkow, kompletny 
garnitur damski, cygarniczka, trockenraacher, jedno mydłe perfumowane, tabakierka francuska, 
mieści w  sobie tabakę na dwa miesiące, trąba mazykalaa, śpiewająca i Dorastająca sie lalka,  fla­
kon olejka na w łosy, kołowrot #dla dzieci, flakon olejka na włosy, rezedowy, puszka emaliow ana 
na igły, ozdobna kasetka na pióra, piękne zwieroiadło ścienne, ramka na fotografje, obraz olejnv 
nowszej szkoły , balon gumowy z muzyką, pistolet do strzelania w  powietrze na jnow sze j  kon = 
strukcji, paczka patyczków do zębów, pięknie ułoŚone, francuski bak,harmonika, w  naj lepszym ga­
tunku, centymetr z kamczuka, calówka z bakszp&am, dowizki de zegarka, szpilka do zapieclapledu 
ze złota talmi, paczka tapilok do w łosów  trw ałe, pudełko farb, szczoteczka zdrowia d o ‘ w łosów  , 
padełko igieł do( Raczkowania, grzobień kaactukawy, piękna szcioteczka  kieszonkowa, piękny 

| i taoony grzebień do karzu, 12 sztuk pałeczek do zawijania w łosów , kość do skrobania, przyrząd 
J do zaciągania batów z rogu. kompletna notatka z lusterkiem, oprawna notatka, wielka torebka 

na cygara, piękny woreczek na pieniądze, do zapinania gazików  a rękawiczek, praktyczny Kaczek 
na klucze, para sztućców  z lanego żelaza, ang. nożyce krawieckie, "taca malowana na wodę, pię­
kny ewiker, brytadska łyżka do jarzyn, kłódka z zagadkowym zamkiem, klosz, pozłacana sp inka ,  
parę knlezyków Gizela, elegancka broszka, pierścionek ze słota  plaąuet, łańcuszek do zegar a, 
najnowszy fason, medaljomk aa fotografje, kompletny garnitar męski, piękny krzyżyk ze złota  
talmi, bransoleta, bardzo ładna, trinkometer, bardao potraebny dla pijaków, piękna szpilkę do 
w łosow  pier de Strasz, maszyna do przydłuż*nia św iec, ogólny kluczyk do zeg*arków, przyrząd 
do wyrywania w łosów  i do esyozczenia aozn, św istaw ka, parę pięknych guzików p ó łkoszu lko -  
wycb, parę ostrogow, ochrona gpodea, praktyczny korkociąg, szpilka do krawatki, modna, d«. 
czyszczenia paznokci, bronzowy lichtarz, ręezny, pierścionek do krawatki, cylinder do ochrany, 
praktyezne wieszadło na kapelusz, pomada na porost w łosów , pensel do golenia, przybory dn pisania.

W szystkie powyżej wymienione przedmioty, w ilości 100 sztuk, zostały uwień­
czone nagrodą na wystawie światowej i kosztują razem tylko 1 0  zlr. w. a., takowa 
lepiej wykonane 2 0 ,  3 0  i 5 0  zlr. • 2M2 1 U

ł  J _  „  Neu eióffneterlures: w under-Bazar
w WiedDiu, Praterstrasse 9.

Listowne zla.ceuia załatwiają się za nadesłaniem gotów ki, lub za zaliczeni- i.

do wszjstkicli dzionr.ików tutejszych i zagranicznych, po 
cenach jak w administracja! h dzie.iników, bez dolicze­

nia kosztów pocztowych i innych znajduje się

we WIEDNIU
S elłerstiitte Nr. 2. Rudolf Mosse.

Bazar MOBITZA SACHS w Wrocławia
R Y N E K  3 ^ .

poleca wielki wybór najświeższych nowości krajowych i zagranicznych
Bogato asortowany skład

w najlepszych gatunkach i w najnowszych odcieniach po tak nizkich cenach, że taniej z innych źródeł sprowadzane być nie mogą.

ODDZIAŁ KONFEKCYJNY
zaopatrzony w piękny wybór gótowycł

m*. w f f  i itd.S 0 ®  U  S  M  U U U 4 S W ___________
w najnowszych fasonach, od najskromniejszj^ch do najwykwintniejszych po nader nizkich cenach.

Płótna, Bieliznę stołową damską i męzką, garnitury płócienne i batystowe
z najlepszych fabrykacji i podług najświeższych modeli wykończono,

także koronki białe i czarne, prawdziwe i imitacyjne, są na składzie w wielkim wyborze

S K Ł A D  M Ą T ! R V I  M E B L O W Y C H
DYWANÓW odpasowanych i w sztukach,

F ir  K f ie k  l  P o k r y ć  s t o l o m ]"C h znacznie powiększony i posiada wielki wybór w skromnych i w eleganckich gatunkach w bardzo zniżonych cenach-

Wyprawy kompletne i Umeblowania apartamentów
podejmuje się i jak najstaranniej wykonywa. — Próby towarów przesyła na żądanie franco.

l f l O R I T K  S A C H S  nadworny dostawca.
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Ceny :
Najnowsze i najlepsze Ż u i K i a r L t  „Springbnlance^ 430 zł. 

Najnousze i najlepsze K o s i a r k i  ,,Paragma“ 310 zł.
CHAMPIONY . . . . .  580 zł.
Najnowsze i najlepsze m o c a r n i e  z patent,o-

wanetn kier.tein «d 135 do 1000 zł.
J U y i . )  de raiobma i Ąrótuw nia, młynki do rzyszrz' ma. 
S i e w u ik i ,  g n i o t o w n i k i ;  g r a b i e  s i e c z k a r n i e ,  
B r o n y ,  p ł u g i ,  o g a r t y w a r z e ,  o k o p y  a e z e ,
I  o e o in o h . i l e  i  m l o c a r n i e  parowe,
CZĘŚCI REZERW OW E do MASZYN itd. są zawsze na 

składce i ni każde żądanie do nabyc:a

4
»*"» i-O w- 
+2 £ 
*  80

[w o
~sz —

i \1

we L w o w i e, przy ulicy G r ó d e c k i e j
Przy zamówieniu większych maszyn rolniczych ud/Ula 

się lakże częściowo i k ie d y t  za splata  ratam i.
Najnowsza patentowana k o s i a r k a  „ S p r i n g b a -  

■ a u c e “ HORN8L\ St SOHN otrzymała na koukur< ncvjnej 
wystawie w A.UCIS SUR AUBE (F ancja) wobec żniwiarek 
Champion, Johnston, Wood, Howard & Kirby w n a g r o d ę  
ZŁOTY MEDAL

o

U lia  e. k. uprzYwil. austr.

DU KREDYTi
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

wydaje

tS H łU T Y  RASOWEw  o  i
1 ri*JVr“ -r‘f — -T ______

z lA -dniow ym  terminem w ypow iedzenia i podaje niniejszem do 
publicznej w iadom ości że w szystkie w obiegu  znajdujące się, asy- 
gn aty  kasow e procentow e a w zględnie 6 procentow e od ]5 . 
sierpnia r. fi. zacząw szy, po 5 od sta za 14-dniow em  w ypow ie­
dzeniem  oprocentow ane będą.

Lwów 11. lipca 1874. 1950 2—V

m

H A N D E L
instrumentów muzycznych i towarów 

drobnych (norymberskich)

Następców
wr L W U  W IE  ryn Ic Nr. 29. 

utrzymuje na s k ł a d z i e  i pi .lecą:

H a r m o n i k i  ręczne z mieszkiem i ustne, H a r m o n i k i ,  P o z y t y w k i  korbowe i aanmgrnjąre 
K u r a n t y .  S k r z y p c e  1 B a s y  n- we i stare przegrane. ( J i i a r y ,  O y t r y ,  F l o t o w e r s y ,  
l i l a r y n c t y .  T r ą b y  rozmaite z maszynami. T r ą b y  sygDałnwe dla straży ogniowej, T r ą b k i  
por tarskie i myśliwskie. S m y c z k i  i włosień dla tychże. S t r ó n y  do wszelkich instrumentów it.p . 
W s z e l k i e  a r t y k u ł y  i  p o t r z e b y  d o  s z y c i a  i  ł i a t t u  niemniej H a f t y  z a c z ę t e  na kan­
wie. W 'y r o b y  s k ó r k o w e :  Torbki rozmaite, P u  teinonetki, Pularesy, Albumy, Necessairy do ]>(>- 
dró/y, Tytoń erki, Cygarnice i t. p .Z a  b a w k i  i O r y  dln d/iec_ i młudzieźy.

K a l o s z e  kauczukowe (gumy elast.) wszelkich fasonów i wielkości. iP e r t n n r y  'ozmaite, 
S z c z o t k i  i S z c z o t e c z k i ,  g r z e b i e n i e ,  g a l a n t e r j ę  drobną i różne inne przedmioty w za­
kres tego handlu wchodzące.

■jrjgy Obstalunk‘ i polecenia z prowincji uskuteczniają się spiesznie i akuratnie. 1981 5—^

CUKIERKI
DETHANA

a ■mmm i
zalecane w słabościach ga rd łu  , cliry p c , zapaleniu  g a r d ła , zau rzod ow a n la  w  ustaeli, cuehnąceiuu < ddechowl* 
in y t a e j i  w gard le  i gęb ie  przez palenie ty ton iu , zapobiegają  dziuiaikiu m erkurjusza  Lekarze zalecają je  wzeze- 
gólniej kaznodziejom , m ou com , profesorom  i śpiew akom , albowiem utrzymują u tę organu głosu i zapobiegaią stru­
dzeniu gardła. — W Fary A ii w aptece f.  De t l i  a n a , Faubourg *St. Denis, 90, we L w ow ie w aptece p. Sfikolsseha, w 
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g  o pod Koroną, i u -wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utraymują 

środki lekarskie zagraniczne. 1833 6 - ?

;KXX»OOOOOOOOOOOOOłK
K Ą P I E L E  M I N E R A L N E

Morawskie Ciepli je
(uioply i żelazo zawierający szczaw) w połączeniu z kuracją żętyczną, mleczną 
i zakładem inhalacyjnym, tylko 20 minut od miasta i stacji kolei północnej 
Weiskirclien oddalone, położone śród lasów i zachwycającej dolinie,

otwarte zostały tego roku 16. maja.
Co do pomieszkali i jinnycn względów kuracyjnych udz ela najekętn 

Wiailoiuoici przełożony miejsca kąpielowego par>7 1-
B r. G, tu... ;4n gcr. y

V O O O O O O O O O O O ()3C O O O O O O O O O f9
Wiedeński skład fabryczny Karuau drukowanego,

Pozw alam y solno n in ie js 7,4*111 na j lanlpj  iiło/.ony rennik  fabryczny  na ro k  1875 un iżen ie prze ­
dłuż. yć. W yroby  w sze lk ie  p r m l s f n u  iiamy w dw óch  gatunkach i ręczymy ł »  dobroć  lakow ych •/, tym

y* zostanie,  luk j a k  by w  sklepie 
] ‘ olecitj;ic nasze p rzedc ie i i io rs lw o  w zg le -  W i ld / i  

Z A H / A l ł  HANDLU.

każ il y  o b s l a 1 u n e k j a k  n aj dokładni  e j wykonany* 
próbki  i cennik i .  — :

za pcw 11 len i<* tu 
[wybrany /.ostał. Na żądanie posełarny 
[ Li 111 ła iktiwej piiMtcztio.śei.

W edług Ustilwy Z (!.
*2. >narca 1872) odnoszącej 
Wiig każdemu polecono, ażeby

........................ ii

t  s t a ł y ^  I f h S o -  3 -1

  .   ______

Łolkcie, towary.
U n s i i y  w yrób  p erka lów  i mato ryj  na 

koszule  7.a ło k ie ć  zł.
C osm auosa  w yrób  perkaliny , kre lyny  i

1 materyj  na koszule  ło .  zł.
Wyroby 7. Neimkirehen batystovse i

muszliuy za ł o k ie ć  zł .  
G iro ł le -Girof fa .  na inow sze  mater je  ba-  

loW'' * letnie xa ł o k ie ć  z ł .
T u reck ie  krelon na_ sz la froki  podług 

n a jnow szych  w zorów  ł o k i e ć  zł .  
FerkaJe na meble w e  w szys tk i ch  k o lo ­

rach i deseniach za ł o k ie ć  zł .  
Francuska brylantyna za ł o k ie ć  zł. 
B ia ła  i g ładka  brylantyna a łok .  z ł .  
K osmanowa skóra  na snkn ie dla pań i 

d z ie c i  za ł o k ie ć  zł.  ^
A n gie lsk ie  w yroby  p łóc ionne na suknie 

domowe ta  ło k ie ć  zł.  
la ły  chilYou. s ch irt ing  i płótno  dom o­
we za ł o k i e ć  zł.

CRiffon al .  p ćrkal  na koszule  łok.  zł.  
Biały  damast i biały albo żó ł ty  naukin 

za ło k ie ć  z ł .  >
Ręcznik i  Jacąuard i damast łok ie ć  zł.
Czarny O rlcans  za ł o k ie ć  zł.
Czarny  luster  za łok ie ć  7.1.
Czarno je d w a b n a  lustryna  za łok .  zł. 
Osin czw .  angie isk i  czarn y  rvps  na su ­

knie albo dolina za ł o k ie ć  zł.  
Mater je  na suknie w  gładk ich  i nak ła ­

danych farbach za ło k ie ć  zł .
Pojedyncze towary 

na sztuki.
Runib. prześc ierad ła  bez s zw u ,  2 i cw.

ł ok .  szer . ,  3 łok .  długie  szt .  z ł.  
Ko lo row e  obru sy  do k a w y  w e w sz y s t ­

kich kolorach sztuka z ł .
1 sztuka dz iec innej  kapy z piki b ia łe j 

a lbo  fa rbowane sztuka zł.
Jed«o  garnitur k o łder  z piki fa rbowany

2 sztuki  zł. 
lObrusy z damast u p łób iem iego  8- 10/ 21/ 18/

4_______  / 4 ______ U__________ L *

izt. a. zł .  3.50, z ł .  4 .5U, zł. 
Garnitury b ia ło  albo 
farbowane ,  Jaąuard

Garniiury.  b ia łe  a lbo  
łarbowane i. Damafltu

I.
gat.

il .
gat.

— .25 — .20

— .25

- . 4 0 —.35

— .45 —.40

—.30

— .3fi 
—.35 
— .35

— .30
— .30
—.30

—.45 — .40

—.30

—.25
— .35

— .20
- . 3 0

—.30
- . 3 0
—.50
—.70

1.20

— .25 
— .23 
— .40 
— .60 

1.—

1.60 1.30

- . 4 0 — .30

4 .— 3.—

— .80

1.30 1.10

6 . - 5 . -

osób
5 zł.  

6 osob

Pojedyncze towary, 
po 30, 50 albo 54 łokci.

4 - czwF. 3D-łok.  płótno lniane sztuk.  zł.  
lł-8eh 30 - łok .  pranego płótna creas 

sztuka zł.
4-c7.w. 4U łok.  pranych w yr .  gi uhyeh 

sztuka zł.
5 - czw .  30 łok.  pranych tewr. grubszych 

sztuka zł.
5 - c zw .  50 łok.  płótna  holenderskiego  

sztuka zł.
czw'. 50 - ł o k .  płótna Belfast szt. zł.  
c zw .  50- łok .  płótna irlandzkie  s» l -  *ł. 

9-8ch Bum b ursk ie  w  6 gatunkach zł. 
25 do 30—4D — —60—70 za sztukę 
54 ł o k c i .

Towary tuzinowe
po 12 sztuk.

Dziecinne ch uz le czk i  do nosa z olira- 
zami lub far. rąbkami tuzin zł.  

Chusteczki  do nosa dla dz iew cząt  
farb.  kaniami i obrąb,  tuzin zł.  

Damskie chustki  do ńosza  r. batystu 
lub j a c o n e t  z farb. kant.  tuzin zł.  

Chustki  do nosa dla panów z farb.  kan­
iami obręb ione  tuzin z ł .  

llumburg .  chustki  p łóc ienne tuz. z ł .  
Irltindz. chustki  p łóc ienn e  w 5 gat.  po 

zł.  4, 5,  6, 7,  8 za tuzin.
W łasny  w yrób  katunowych chustek  

na g ł o w ę  tuzin zł.
Kosmaneskie  wyroby  k a tu n ow c  i oa-  

ty s lo w e  chustki  na g ło w ę  tuzin zł.  
Fnlardowe chustki  na g ł o w ę  luz. zł.  
W ła sn eg o  w y ro b u  chustk  do* nosa dla 

panów  tuzin z ł .
W łasnego  w yrob u  rhuslk i  do nosa dla 

panów tuzin zt.
Lniane serw ety  Jat[uard luziu  zł.  
Lniane serw ety  /  Da masłu tuzin zł.  
Lniane ręczn ik i  Jaąuard tuzin i ł .  
Lniane ręczn ik i  ■/. Damastu tuzin zł.  
Deserowe* serwety  białe lub farbo ­
wane * damaslu tuzin zł.
Tu reck ie  Hagalmg ręcznik i  tuzin zł.

12 osób 18 osób 2 ł  osób
~ l ( T z ł .  Tb z ł .  " 20 z ł .
12 osób 18 osób 2

6 zł. 12 zł.
oczlowem  i zapakowaniem

18 zł.
Ro7.sełka za pobraniem -t o c t to w e m  i zapakowaniem  po cenie fabrycznej,  

P firmę i adres dobrze uw ażać ,  by nas nie la inieniano s innemi konkurentami.

24 zł.
prosili

W i e u e r  C J a t t i iu d r u c lr . F a b r i k s > A i e d c r l a g e
we W i e d n i u .  Stadt Rupyeehtsplatz Nr. 3. n u r  Nr.

za kośc io łem  Ruprechta . v i s -a -v i s  w chodu do zakryst ji

1.

8-

11.

7 . - -

8.— 7.—

10.— 9 . -

12.— t l .  -

1 4 . -
16.—
25.—

12.— 
15.— 
20. —

1.— —.58

1.05 .95

1.60 1.30

i 
i

to 
to 2.50

2 .—

2.50 2 .—

3.80
3.50 3 .—

4. 3 , -

3.—
4 .—  
6.—
5.—

2.50
3.—
5 . -
4 . -
6. -

3.5i>
4.—

2.50 
3. - •

b { rS

h -

y tylko na 
1984 2— ?

1871 (.lzicimik U' Li w piuistwowycli N, 16. i J .
■ I ) i.'ivvs/.*t!iiii',-o z:i|irn«Mi]ziMi;i metryoznycb miar i
t.' i .iwo miary i waifi jak najrychlej w tycie wpro-

a scare wie<!eń>kie i cl 'we wagi i wszystkieHiniie au.^trjiickie miary *kasowaó.
JJowc in i.ry i w gi m gą ]>(icząw,/,y od 1. stycznia i873 wyłącznie byli

uiywane i in iahby swą moc oi>owiązniąeą.
Frze^iwniu stare miary i wagi mogą hyć jedynie krótki czas używane a po­

tem w n h ijf  artykułu V !. p i wyższej ustawy poipidaj^ kllWe pieniężnnj Im 5 -zł. do 
Lun zl. lub aresztu do 20 dni.

Pomimo to będą stare miary i wagi konfiskr Walie 
wytoczone zostanie postępowanie karne.

Będzie to dla każdego •lożądanem we wta-mym 
rychlej, wimlug przepisów w nowe miary i wagi.

a przeciw posiadaczom tychże 

interesie zaopatrzyć aje naj-

YMiełki skład nowycli ooocliowaięych

iVtiar i wag
utrzymuje

li.Bugaspyi & t  oiiip.
fabrykanci metrycznych miar i wag i iftoeranci przedmiotów dla kolei 

żelaznych, mi W i e d . l i r ,  Singerstrasse Hi. 1 0 .
Pozwalam> sonie zwrócić uwagę P. T. kupców w ich wLasnym intoresie u  

to, ażeby potrzebę swą w miarach i wag ich pokryli w locie, jak się to powszechnie 
dzieje, gdyż w zimie cmiy ty cli pr/.e !'mi irów znacznie się pO'iniosą.

C t n n i k i  fc e z n ła t n i f l .  17—25

3.

Handel MICHAŁA DYMETA we Lit#wie,
oddając się prawie wyłącznie interesom zaopatrzenia kościołów  i cerkwi 

w  P a r a m e n t a  i  3 f » r z ę fy
dla ich ozdoby i użytku, pow iększył swój zatres 

przez urządzenie
SKŁADU

D y w anów  angielskich
rozmaitej wielkości, i

Krzyży żelaznych
pamiątkowych i nagrobkowych

rozmaitej wielkości i różnych rysunków.
o  uniki rozsyłają się na żądanie. Ohstalunki i poleceń.a 
uskuteczniają się spiesznie i akuratnie. I9s2

Młwcarnic
s/tyff,owe. kieratowe i

wyrabiają specjalnie

ł O M P

r o c z n e
2007 6 -

Kąpiele Cudowa
o d  d a w i e n  ^ a w n a  s ł a w n y  z d r n j  a l k a l i c z n o  M a z i s t y ,  *  n a d -  
K w y c * a j  u u l i t y m  k w a s e m  w ę g l a n y m  (zwano /, tego powodu k ą p i e ­
l a m i  S ! f a m p a ń Mk i e m l )  połączone są z północno-zachodnia częścią h r a b ­
s t w a  ( / I n l z  przy granicy czeskiej i konkurują z k ą p i e l a m i  w r l ' y r i r . o u t l i  
i  ^ c h w a l b a c h .  ! J r * i ł d * e n i e  k ą p i e l i  Łn i e  _ p o * o w t a w i a  n i e  
d o  ż y c x e n i a .  Oprócz zdroju mineralnego sa także k ą p i e l e  g a z o w e ,  s z l a ­
m o w e  i  ł a ź n i a  r o s y j s k a ,  prócz tego kuracja źętyczna. Klimat jest ła g o ­
dny i działający toniczno, powietrze czyste i obfite w ozon, okolica bogata w pię 
kności natury i przyjemna.

H otele: Stern, Sonne, Waidmannsrub, Neue tjńelt Najlepsze dom y m ie­
szkalne: Marienbad, 'Schk>ss, Theresien- Yilla, Friedrichs-Hof, Waidsmannsruh, Eli 
senhof, Exner : Emilien /illa .

Stacja poczty i telegraficzna.
Najbliższa kolej ąuYtrjacka Nachod (przedłużanie kolei niemieckiej południo- 

wo-północnej i 30 minut od OUDOWA. Najbliższa kolei pruska stacja (jlatz (od ­
nogą kolei wyższej szląakiej’ 5 godz. od Cudowa. '/, Herlina, Drezdna, (oirlitz 
przez Kuhbank, L ie b a u '1 Naclmd w 10 —  11 godzinach do Cudów j .  z tyrofdawia. 

| Iiiegnitz, Cilogan dziennie dwarazy w 7 do u s o i ' -  przez Altwasser, Liehan, Na­
chod z I’ragi w 7 godz. przez Pardubice, Joseistadt. Skalitz, z Wiednia w 12'/, 
godz przez Deutsclibrod, 1\ miggratz, Josefstadt, Skalitz.

Otwarcie sezonu 15. maja, zamknięcie 30. września.
Lekarze kąpielowi. Radca Sanitarny Dr. S c h o lz  i Dr. Jacob.

B y r e b c j a  k ą p i e l o w e g o  z a k ł a d u
v. Yeitli.

IM R iT U & f"  1'R h iA
laniiwiitoscli. Mhscliiiienfalirifc lim) M e m l
ET?-' O d p rzed a ją c}' o trz y m a ją  prow izji;.

Każdy, kto się list >wnio uda do UMRATH & COMP. w PRADZE, otrzyma b r w  
p ł a i n i e  f r a n c o ,  k a t a l o g  w y r o b ó w  f a b r y c z n y c h  w którym o d h it - i  

opisane są wszystkie maszyny, jakotei ś w i a d e c t w a  wydrukorane.

RAPORT POCHLEUNY FRANCUZKlEJ AKA dEM li MEDYCZNEJ

Medal zloty nagroda 166OO franków 
wyctąir z trzech  gatunków  ch in in y .

P trójny ELIX1R pokr/eoiujący, posilny i przeciwgorączkowy jest 
oaj i(.skonalszym i n 'pdlniejszam preparatem CHININY przyjemnego 
-mnkn, skotec/nosd jego doświadczoną została w szpitalach przeciw 
ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, upośledzonemu trawieniu, u Wieku 
krytycznego przejścia, ncwralgjach żołądka, wycieńczeniu, trudnemu po­
wrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom , k'óre nie ustąpiły przzM 
iż( ciem rhininv.

CTVI1¥A r/ I V V I V  A 7 P M  połączeniu pr/cciwko nie
l iA K O C I I E l  dolcrwistości, blulnicg, w roiettu
krytycznego przejścia, słabościom skrofulicznym  etc.

W Paryżu 22 et 15 udca D rouot; wo l - W O P  I 5-1 w aptece P. ł l l l l l f l . A -  
S l U A ;  sv K ra  ko w ie  w aptekach p. Trauczyńskiego i Redyka. 1380 18 26

Za poręczeniem  utrzyinania w łosów .

2262 4 - 5

K o r o n ą  w y n a l a z k ó w  j e s t  b e z  z a p r z e c z e n i a

M L E K O  P O M P A D O U R

two-

Gruntowna i szybka pomoc w« wssseikich chorobach!
1'trzymttnie zdrowia polega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzymani i sokow i krwi i 

pieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i ■ajskuteczniojszym środkiem jesz:

B A L S A M  żyoia dra R O S A
Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wym aganiom ; tenże ożywia c ilą  czynność trawienia, 

rzy zdrową i czysta krew, a ciału powraca dawną silę i zdrowie.
lVnż? jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, m ianowicie: brak apetytu, odbijanie kwasu, rozdęcie nu- 

dn.ś-i .  kan sPwflndk ®1 zaflegmienie, cierpienia herooroidilne, przepełnienie żmądka ootriwarai itp.. niezaw odnym i 
..■świadczonym śr,likiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowszo chnil.

Jedna wielka flaszka 1 zł., pól flaszki 50 eent.
ih od /o  wiele pa 'zmkowań jest do przejrzenia. Na zlecenia frankowe wyselam B alsatu za pobraniem należytości.

Wielmożny Panie !
Potwierdzając odbiór łaskawie mi przesianych 5 flakunów Ba^amu Dra Itosy, oświadczam Panu żc ze skutku 

tJ-goż jestem uajzup -łniej zadowolny. zaco Panu niniejszam serdecznie dziękuj -
Cierpiałem \ rz blisko 2 lata ua dolegliwości żołądka i czkawkę, środki przez pierwszych lekarzy tuK j- 

•zy i, mi ordynuwan.' , .>'.ostały bezskut-czue. Dopiero od czasu gdy phński ,Balsm  życia" używam, dolegliwości te 
:i-tą;iily i ezńję się jakby odro lżonym : dziękując Bogu, że przez przypadek o jiańskim w sl utkacli sywch zaiste ćii- 
• łownym środka się dowiedziałem i pragnąłbym podać go do powszechnej wiailoiuości i polecić wszystkim cierpią-- 
'.yni. Pragną, wyborny ten środek mięć zawsze w domu proszę Pana o przysłanie ni; 0 flakonów, na co 10 zlr. 
załączani. Składają' Panu raz jeszcze m»ijo najszczersze podziękowanie, pozostaje z w„ 3. poważaniem

Jassy, '5. lutego 1874. iMoldawa) J a W ó b  H u r k a .  majster bednarski.
U  i 6 i r n y  S k ł a d  : Apteka „pod Czarnym orłem “ B. Fraugera v PRADZE 1. 205/ą- w« L W O W IE : w apt

P-ickera. w KRAKOW IE jedyny sklafi u f>. Trauczyńskiego"„PJ(i Koroną" w Rynku głównym , w STRYJU : w apt.
Lenna ijacrtiiłra.

W szystkie apteki monarehii jak ote i handle materj łów mają mój Balsam na składzie. 
P r a g s k a  d o m o w a  m a ś ć  u u i w e r z n l n a
leczenia wszelkich zapaleń, ran i wyrzutów. Słoiki p o  25 i  35 e t . W. Sl.

przez lekarzy za najpewniejszy i najn iezaw odniejszy środek na przytępiony slucli

ś. p. D r .  W .  K I A  A ,  b. w ystidoneyo lekarza królestwa węgierskiego  , 
lekarza zamkowego i forteczncgo miasta B udy i P e sz tu ,

które sprowadzić można od jego córki B E H T Y  B  I X  zmarłej M ii 11 c-
r o w e j  we W i e d n i u ,  Praterstrasse Ni 43.
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To mleko Pom padur ma że 
zadziwiający szybki sknWr, i 
przez noc wszelkie )akiekol 
wiek nazwy, mające wyrzuty 
skórne,, usuwa, a cerze twr 
rzy taką białość i delikatność 
nadaje, że zadziwienie u leka­
rzy wzbudziło i wszelkiego 

_rodzaju dyplomami .odznaczo­
ne zostało.

.Śkutek jest natychmiastowy,

; -JIM. za nieszkodliwość ręczy się. 
Flaszka na próbę po 1 zlr., 

średnia flaszka pn zlr. 1.00, 
duża flaszka 3 zlr.

Wieko Pompadour usuwa 
w przeciągu 2 — 5 dni pieg!, 
węgry, liszaje, plamy, ó/*i”  
woność nosa i twltrzy, plamy 
wątrobiane, bbzry  z ,y s j . y ,  
zmarszczki i t. d. i nadaje 
cerze twarzy delikatność i 
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mozaw'dnv- śrmlnk d>

na i głuchotę uznany. Cena 1 z ł  W . a. 2067 4 —  2

gładkość, chociażby jhrewiedzUć jak zmarszczkami zoraną by l-, szczególniej 
mom, które wieczór na teatr lab bale uczęszczają.

T a k że  po lecam  dalej  moje  7,najie środk i  piękno.śei i tlo po teeeby,  *a  k tórych  dobroć 
( r r z e k o n o u ie  i  pow odu l ic znych  /am ów ień )  pisemnie gw a ra n to w a ć  mogę, a w  razie  gdyb y  
nie .skutkowały, w y łożon a  kw otc  z w ró c i ć  się  o b ow ią zu je .

D o s k o n a l e  d z i a ł a j ą c y  ś r o d e k  d o  w y l i * * e b i e n i a  w ło s ó w
teb-m natychmiastowego usunięcia niep itrzebuyelr-wlosów z twarzy i rąk,słoik 2 zl.

T a n i n o w a  l> a r iv a  d o  w ło d ó w  celem barwiąnia włosów siwych, 
białycliiub rudych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Słoik - 
•e opisem użycia 2 zlr. 3C ct 2238 2— 10

P r e p a r o w a n a  p o m a d a  d o  k ę d z i e r z a w i e n i a  w ło k ó w ,  ktoęą 
przy pierwszem użyciu można gładkie włosy na zawsze kędzierżawi.. StoiL 9 j ct.

O l e j e k  J a p p a  niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. W 
ciągu Siuir dni wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na porost 
bujnych włosów na głowie i brodzie 1 zł. 50 ct. , wielka flaszeczk;, 2 zl 90 ct.

tjj P a w i a  do utrzymania rak  w  czys tośc i  i b ia łośc i .  W  przec ią gu 8miu dni  otrzymać
^  można pod g w aran c ja  po użyciu* pasty  pięknie bia łą  i del ikatną rekę,  gdyUy la k o w a  od pracy 
^9 lub pow ietrza  najbardz ie j była s /.orstka , . łcdoa doz!a wystarcza*na 6*miesiecy ,  Uena 1/.ł. 5 c .
,« Śliczne m y d ł o  r ó ż a n e  l t i x a ,  <> sztuk (30 ct., tuzin 1 zlr. 10 ct.
,, Wszystkie powyżej wymienione szczególności rozsyłają się punktualnie
(U i “sumiennie zs zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. IJsty TT*ra*fta 
fjk się adresować: B e r t l i a  I t i v  ,  yerebeliclitc- M u l l e r ,  PaSjumorie - Kjiccia 
S ^ lis tin , W i e n ,  1‘ r a l c r s l r a s s e  4 3 ,  2 .Stiege,
R J -‘.»żO'biSi Ś 7 F Tr— łśgr»  iO. SBŁSSfc ig?J;3IiŁ8SS f
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Na,większym cudem nowoczesnym
je s t  t iv.z m ięd zy  w jz y s tk je m i

środkami dla porostu włosów
tak sławna przez najsłynniejszych lekarzy badana, z najświet 
liiejszyeli i dziwnie dziafających wyników znana, |n'zez Jego 
Pesarsko Krfdewską Apostolska Mość Cesarza l‘’ranciszka J ó ­
zefa Pierwszego Austrjackiego, Króla węgierskiego i czeskiego 
itd. wyiąe./.nym przywilejem ua cały obszar c. k. anstrjackich 
państv i wszystkich król. w eg krajów koronnych patentem 

odznaczona

7, tłuszczu roślinnego.
0  prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy 
dokładnem i rcgularnem zastosowaniu tego tak doskonałego 
środka do porostu w łosów  zwanego pomadą z tłuszczu roślin­
nego zarosną nawet najbardziej łyse m iejsca głow y bujnym 
włosem, siwe i rude w łosy nabiorą cieirnpj ba rw y ; pomada ta 
wzmacnia miejsce zarastające włosami w cudowny sposób, u- 
suwa każdego rod/ aju tworzenie się łupieżu w rzeerągu kilku 
dni zupełnie, zapobiega całkiem i nr zawsze w bardzo krótkim 
czasie wypadaniu w łosów, nadaje włosom piękny, naturalny 
połysk i zachowuje je  aż do późnej starości przed osiwieniem.

^ p o t r z e b o w a n i e  i  u i y n a u i e
tej tak doskonalej pomady z tłuszczu roślinnego odbjswJ| siy po 
prostu przy czesaniu włosów, przyc.zem szczególnie łyse i of>ły- 
siale miejsca g łow y d )brze nacierać n a leży : gdzie włosy są 
gęste, wystarcza tylko lekki 3 wcieranie pomady, gdyż przezto 
mięfcezoje skóra na głow ie, udziela się z latwościom porom a 
wzmacniając tym sposobem włosy, sprawia zarazem szybki tychże 
por .st, \V ogóle  trzeba ydosj dobrze tłusta ręką natrzeć, j d / ż  
przeto n al ii ora bardzo pięknego połysku. W  porównaniu d o  in­
nych pomad jest takź- p o m a d a  z t ł u s z c z u  r o ś l i n n e g o  
jiajcaiiązą, bo jest nader obfitą. Przez używanie tej tak dosko- 
Łiałej pom ady z tłuszczu roślinnego, posiadającej tak znakomite, 
przymioty, zapobiega sic wypadaniu włosów a rośniecie włosów 

nadzwyczaj prędko się odbywa.
Z powodu nadoFmiłego zapachu i okazałego zewnętrzego kształtu 
pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejsz.ej gotowalui. 

f e n a  s ł o i k a  wraz z opiłem  użycia w 7 językach tylko
1 r .l  w . a .  p o c z t ą  1 z l  IO  < .

Odprźedajncy otrzymują znaczną zniżkę
P r a  w  d z i w a  i n i e s t a l s z a w a n a  d o  n a b y c i a  

je d y n ie  j w y łą c z n i” u p. Z Y f t M .  R U C K E R A ,  ap tek a  
p o d  sre e r . o i fe m  wi“ L w o w ie , 

dokąd należy adresować wszelkie pisemne zamówienia, które 
z prowin.iji za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową 

jaknajspieszniej wykonane będą. 1895 6 — 12*
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Wydawca, władciciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański.
—
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I I azdy Narodowej'* do Nr, 111,
Z rozpraw nad ustawą dro­

gową.
Poseł hr. M ę c i ń s k i :  Tyle już razy 

w przeszłych sesjach sejmowych, wypowiedzia­
ne były w tej wysokiej Izbie świetne mowy 
i gruntowne argumenta, popierające niezbę­
dną potrzebę pomnożenia w kraju naszym 
dobrych komunikacji, źe dziś zdaje rai się 
zbyteczną byłoby rzeczą dowodzić, źe przy­
prowadzenie do dobrego stanu dróg naszych, 
jest koniecznym warunkiem do podniesienia 
dobrobytu, przemysłu i załatwienia stosun­
ków handlowych —  które to czynniki wpły­
wają stanowczo na podniesienie bagactwa 
krajowego.

Nie będę więc Wysokiej Izby zajmować 
ogólnemi poglądami, bo aż nadto pewny je­
stem, że każdy z szanownych posłów chociaż 
inaczej często zapatruje się na środki, za po­
mocą których przyjśćby można do stworze 
nia w kraju naszym dobrych komunikacji —  
wszyscy jednak na to zgadzają się zapewne, 
że raz nareszcie zrobić trzeba krok stanow­
czy —  stworzyć ustawę —  wynaleść środki, 
z pomocą których dojść by można do tego 
celu.

Ale jednocześnie tworząc tę ustawę i 
wynajdując środki baczyć należy, aby i na 
tak już przeciążoną bez miary podatkami 
ludność kraju, nie włożyć jeszcze nowego 
ciężaru, ktpremuby ona podołać nie mogła, 
albo nie narzucić obowiązków zbyt ciężkich, 
lub nie możliwych do wykonania.

Ta myśl przeważnie towarzyszyła więk­
szości komisji w jej pracy.

Osądzić o ile większość lub mniejszość 
odpowiedziały temu obowiązkowi, to będzie 
zadaniem Wysokiej Izby. Ponieważ miałem 
zaszczyt należeć do większości komisji, zatem 
sama grzeczność wymaga, abym nad pracą 
mniejszości najprzód zrobił moje skromne 
uwagi. —  Przyznaję z góry, źe w pewnym 
względzie znajduję się w ambarasie; we 
wszystkich bowiem na świecie zgromadze­
niach lub ustawodawczych sejmach, ludzie 
różnych opinii i zapatrywań ścierają się o 
zasady, które służyć mają za podstawę do 
pewnych ustaw lub praw, które chcą uchwa­
lić. I to rzecz bardzo naturalna. Nie zda­
rzyło mi się jednak słyszeć lub czytać, aby 
kto był w konieczności staczać z przeciwni­
kami walkę, czysto arytmetycznej natury. 
(Brawo). A  tutaj niestety jest ten wypadek.
Bo wszystkie cyfry, jakie mniejszość podaje 
i na które się powołuje, są mylne, nie rze­
czywiste. Mniejszość jednak bierze je  za pod­
stawę do swoich idealnych obliczeń i na nich 
opiera ustawę. Ustawa to wprawdzie na po­
zór bardzo ponętna, bo nam przyobiecuje 
za jeden więcej cent dodatków, nie tylko 
drogi już istniejące w dobrym stanie utrzy­
mać — ale jeszcze każdego roku 24 mil 
nowych zbudować.—  Mojem zdaniem jednak 
ustawa ta nie ma żadnych podstaw, ponie­
waż wszystkie cyfry na których się opiera 
od początku do końca, są dowolne —  bez­
zasadne, i to będę miał zaszczyt wyświecić 
zaraz przed Wysoką Izbą.

Główny nacisk, główny nie jako punkt 
kulminacyjny około którego obracają się 
motywa mniejszości komisji, jest ten, źe po­
dług preliminarza na rok 1876 mamy płacić 
15 centów dodatków na fundusz dróg krajo­
wych. Mniejszość więc powiada; Wydział 
krajowy mając do dyspozycyi taki dodatek 
wybudował przez lat 9 tylko 23 mil nowych 
dróg krajowych — a oto patrzcie! myśmy 
na szczęście kraju, wpadli na myśl stworze­
nia takiej ustawy, źe za tę samą prawie su­
mę, bo tylko 1 centa dodacie — a przyspo­
rzymy krajowi każdego roku 24 mil dróg 
nowych. —  Przypatrzmy no się bliżej na 
jakim to materjale sprawozdanie mniejszości 
opiera swoje twierdzenie.

Rachunek z dziewięcioletnich wydatków, 
złożony przed chwilą przez szanownego re­
ferenta na stole wysokiej Izby, wykazuje, źe 
przez lat 9 płaciliśmy przeciętnie nie 15°/0i 
ale 7*/10(l co przecie przyzwoitą robi różnicę; 
gdy bowiem w pierwszym razie kraj miałby 
do użycia na drogi przez lat 9 łącznie sumę
8,100.000 zł. faktycznie rozporządził tylko 
sumą 3,850.427 zł. Mniejszość więc w ra­
chunku do swoich motywów omyliła się nie 
o wiele, tylko o 4,249.573 zł., 15 procent 
wyznaczono w roku zeszłym, a to w kon- 
sekwencyi uchwały sejmowej aby już nie za­
ciągać dawniej zawotowanej pożyczki, a za­
miast niej częściowo przeprowadzać budowę 
dróg, za krajowe uznanych uchwałą z 5 gru­
dnia 1872. —  Ale uchwalono dopiero raz, a 
nie przez 9 lat. —  Co do samego prelimi­
narza na rok 1876, to gdyby się w niego 
uważniej był wczytał pan sprawozdawca, był 
by się przekonał, że na utrzymanie dróg 
preliminuje się tylko 363.000 złr. bez za­
rządu, a 455.834 już z zarządem, do którego 
wlicza się 270 dróżników, pobierających ra­
zem 36.000 zł. zaś 500.000 zł. na nowo bu­
dować się mające drogi, o których tylko co 
mówiłem. Wiemy więc już na jakiej podsta­
wie i d)a czego jest wstawiona ta pozycya 
do preliminarza.

Mniejszość komisyi powiada w swoich 
motywach; rozdzielmy 600 000 zł. na poje­
dyncze powiaty, a w ten sposób posuwajmy 
naprzód stan naszych komunikacyi. —  Sza­
nowna mniejszość nie była jednak łaskawa 
powiedzieć nam, co zrobić z budową dróg 
już rozpoczętych, jako krajowe uznanych od- 
dawnn.

Może więc mniejszość teraz raczy za­
spokoić naszą ciekawość i wypowie nam swoje 
projekta w tym względzie.

Jest to rzecz, której lekceważyć nie 
można, bo Wydział krajowy stosownie do 
uchwały Sejmu, która orzekała źe thm naj­
przód ma się rozpocząć budowa, które po- 1

wiaty z największymi ofiarami z swej strony 
pyzystąpią — rozpoczął już budowę pięciu 
dróg takich. Budują się już drogi: 1. Sucha- 
Zator, 2. Tarnów-Szczucin' 3. Rzeszów-Nad- 
brzezie, 4. Tarnopol-Zbaraż, 5. Rohatyn- 
Brzeźany.

Powiaty przez które te drogi przechu 
dzą, deklarowały się zapłacić z swej strony 
łączną sumę 62.794 zł.; to dowodzi jak bar­
dzo dróg tych potrzebują — nie można więc 
po tej sprawie tak lekko się prześliznąć i 
zbyć jej milczeniem.

Mniejszość komisyi mówi źe za 6 pro­
cent dodatku, można utrzymać drogi krajowe 
już istniejące. —  Gdyby to robić tak, jak 
tego mniejszość sobie życzy, nie będzie w 
tym nawet wielkiej sztuki, jeśli weźmiemy 
na uwagę, że Wydział krajowy mając przez 
lat 9 przeciętnie 73/10o pr. nie tyiko za te 
pieniądze drogi istniejące utrzymywał, ale 
wybudował jeszcze dróg nowych mil 28 i 
3214 sążni, przeprowadził rekonstrukcją na 
wielu zrujnowanych— wykonał trasy do ma­
jących się budować, urządził całe bióro te­
chniczne, uregulował kamieniołomy i t. p.

Po tym więc co powiedziałem muszę 
tylko skonstatować, że cały rachunek mniej­
szości co do tego działu jest błędny, na myl­
nej cyfrze oparty —  bo 15 pr. dodatku przez 
lat 9 nie było nigdy użytych, bo takowych 
do użycia nigdy nie preliminowano ani wo- 
towano.

Przychodzę teraz do drugiego punktu. 
W  drugim punkcie obrachowuje mniejszość 
że dostaną powiaty 600.000 zlr. za tę 
całą snmę budować będą nowe drogi —  i 
wybudnją takowych każdorocznie co najmniej 
24 mil. —  A nowe te drogi zastąpić winny 
drogi krajowe. Czy budowa taka bez kie­
runku technicznego osiągnie pożądane rezul­
taty, to pozwolę sobie o tein powątpiewać; 
łatwo być może, że później okaże się po­
trzeba znacznych rekonstrukcyj i poprawek, 
co pod względem finansowym wcale nie jest 
rachunkowem, bo wiemy już z doświadczenia 
co to kosztują przebudowania i rekonstruk­
cje. —  Wiemy i to także, że droga źle zbu­
dowana, większej daleko wymaga konserwa 
cyi w przyszłości —  i często te koszta prze- 
wyźki nie pokryją oszczędności, zrobionej 
przy budowie. — Ale pomińmy to.

Mniejszość komisji powiada, że za sumę
600.000 zł. przybędzie każdorocznie 24 mil 
dróg nowych. —  A z  jakichże funduszów 
konserwować się będzie drogi powiatowe już 
istniejące? Mniejszość widocznie o tym za­
pomniała. I gdyby to tych dróg było kilka 
lub kilkanaście mil —  nie zrobiłoby to wiel­
kiej różnicy. —  Ależ dróg powiatowych jest 
w kraju 172 mil, można więc, a podobno i 
trzeba było o nich pamiętać. — Macie więc 
panowie drugą mylnie przeprowadzoną ra­
chubę —  macie w drugiej kategoryi dróg 
zupełnie źle zastosowane i wstawione cyfry.—
A przecież na tych cyfrach gruntują się 
wszystkie wywody mniejszości —  te cyfry 
służą jej za podstawę do ustawy.

Ale już co najlepiej i najdogodniej, to 
się urządziła mniejszość z drogami gminne- 
mi, bo nic nie powiada, w jaki sposób będą 
budowane i utrzymywane —  i ile mniej wię­
cej chociaż, będzie na nie potrzeba pieniędzy. 
Nie preliminuje na ten cel nic zgoła, tylko 
w §. 7. swojego projektu powiada, że koszta 
budowy i utrzymania tych dróg ma ponosić, 
gmina wspólnie z obszarem dworskim, a to 
dodatkiem do podatków. —  Ale do jakiejźe 
maksymalnej wysokości może dojść ten do­
datek? tego nie ma w ustawie.

Nie zdarzyło mi się czytać ani słyszeć 
o takich ustawach, któreby nie stanowiły 
jakiegoś maximum. We Francji, jak wiemy, 
jest także obok prestacji podatek, jednak u- 
stawa z góry orzeka, do jakiej wysokości może 
być nałożony.

U nas n. p. jest dodatek szkolny —  w 
pierwszym rzędzie płaci go gmiua i dwór, 
mają jednak powiedziane ile najwyżej może 
władza żądać od nich; jeśli to nie wystarcza, 
dopłaca powiat, znów ustawa liczebnie orze­
ka w jakiej maksymalnej wysokości, a do 
reszty dopiero, o ile tu okaże się potrzebną, 
przychodzi kraj z pomocą. Tutaj zaś mniej­
szość nie bawi się w żadne orzeczenie ani 
rachubę, zbywa rzecz krótko i węzłowato: 
dodatki do podatków i kwita. Zresztą sta­
wiać cyfry i rachować mniejszość nie potrze 
buje, bo by to popsuło jej szyki, jakie sobie 
na początku ustawiła, orzekając, źe da nam 
taką ustawę, że do 15 ct. dodatków tylko 
jeden cent przybędzie!! —- i już wszystko 
będzie ! Zobaczmy no bliżej co to prawdo­
podobnie może kosztować.

Wiemy, że w kraju naszym jest 3.850 
mil dróg gminnych. Nikt mnie zapewne nie 
posądzi o przesadę, jeśli w przybliżeniu poli­
czę koszt utrzymania 1 mili wraz z mosta­
mi i fosami na 301 złr. rocznie. Zdaje mi 
się, że rachunek ten jest dosyć skromny, i 
robiąc go, nie myślę wcale o jakichś nad­
zwyczajnych ulepszeniach, ale tylko o utrzy­
maniu drogi w stanie używalnym. Potrzebny 
więc fundusz na utrzymanie 3.850 mil dróg 
gminnych wyniesie 1,155.000 co czyni prawie 
20°/0 dodatków do podatków. Prąy trzeciej 
więc kategorji dróg, mniejszość komisji już 
nie omyliła się w cyfrze, ale całą potrzebną 
sumę opuściła! !

Jak poprzednio wykazałem, opuściła tak­
że mniejszość, fundusz niezbędnie potrzebny 
na utrzymanie dróg powiatowych już istnie­
jących, który dajmy na to wyniesie 10%- 
A mniejszość w swojej łaskawości obliczyła 
sama 16°/0 na konserwację dróg krajowych i 
budowę nowych po powiatach. Jest więc ra­
zem 46%  dodatków do podatków Pojmujecie 
więc panowie, źe jeżeli mam do czynienia z 
ustawą, która na samych tylko przypnszcze- 
niach, mylnych datach i błędnych cyfrach się 
opiera, to już sama myśl o tym co by to

było, gdyby coś podobnego weszło w życie, 
strachem mnie przejmuje.

Czytam dalej między wywodami mniej­
szości komisji ze sam Wydział krajowy przed­
stawił Sejmowi wniosek o „wyekskamerowa- 
nie 40 mil dróg krajowych.u To ma służyć 
jako argument, aby więcej dróg krajowych 
nie budować.

Zwracam uwagę_ Wysokiej Izby, że dróg 
takich do zaniechania było proponowanych 
mil 34 a nie 40, a dróg tych Sejm nigdy za 
krajowe nie uznawał, tylko jako takie prze­
szły od Rządu pod administrację Wydziału 
krajowego.

Tylko w jednym względzie muszę oddać 
słuszność mniejszości, to jest, źe od początku 
do końca swoich wywodów była wszędzie kon­
sekwentną , opierała się bowiem zawsze i 
ciągle li tylko na cyfrach myluych i rachun­
kach nierealnych. Ta nieubłagana konse­
kwencja w błędnych liczeniach, to rzecz je ­
dyna, przeciw której nic nie mam do powie­
dzenia.

Jest to zwyczaj parlamentarny, że spra­
wozdawca w swojem końcowem przemówieniu 
odpowiada oponentom na te zarzuty, które 
mu się wydają ważniejsze. Być może, że p. 
sprawozdawca mniejszości, moje zarzuty za 
żadne uzna, jednak ponieważ i mnie i wielu 
moim kolegom wydają się dosyć uzasadnione, 
dla tego prosiłbym p. sprawozdawcy, aby był 
łaskaw odpowiedzieć mi kategorycznie, zkąd 
weźmie pieniądze na drogi gminne i utrzy­
manie powiatowych, bo chciałbym abyśmy się 
nie bawili w same frazesa, lecz byśmy jeden 
drugiemu cyframi na cyfry odpowiadali.

Teraz pozwolę sobie zrobić parę uwag 
co do zasady, którą mniejszość stawia w swo­
im projekcie, t. j. co do uiszczenia prestacji 
drogowej li tylko na zasadzie dodatków do 
podatków.

Wykazał już szanowny referent Wydzia­
łu krajowego, jakie kraj nasz płaci podatki, 
czy więc moglibyśmy nakładać jeszcze nowe 
i to w takiej olbrzymiej ilości, wątpię. Po­
datek zresztą dotyka przeważnie rolników, 
bo wiemy ze statystyki, źe rolnicy opłacają 
73 procent z ogólnej sumy wszystkich poda­
tków, w kraju opłacanych.

Jeśliby ustawa, przez większość komisyi 
proponowana niebyła, dokładnie, dajmy na- 
to wykonywana (co jej mniejszość zarzuca) 
to mojem zdaniem kraj by na tem jeszcze 
nie stracił tyle, ile by stracił na złem lub 
niedbałein wykonaniu ustawy mniejszości. 
Gdyby w której gminie albo nawet powiecie, 
nie wykonano prestacji roboczej, no zapewne 
że złe by były drogi, a ze szkodą ogółu zy­
skaliby tylko ci, którzy należnej od nich pre­
stacji nie uiścili. Ale gdyby ustawy przez 
mniejszość proponowanej nie wykonano nale­
życie, o ! wtedy byłoby gorzej, bo i pieniądze 
by szły i drogi by były złe. Wiemy zresztą 
co to jest zarząd funduszem publicznym bez 
należytego nadzoru i kontroli; bo jakież or­
gana mogłyby czuwać bacznie nad tysiąca­
mi komitetów gminnych w kraju! W takim 
razie obawiam sie, że brakło by nam dwóch 
rzeczy —  pieniędzy na dodatki i dróg do­
brych do komunikacji.

Do naprawy drogi zresztą łatwiej jak 
wiemy mieć na zawołanie pomoc w robociz- 
nie, niżeli pieniądze

Przypuszczam jednak, że i ustawa mniej­
szości mogłaby w pewnych miejscowościach 
nie być wykonaną, cóż wtedy, nikt robić nic 
nie pójdzie, bo nie będzie obowiązany, stać 
się zatem może, że komunikacje zupełnie 
przerwaną być mogą, a trudno temu zara­
dzić, jeśli gmina z obszarem dworskim ura­
dzą wspólnie że najlepiej jest nic nie dawać.
A taka zgodna uchwała często może być po­
wzięta.

Wprawdzie komisya mniejszości w §. 
22 powiada, że władzy "politycznej służy 
nadzór i że w razie zaniedbania władza za­
rządza co potrzeba Znów niebezpieczeństwo 
byłoby w tenczas, bo władza także nie ma 
żadnego maksymum, po za które nie wol­
no jej iść wyżej, mogłaby więc ona w po 
szczególnych miejscowościach postępować do­
wolnie. Przy dobrych stosunkach jakich obec­
nie kraj stoi z władzami politycznemi, nie 
mam tej obawy. Ależ okoliczności się zmie­
niają. A  ustawa powinna przewidzieć wszy­
stkie ewentualności; czyżby bowiem kiedyś 
nie mogło się wydarzyć, że jakieś miejsco­
wości mogłyby być szykanowane i płaciłyby 
nawet 100 od 100 dodatku, gdyby tak ka­
zał pan starosta.

Gdybyśmy przyjęli bezwzględną zasadę: 
dodatek do podatku i tylko w pieniądzach, 
co będzie w czasie nieurodzaju, wylewów wód. 
skąd się wezmą te pieniądze? gdy ludność 
prosi i uzyskuje zwolnienie, i częściowe od­
pisanie już istniejących podatków, co będzie 
z drogami? A wiemy, że drogi i ich utrzy­
manie wymagają regularnych wydatków.

Chciałbym jeszcze parę słów powiedzieć 
co do zasad na których op;era się wniosek 
większości. Większość nie przywłaszcza sobie 
autorstwa tej myśli, którą tu podniosła o 
prestacji od bydła, domów, rodzin i pojedyń 
czych osób, jest ta bowiem zasada starsza od 
wszystkich członków komisyi. W Królestwie 
Polskiem wszedł ten system drogowy w ży­
cie w r. 1815 i był wykonywany aż 1830 i 
wszystkie drogi dobre, które Królestwo Pol­
skie dziś posiada, w tym czasie zostały 
zbudowane. W  r. 1836 ustawa na tej zasa­
dzie osnuta została zaprowadzoną we Fran- 
cyi, a cokolwiek później bo w r. 1842 w Bel- 
gji, a w r. 1850 w Węgrzech, nie jest zatem 
ona czemś nowem. Zresztą proszę panów 
zdaje mi się, źe ustawa powinna być zasto- 
waną do natury potrzeb, interesów i właści­
wości krajów, w których ma być zaprowadzo­
ną, U nas, chociaż jesteśmy przeważnie rol­
niczym krajem i także nie mamy dużo czasu 
do robót wolnego, więcej jednak stosunkowo

mamy czasu niż pieniędzy, czas mamy choć 
kiedy niekiedy, pieniędzy zaś podobno nie 
mamy nigdy. A dzięki nowemu katastrowi, 
któryśmy jako koncesyę w Wiedniu otrzymali, 
podatki się zwiększą, tych pieniędzy więc 
będziemy mieli coraz raniej.

Wprawdzie i większość komisyi nie wy­
łącza bezwzględnie konieczności uiszczania 
dodatku do podatków. Ale ewentualność taką 
przypuścić można tylko w bardzo wyjątko­
wych i nadzwyczajnych razach, mianowicie 
wtedy, gdyby wszystkie razem prestacye, obo­
wiązujące od bydła, domów, rodzin i pojedyń- 
czych osób zostały zużyte, a jeszcze potrzeby 
drogi nie były należycie zaspokojone.

I w dziś obowiązującej ustawie drogowej 
jest to samo —  zapytuję jednak panów czy 
zdarzył się gdzie ten wypadek, aby gmina 
i dwór oprócz uiszczenia swej naleźytości 
w robociźnie i materjale —  płaciła jeszcze 
dodatek w pieniądzach dla dróg gminnych.

Nie słuszne więc są zarzuty przeciwni­
ków zasad większości —- jakoby ona osobno 
robić —  osobno płacić kazała

Jednym z głównych zadań, na Którym 
się większość komisji oparła, było to, ażeby 
wszystkie warstwy ludności w miarę mienia, 
pociągać do pracy drogowej i dlatego komi­
sja stawia prestacje od inwentarza roboczego, 
domu, rodziny i od pojedynczych osób. Po- 
wiedzianem było przez jednego z mówców, 
że ciężar tu spada wyłącznie na rolników, a 
inne warstwy mniej się przyczyniają. Więk­
szość komisji zupełnie podzielała to zapatry­
wanie i dla tego w §. 17. powiedziała wy­
raźnie: źe gdyby która gmina lub obszar 
dworski nie wypełniał w należytym czasie 
swoich obowiązków, wolno jest radzie powia­
towej reluować całą te prestację na pienią­
dze. Jak się mówi gmina, to rozumie się i 
miejska. Ta rzecz powinna uspokoić tych, 
którzy się obawiają, że ciężar cały spadnie 
tylko na klasę rolniczą. Wiem jak się dzieje 
w wszystkich prawie miasteczkach. Tam lu­
dność izraelicka zwłaszcza, trudniąca się 
przeważnie, jak powiedział p. Tyszkowski. 
.handlem lichwiarskim* niczem do dróg nie 
kontrybuje —  bo nigdy nic około nich ani 
robi ani płaci.

A ponieważ najczęściej umie ona i od 
podatków się wymykać —  projekt mniejszo­
ści więc —  oparty na dodatkach tylko —  
uwolniłby ją zupełnie. Projekt większości 
pociąga i tę ludność, bo powiada, że kto nie 
wypełni swojego obowiązku, temu Rada po­
wiatowa może reluować jego należ) tość na 
pieniądze. W praktyce będzie się to odby­
wało w ten sposób, że w małych miastecz­
kach obliczy się domy i ludność, a kto nie 
odrobi co powinien, poleci się nalezytość 
ściągnąć od niego w gotowiżnie. Zresztą 
władza polityczna jest obowiązana dać po­
moc egzekucyjną do ściągnienia naleźytości. 
Tych kilka uwag pozwoliłem sobie zrobić 
zastrzegając sobie głos co do szczegółowej 
dyskusji, do której, mam nadzieje, że Wysoka 
Izba przystąpić raczy. (Brawo).

P. D u n a j e w s k i .  Muszę wysoką Izbę 
o niejakie pobłażanie prosić, źe w tak spó­
źnionej porze przemawiam i to w sprawie, 
w której według zdania, w naszych poufnych 
rozmowach często objawianego, tylko spe­
cjaliści głos zabierać powinni. Ściśle biorąc, 
powoływanie wyłączne specyalistów do roz­
bioru pewnych spraw, odpowiada naturze 
urzędów i władz a sprzeciwia się istocie par­
lamentaryzmu, która właśnie na tem polega, 
aby osoby różnych zawodów i zajęć o wszy­
stkich sprawach publicznych stanowiły. Nie 
jestem specjalistą drogowym , nie mam 
po temu teoretycznego wykształcenia, nie 
budowałem drogi, nie znam się i na tych 
drogach, które do drogowej komisji prowa­
dzą. Ależ tu nie ma mowy o budowie dróg. 
Tu tylko się przeważnie toczy sprawa o roz­
kład ciężarów na ludność całą, o postano­
wienie jak się ma przykładać każdy do tego 
celu, a w tem może być każdy specjalistą. 
Nie wiadomo mi czyby kto bvł w tej Izbie 
któryby nie płacił na cele publiczne.

Z szczerą radością powitałem pr >jekt 
Wydziału krajowego, wniesiony na tej osta­
tniej kadencyi obecnej sesyi sejmowej i z 
również szczerą radością witałem także pro­
jekt większości komisyi. Ustawa w r. 1866 
uchwalona, podlega różnym zarzutom i tru­
dnościom, lecz dla tego jedynie nie mógłbym 
potępić tego, który ją ułożył. Zgadzam się 
w zupełności, źe w owej chwili nasuwały się 
nieprzebyte prawie trudności sprawiedliwego 
rozdzielenia ciężaru; samorząd kraju był 
młodym, a doświadczenie nasze bardzo małe, 
że więc w owej chwili wytrawny statysta 
wnioskował, aby raczej zatrzymać to co było, 
niż puszczać się na nieznane morze ekspery­
mentów. Dziś rzeczy się zmieniły, dziś ma 
my doświadczenie, mamy powagę Wydziału 
krajowego, który przez swego członka wręcz 
oświadczył że już ze względów zgody spo­
łecznej ustawa nie jest do utrzymania, mamy 
więc powody do postarania się o nową od­
powiedniejszą naszym stosunkom ustawę. 
Witam więc projekt większości. Cieszę się 
że raz na to morze dyskusyi wypłynął statek 
poważny, zbrojny w należyte zasady, powa­
żny, bo opierający się na podwalinach grun 
townej znajomości rzeczy. Ale niestety za 
tym statkiem, jak to zawsze bywa na morzu 
płynie przyczepiona do niego łódź wątłej 
budowy, mojem przynajmniej zdaniem wątłej, 
mówią wprawdzie że jasna i przezroczysta 
jak szkło, ale jeśli mi poeta dodać pozwoli 
„i jak szkło krucha*, projekt mniejszości.

Chcąc się rozprawić z projektem mniej­
szości muszę podobno pamiętać o tem, źe j 
to jest ogólna rozprawa, w której tylko 
o głównych zasadach mowa być może, a nie 
o szczegółowych postanowieniach, bo prze­
cież wiadomo, że zawsze jest specjalna dy­
skusja i potem to czas, aby stawiać poprawki

do pojedynczych artykułów.
Pytam się naprzód jaka jest główna 

zasada tego projektu mniejszości, który tak 
wymownych znalazł obrońców. Pytając się o 
owe zasady, spotykam się z wyliczeniem tychże 
w motywach mniejszości (czyta): Mniejszość 
komisyi kierowała się. albo raczej przejęła 
się następującemi zasadami:

1) Ze kraj potrzebuje znacznego rozwi­
nięcia dróg komunikacyjnych i ułatwienia 
zbycia płodów,

2) że rozwinięcie to nastąpić powinno 
bez nałożenia nowych ciężarów.

3) że nowa ustawa opierać się winna na 
słusznym wymiarze ponoszenia ciężarów.

Jeżeli tylko takiemi zasadami dała się 
kierować mniejszość komisyi, a tak powiada, 
to nic wiem, dlaczego odstąpiła od zasad 
większości, bo myślałem, że wszyscy do tego 
dążą, żeby wymiar ciężarów nie był niesłusz­
ny i niesprawiedliwy. Wszyscy chcielibyśmy, 
żeby było jak najwięcej ftróg a jak najmniej 
ciężarów, Z tych zasad, przez wszystkich uzna­
nych, trudno dociec dlaczego mniejszość ko­
misyi niezgadza się z większością.

Większość stanowczo wypowiada, że po­
została przy zasadzie projektu przeszłorocz- 
nego, mniejszość zaś ]ak to z sprawozdania 
większości wynika, na trzech wręcz sobie 
przeciwnych zasadach odbywała swe gimna­
styczne ćwiczenia w sztuce prawodawczej. 
Główna zasada około której jak około osi 
swej, obraca się tak projekt Wydziału kra­
jowego jak i większości komisyi, jest ta, 
ze mamy na przyszłość przyczyniać się 
do budowy i utrzymania dróg w części kwo­
tami pienięźnemi, a w znacznej części presta- 
cyą. Dlaczego się na tę zasadę nie zgadza 
mniejszość, tego mojem zdaniem otwarcie i 
gruntownie w motywach swych nie powie­
działa. Większość w zagadkowej uprzejmości 
nazywa projekc mniejszości prostszym i ła­
twiejszym do wykonania. Otóż jeżeli się w czem 
nie zgadzam z projektem większości, to z po- 
bhiżliwem osądzeniem projektu mniejszości. 
Nikt ani ze zwolenników ani z przeciwników 
większości nie wystąpił przeciw zasadzie rów­
nego rozdziału ciężarów na wszystkich; to 
tylko zachodzi pytanie w jakiej formie i w ja­
ki sposób ma byc ten ciężar ponoszony. Otóż 
mniejszość utrzymuje: Najprostszym sposo­
bem jest nałożenie dodatków do podatków. 
Gdyby to życie nasze było tak proste jak 
się maluje w niektórych umysłach, dziwićby 
się należało, dlaczego tracimy często lata nim 
przyjdziemy do jakiego stanowczego i dodat­
niego rezultatu. Nic łatwiejszego, bo tego 
uczy nas arytmetyka, jeżeli potrzeba GOOOOO 
złr. powiedzieć, źe to znaczy tyle a tyle cen­
tów dadatku do podatków. Gdyby to jeszcze 
powiedziano w kraju, który obfituje w pie­
niądze, w którym przemyśl i handel kwitnie, 
w którym łatwo o sprzedaż produktów i spie­
niężenie każdej pracy, gdyby to żądanie pła­
cenia wszystkiego pieniądzmi wyszło od po­
słów, którzy trudnią się handlem i przemy­
słem, to posądziłbym ich o jednostronność, 
ale gdy takie wnioski wychodzą od rolników, 
którzy mają tyle trudności do pokonania 
przy sprzedaży płodów, dla których głównym 
targiem zawsze przy sprzedaży jest za 
granica; jeżeli wniosek taki czynią przedsta­
wiciele tej części gałęzi gospodarstwa krajo­
wego. która zawsze wszystko inne dać może 
niż pieniądze, to nie widzę co myśleć o ta­
kiej ekonomice i o takich pojęciach gospo­
darstwa.

Jeżeli skarb państa od nas nie żąda 
podatków in natura, chyba w wypadkach 
nadzwyczajnych, to dlatego, że my nie mo­
żemy posyłać prestacji do Wiednia, ale gdy 
idzie o drogi, które się mają w okolicy 
w naszem sąsiedztwie budować, to jest jasna 
rzecz, źe łatwiej ludności dać prestacje 
in natura, niż pieniądze? Zdaje mi się, je ­
żeli się nie mylę, a znam dość znaczną część 
kftiju, że przeważnej części łatwiej szafować 
pracą, tem co ma, niż tem czego niema t .j .  
pieniądzmi, —  i źle pozostawić im w rękach 
to co mają, co możemy mieć w każdej chwili 
a odbierać to czego brak wielki t. j. gotów­
kę. Jeśli to jest gospodarstwem, to w istocie 
nie wiem co jest brakiem gospodarstwa.

W kraju, który słynie z bogactwa, któ­
ry do dziś dnia przoduje gospodarstwu Eu­
ropejskiemu, a przynajmniej Europy konty­
nentalnej, w kraju, który mimo ogromnych 
nieszczęść, niesłychaną sumę pięciu miliardów 
w krótkim czasie zapłacił, w kraju tak bo­
gatym, gdy podczas rozprawy w tym przed­
miocie ktoś, źe tak powiem półgębkiem pod­
niósł możność ponoszenia ciężarów drogowych 
w gotówce, odrzekł referent tej sprawy 
w Izbie francuskiej. „Jeżeli będziemy drogi 
wyłącznie składkami pienięźnemi budować, 
to niewątpliwie drogi będą nadzwyczajnie 
kosztowne, bo pieniędzy wspólnych, według 
znanego przysłowia nikt nie szanuje. —  Je­
żeli będziemy budować drogi wyłącznie pre- 
stacją. to będziemy mieli drogi złe“ . Tu 
niema wyjścia, tu trzeba złączyć i jedno i 
drugie, trzeba korzystać z tego co nam ła­
twiej dać mogą, a że łatwiej dadzą nam o- 
czywiście pracę. —  nie mówię tu o pewnej 
warstwie, ale o większości — to nie ulega 
wątpliwości.

Nie mówię tu o cyfrach których bardzo 
wiele zualazłem w sprawozdaniu mniejszości 
komisji. Chciałem je dokładnie zrozumieć, 
chciałem wykryć związek jaki istnieje między 
temi cyframi, sprawdzając nawet czy one 
są prawdziwe czy nie, chciałem wreszeie wy­
kryć związek jaki zachodzi między temi 
cyframi a zasadami tej ustawy. Może być źe 
to moja wina, ale chociaż dosyć zajmuje się 
cyframi, nie mogłem dojść tego związku. 
Niemiecki mędrzec twierdzi: „Cyfry mówią, 
bo one nam pokazują jak się światem rzą­
dzi. “  Prawda! mówią, ale mówią do tego, 
który ich mowę rozumie. Trzeba z niemi



długo obcować, porównywać, zestawiać, i to 
nie tylko cyfry z jednej części kraju,  ̂ je ­
dnego państwa, ale z różnych państw, żeby 
umieć zrozumieć tę mowę cyfr. Kilka tygo­
dni temu rzeczywiście przestraszyłem się —  
czytając wówczas właśnie w dzienni­
kach niemieckich, że tak rządzą naszemi 
drogami, iż pod rękami zarządu znika kilka 
milionów. —  Wykazał nam dopieroco czło­
nek Wydziału krajowego, całą bezzasadność 
i lekkomyślność podobnych twierdzeń, opar­
tych na niezrozumianych liczbach. Mniejszość 
komisji powiada, ależ przypuśćmy, ze 
dajemy 15% —  przypuśćmy to co jest nie­
prawdą (śmiech). , . .

Ostatni mój poprzednik w przemówieniu 
swojem. o iłem go mógł zrozumieć, podniósł 
zarzut przeciwko projektowi, przez większość 
przedłożonemu. Mianowicie że jest nieekono­
miczny, bo marnuje kapitał pracy. Nie chcę 
się spierać o termina naukowe, bo co innego 
kapitał, a co innego praca. Mniejsza o to, 
ustawa niechce marnować lecz marnować 
możemy my, jeżeli będziemy źle pracować 
(brawo) a przeciw złej pracy nie podoła u- 
stawa, ale wpływ klas wykształconych, zwła 
szcza duchownych, którzy niech w ludność 
wpajają poczucie obowiązków (żywe oklaski) 
dla interesu kraju; a i materyalny interes 
kraju zyska niewątpliwie nad podniesieniem 
moralności. Więc ustawa, a raczej ten pro­
jekt większości wcale nie marnuje pracy, 
owszem jest on bardzo oszczędnym.

Mojem zdaniem, którego przecież szano­
wnemu przeciwnikowi nie narzucam, ustawa 
ta jest oszczędną, bo żąda od nas tego co 
mamy, co najłatwiej dać możemy, a nie pie­
niędzy w naszym ubogim kraju. (

Proszę nie zapominać, coby to była, ze 
już pominę ekonomikę, co by to była za ad­
ministracja, i na jaką ona by nazwę zasłu­
giwała w kraju takim jak nasz, gdybyśmy 
nie zaspokoiwszy się dzisiejszemi trudnościa­
mi i pracą, chcieli zająć się tem, żeby ścią­
gać od tej ludności, według projektu mniej­
szości, półtora do dwóch milionów dodatków 
Jakaż trudność zbierania tego ogromnego 
kapitału w kwotach krajcarów, trzymać ten 
kapitał w kasach powiatowych lub gminuych, 
strzedz lub narazić go na utratę, złą wolę 
ludzi, a przynajmniej na utratę znacznego 
procentu ze stratą całego kraju. Taka admi 
uistracja sprzeciwia się pierwszym zasadom 
ekonomiki i oszczędności.

Według przewielebuego przeciwnika jest 
dalej projekt większości anarchicznym, o ijern 
go mógł zrozumieć, bo przyznaję, że mozem 
go nie zrozumiał. A anarchię upatruje on 
w tem postanowieniu szczegółowem, według 
którego dwór i gmina mogą się porozumieć 
co do alternatywy, w jakim stosunku pienią­
dze, a w jakim praca ma być dawana Naj­
pierw mnszę zaprotestować uroczyście prze­
ciw zarzutowi anarchii tam, gdzie ustawa 
wzywa do porozumienia się dworu i groma­
dy, owszem pragnąłbym, by się one jak naj­
częściej porozumiewały, bo mielibyśmy o 
wiele mniej trudności w czynnościach admini­
stracyjnych.

Ustawa, która daje wybór, alternatywę, 
w dwóch kierunkach, bynajmniej nie jest u- 
stawą anarchiczną, jest to ustawa, która sza­
nuje, o ile wypada, rozumną wolę obywateli. 
N. p. ustawa, czyli regulamin Izby, który 
nas obowiązuje, pozwala każdemu mówić czy 
po polsku,'czy po rusku — czy to jest anar­
chią ?

Mamy wolny wybór, jeden mówi po ru­
sku, drugi po polsku —  w tem nie widzę 
anarchii, widzę tylko zgodę, i pragnąłbym by 
dalej istniała między dwoma plemionami je ­
dnej i tej samej ziemi (brawo).

Zarzucił mój poprzednik tej ustawie, że 
jest niekonstytucyjną, a to dla tego, że W y­
dział krajowy ma być ostatnią instancją do 
załatwienia spraw drogowy ch. Gdzież to sza­
nowny przeciwnik wyczytał, że niewolno sta­
nowić kto ma być ostatnią instancją? Wszy­
stko na świecie musi mieć raz koniec, na to 
niema rady, i czy 7, czy 50 instancyj będzie, 
zawsze jedna musi być ostatnią.

To są sprawy drobiazgowe, a czem mniej 
instancyi tem lepiej dla tych spraw, a czem 
więcej instancyi tem większa krzywda dla 
strou w sprawach drobiazgowych, niż gdyby 
był wyrok w istocie niesprawiedliwy. Prze­
ciwnik inój powołał się na ustawę o sądzie 
administracyjnym we Wiedniu. Naprzód usta­
wy takiej nie ma, jest tylko uchwała obu Izb 
Rady państwa. Ponieważ zaś jako poseł był 
na posiedzeniu obecnym, więc powinien był 
wiedzieć, że jest to tylko sąd kasacyjny, któ­
ry tylko ma znosić orzeczenia, ale sam nie 
orzeka. Zarzut więc niekonstytucyjności nie 
ma żadnej wagi.

Jeżeli szan. mówca grozi, może żartem, 
że gdybyśmy projekt ten uchwalili, to pew­
nie członkowie rad powiatowych, a nawet 
sejmu pouciekają, to jabym myślał, źe to 
tylko zarzut przeciw tym, którzy uciekają 
(śmiech), a nie przeciw tym, którzy stoją na 
miejscu i bronią spraw według sumienia, a 
komu się podoba uciekać, to niech pomni na 
przysłowie, którego nie wymieniam, bo lę­
kam się Ekscelencji Marszałka (wesMość 
oklaski).

Zwracając się jeszcze raz do mniejszo­
ści, nie wątpię, i jestem tego przekonania, że 
miała najlepsze chęci, bo sprawozdawca jest 
znany z zapobiegliwości, niezwykłej ruchli­
wości i gorliwości w sprawach tutaj rozbie­
ranych. Poruszał on się w motywach do pro­
jektu aż do tych idealnych wyżyn, z których 
widział on kraj nie w dzisiejszych chwilach, 
ale takim jakim może w odległej przyszłości 
będzie. Jest tam powiedziano, że tak (czyta) 
koleje przecinają kraj nasz wzdłuż i wszerz, 
iż drogi krajowe utracą swoję dotychczasową 
cechę. A proszę wziąć kartę kolei żelaznych 
r. 1875go, porównać Czechy i Morawę a nie 
mówię o wielu innych zagranicznych krajach, 
jak wiele jeszcze u nas brakuje k o le i; o 
przerżnięcie kraju wzdłuż, a wszerz nie ma 
mowy. Gdybyśmy nie mieli dróg tylko do 
kolei, to %  części z nas musiałoby siedzieć 
w domu, bo niepodobna byłoby wyjechać. 
Gdyby cokolwiek było wstanie, a wiem, źe 
sprawozdawcy mniejszości mało na tem zale­

ży, pociągnąć mnie ku projektowi mniejszo­
ści, to jeden ustęp w motywach, który wi­
docznie już nie jest w pośrednim związku 
z ustawą drogową. Ale jak to się często wy­
darza, sięga o wiele wyżej do ogólnych kwe- 
styi. Czytamy bowiem w jednym z ustępów: 
„Łącząc dziś na polu komunikacyi wspólny 
iuteres gminy i obszaru dworskiego, mniej­
szość komisyi sejmowej ożywioną jest tem 
przeświadczeniem, że przyczynia się do zro­
bienia waźuego kroku najprzód, ku zespole­
niu i innych interesów wspólnych, tych naj­
ważniejszych czynników naszej organizacyi 
społecznej, obszaru dworskiego i gmir.y, i to 
na drodze dob.o wolnej a nie przymusowej.

Z początku olśniony byłem tą obietnicą, 
że może ziszczą się moje życzenia, które 
może mylne, ale pochodzą z głębokiego prze­
konania i długoletnich studyów; nastąpiłaby 
silna administracya jednocząca, to co nazy­
wamy dzisiaj, a na co by się starzy Polacy 
w grobie obrócili: „obszar dworski z groma­
dą czyli gminą wiejską. „Jednak zastanawia­
jąc się bliżej nad doni slośćią tego ustępu 
jakoś nie mogę podzielać tej nadziei. Naprzód 
mają się tu łączyć ale gdzie i przy jakiej 
sposobności? mnie się rzecz tak przedstawia 
a pytałem się moich przyjaciół osobistych 
i politycznych i ci potwierdzili, że gdybyśmy 
przyjęli ten projekt i najwyższą uzyskali san- 
kcyą, to oczywiście alternatywa byłaby ta 
że albobyśmy ściągali te pieniądze z gmin 
albo nie. W ostatnim wypadku, o wiele praw­
dopodobniejszym, bo w czem się ludzie zga­
dzają oto w tem: Ja nic nie dam i ty nic 
nie dasz“ a w tedy ta ustawa nie łączyłaby 
nikogo, tylko miałaby to następstwo, ażeby 
dróg nie było. Ustawa drogowa na to, aże- 
dróg nie było, jest coś niezwykłego (śmiech). 
Jeżeli przypuścimy, ;e  się mylę, że przyj­
dzie przeciwny wypadek, źe ściągnie si­
łami ekzekucyj administracyjnej znacznie 
wyższe sumy, to włościanie oczywiście zra 
żeni ciężarem i bardzo słusznie, bo będą 
znaczne , powiedzą sobie: potrzeba się poli­
czyć jakoś z kasą drogową, aby odebrać z 
procentem, co nam odebrali. Dałem 30 cen­
tów za dzień pracy, a jak mi będzie potrzeba, 
to będę wołał, dajcie mi 60 cnt. Co panowie 
zrobicie? czy będziecie sprowadzać robotni­
ków 15—20 mil. Czy nie wiedzą ci panowie, 
którzy mają większe gospodarstwa, jak dalece 
są zależni od robotników w czasie żniwa, źe 
nieraz muszą płacić większe sumy robotni­
kowi —  a nie mają prawa przymuszać go 
do roboty; czy ta komisja drogowa, czy Rada 
powiatowa będą miały prawo przymuszać 
kogo do pracy in natura? zapłacą a nie bę­
dzie dróg! Ale nie zapłacą, bo nie będą w 
stanie; z brakli prestacyi, które mniejszość 
wykreśla w swym projekcie a dla braku pie­
niędzy, któremu mniejszość komisyi nie za­
radzi —  powstanie zaniedbanie dróg —  zwła­
szcza gminnych —  a na zaniedbanych dro­
gach jak wiemy powstają wyboje i kałuże— 
czy to jest ten punkt do którego sprawo­
zdawca mniejszości zmierza, gdzie myśli że 
się. spotka i złączy dwór z gminą. (Wesołość 
Brawo).

Przepraszam wysoką Izbę , że ja sobie 
pozwolę zrobić uwagę, która nie bezpośrednio 
ale pośrednio stoi z tą sprawą w stanowczym 
związku.

Pięć lat dobiega jak radzimy nad usta­
wą drogową —  nie mówiąc o propinacyi. Poj­
muję bardzo, że są zadania trudue, wyma­
gające czasu i rozbioru, że powaźuy, mąż 
stauu długo i gruntownie się. zastanawia i 
rozbiera, na szali swoich uwag jednę i dru­
gą wątpliwość waży, nim nareście postanowi 
w swoim umyśle i sumieniu, że tego a nie 
czego innego wymaga dobro kraju. Wobec 
przykładu z zagranicy i doświadczenia in­
nych państw, wobec doświadczenia własnego 
kraju, czas już wielki, by ten namysł i roz­
wagę doprowadzić do pewnego praktycznego re­
zultatu; cytaty z innych krajów nie podobały się 
wprawdzie szanownemu poprzeduikowi, chociaż 
nietylko z zachodnich krajów były przytoczone 
data. Pamiętam dobrze, że poseł z obwodu 
tarnowskiego cytował także Królestwo polskie, 
które się tą samą zasadą kieruje. Czyż my 
tylko w Galicji jesteśmy tak szczególniejszemi 
ludźmi, że co wszędzie dotąd okazało się może- 
bnem i poźytecznem, u nas tylko ma być 
nie możebuem? Czas jest zdecydować cokol­
wiek, czego poważna opinija w kraju od nas 
wymaga. Pojmuję bardzo, że ktoś stoi na 
tem stanowisku, że dotychczasowa ustawa 
jest dobrą; —  ale w takim razie jakaż za­
chodziła potrzeba wybierać co roku komi­
sję rogową, przeważnie z tychże samych o- 
sób się składającą, z osób których zdauie 
o konieczności reformy było znanem. W. 
Izba wybierając tych mężów tem samem 
w kraju ustaliła opinię, iż zgadza się na 
myśl zasadniczej refermy! Jeżeli się godzi 
w tak szanowuem zgromadzeniu podnieść, i 
ten osobisty interes, to zdaje mi się, że czas 
dla nas wielki, abyśmy wobec kraju, który 
domaga się naszej opinii w tak ważnych 
kwestjach, każdy z nas złożył świadectwo 
tego, jakie są nasze przekonania i dążności. 
Nie w innym więc celu, tylko w tym wy­
łącznie, abyśmy złożyli w obec wyborców na­
szych dowód naszych przekonań i ażeby mój 
głos skromny nie utonął w masie zwykłego 
głosowania, upraszam Waszą Ex., ażeby przy 
głosowaniu za przejściem do porządku dzien­
nego raczył zarządzić imienne głosowanie. 
(Brawo).

(Mowę p. Dunajewskiego podajemy dla 
braku czasu niewygladzoną znpełnie.).

P. G r o s s . W głównych zasadach różni 
się według mego zdania wniosek mniejszości 
od wniosku większości. Pierwsza z tych za­
sad jest, źe projekt mniejszości nie chce dróg 
krajowych.

K i l k a  g ło s ó w . Tego nie ma we wnio­
sku mniejszości.

P. G ro ss . Ja się stosuję do tego, co 
mam podane jako wniosek mniejszości, i mó­
wię to, co tn leży wydrukowane; a zatem 
oświadczam, że według mego zdania różni 
się wniosek mniejszości od wniosku większo- 
ści co do swoich zasad. Pierwszą z tych za­
sad jest, aby nadal nie była żadna droga 
krajowa budowana, a zatem nie istniała, a

natomiast, aby z funduszów na drogi krajo­
we dotąd płynących, były budowane drogi 
powiatowe.

Druga z tych zasad, jest sposób prestacji 
czyli podziału powinności do utrzymywania i 
budowania dróg pomiędzy obowiązanych. Jest 
jeszcze trzecia zasada przyjęta we wniosku 
większości, zasada dróg konkurencyjnych, 
która również we wniosku mniejszości nie 
istnieje ; jednak, jeżeli zważę na to, źe wnio­
sek mniejszości dąży do tak ogromnego pod­
wyższenia budowania dróg powiatowych, to 
oczywiście, że w takim razie te drogi powia­
towe mogą zastąpić owe drogi konkurencyj­
ne, których się wniosek większości domaga.

Będę zatem mówił o tych dwóch pierw­
szych zasadach, a zatem najpierw o tem, 
aby drogi krajowe dalej już nie istniały, i 
zastąpione były drogami powiatowemi. Muszę 
oświadczyć, źe zasada ta istnieje także prze­
ważnie w innych prowincjach monarchji au­
striackiej, i muszę się przyznać, źe samej 
te; zasadzie nie sprzeciwiałbym się wcale, 
ale silnie sprzeoiwić się muszę motywowaniu, 
jakiego użyła mniejszość, dla poparcia tej 
zasady, a po drugie zaprzeczyć muszę, aby 
ta ustawa była korzystną i moźebną dla 
kraju uaszego.

Mniejszość komisji, niewiem z jakiego 
powodu, ale zdaje mi się (niewiem jakiego 
użyć parlament rnego wyrazu, użyję najłago­
dniejszego jaki mi się nasuwa), przestraszyła 
się dawuiejszego motywowania, które wniosła 
w komisji drogowej i o tem już w swoim 
wniosku i w swojem sprawozdaniu nie śmiała 
wspomnieć, (brawa).

Ja jednak muszę o tem powiedzieć, co 
nam przedłożono w komisji drogowej, ponie­
waż na podstawie tego przedłożenia w komi­
sji drogowej, większa część po3lów w fałsz 
była wprowadzoną, część tych posłów chciała 
wystąpić w tem przekonaniu, że W ydział 
krajowy marnuje grzsz publiczny, —  a nie- 
przyjaźne nam dzienniki niemieckie, rozpisy­
wały się głośno o kradzieżach Wydziału kra­
jowego, bo tak tylko tłumaczyć można, co 
„ Presse“ pisze, jeżeli powiada: 6 miljonów 
dano na drogi, ani raili nie zbudowano. —  
pieniędzy nienia.“ Wjęe pozwolicie panowie, 
że ja  o tej pierwszej argumentacji tu wspo­
mnieć muszę, jeżeli nie dla was, którzy o 
tem już jesteście zawiadomieni, to pozwolicie, 
ażebym przez okna te m ówił do kraju, (bra­
wo). Mam przed sobą ten skrypt, który był 
przedłożony komisji, a w którym się poka­
zuje taki rezultat, źe budowa jednej myli 
kosztowała dotychczas 122.970 zlr.

Rozpatrzmy się jednak, na jakich pod­
stawach rachunek ten był przeprowadzonym. 
Najprzód na podstawie sum preliminowanych, 
nie zaś rzeczywiście wydanych.  ̂ Otóż co się 
tyczy tego przypuszczenia, pozwólcie panowie 
ażebym jego doniosłość, skromnym praktycz­
nym przykładem wykazał, który słusznie 
podniósł jeden z szanownych kolegów. Ja 
buduję dom, kosztorys wykazuje potrzebę 20 
tysięcy złr W pierwszym roku stosunki są 
nieprzyjaźne, dom nie może być w całości 
skończonym. Rządca wydaje 5 tysięcy złr., 
rachunki są zamknięte, ale na tem ja nie 
poprzestaję, tylko w roku przyszłym powia­
dam, dla dokończenia tego budynku potrzeba 
reszty 15 tysięcy, i rzeczywiście budynek w 
następnym roku się kończy.

Idąc zatem za zamknięciem rachunku, 
widzę, że kosztuje mnie budynek 20 tysięcy, 
ale gdybym poszedł za preliminarzami roczne- 
mi, sądziłbym, że kosztuje mnie 35 tysięcy.

(P. J. J a s i ń s k i .  Słuchajcie). —  Otóż 
to jest rachunek, jakiego użyła mniejszość 
w swojem przedstawieniu; ale nie wiem, dla 
czego szanowna mniejszość jeszcze innego nie 
użyła rachunku, bo jeżeli to za podstawę 
bierze, to ja jej pokażę przedstawienie, na 
tej samej zasadzie oparte, że jedna mila ko­
sztuje 320.000 złr. W  roku 1874. prelimino­
wano na drogi 816 tysięcy ; potrzeby wyno­
szą 416 złr.; otóż zostaje 400.000, a tym­
czasem w dalszym wykazie na tym samym 
papierze dróg wybudowanych pokazało się, 
że w 1874. r. wybudowano jedną milę i % 
część, więc według rezonowania mniejszości 
kosztowała 1 i % część mili 400.000 złr. a 
zatem jedna mila 3 0.000 zlr.

Wydaje się to Panom jako absurdum 
dlatego, że większą liczbę przed wami przed 
stawiłrm, ale co się tyczy jakości, wszystkie 
absurda są sobie równe, (brawo)

W rachuuku, który przedłożony został 
komisji, jest także pewna matematyczna nie­
dokładność. Obliczywszy preliminowaną sumę, 
zamiast odtrącić myta, które jako dochodowy 
dodatek koniecznie operacji odciągania wy­
magają, szanowna mniejszość uznała za sto­
sowne dodać tę cyfrę. Przyznam się panom, 
że w obec takich studjów matematycznych, 
rzeczywiście takie cyfry musiały odpowiednie 
tym studjom wypaść. (Wesołość) Lecz mniej­
szość nie kontentowała się przedstawieniem 
tego tylko w komisji, lecz także i tu, na tej 
arenie^ gdzie krytyka jest wolną, gdzie każdy 
głos przychodzi do wiadomości kraju i za­
granicą, i tutaj miała mniejszość odwagę wy­
stąpić z tym samym przez nią wynalezionym 
rachunkiem. To są nieprawdopodobne liczby, 
ak to panom ze sprawozdania tejże komisji 
(dosadnie wykażę. Nie będę mówił o tych 
przypuszczeniach matematycznych, które oczy­
wiście w rachunku nieprawdopodobieństwa 
najlepiej dadzą się użyć, że 15 ct. od 1 złr. 
wydaje się dotychczas na drogi krajowe. Rzecz 
tę szanowny referent Wydziału krajowego 
dob tnie Pauom wykazał, że tylko 7 od sta 
wystarczy dla dróg krajowych, a zatem o tem 
wspominać nie będę.

Ale rachujmy dalej. Mniejszość powiada, 
że 6 ct. dajemy na rzecz funduszu krajowe­
go, to jest dla utrzymania dróg pozostałych 
i na subwencję dla dróg gminnych, a 10 ct. 
będziemy płacili jako dodatek od 1 złr. na 
drogi powiatowe, i tym sposobem sądzi, że 
21 mil dróg nowych krajowi rocznie przybę­
dzie.

Otóż najpierw powiada, że 6 od sta do­
datków do podatków wystarcza. Wykazuję 
tutaj, że potrąciwszy od sumy dochód z myt, 
pozostanie do pokrycia 385 tysięcy zlr. dla 
dróg krajowych i z jakichźe to sum się skła­

da? Oto 415.200 złr. na utrzymanie dróg, a 
na subwencję 84.8Q0 złr. Utrzymanie dróg 
zaś rachują w ten sposób, źe 2.400 złr. prze­
ciętnie rachują na utrzymanie jednej mili, co 
daje tę cyfrę 415.200 złr. Pytam się, dla 
czego szanowna mniejszość nie raczyła tego 
uwzględnić, że droga sama bez pomocy nad­
zoru ludzkiego i bez współudziału nie wzra­
sta sama, chociażby na niej te 2.400 złr. 
położyć. (Wesołość). Gdzież pytam się są 
koszta administracji Wydziału krajowego i 
czem będą opłacane ?

Inżynierowie, którzy nadzorować muszą 
i służba drogowa, która nadzorować musi 
drogi istniejące krajowe, zkądże będą opła­
cane ?

O kosztach administracyjnych zupełnie 
szanowna mniejszość nie wspomina, sądzę, 
źe zapewne myśli, iż 2400 złr. powinny do­
starczyć tych funduszów na utrzymanie dróg 
i prócz tego na wszystkie koszta administra­
cji; —  bo proszę panów nie zapominać, źe 
mniejszość w swoim wniosku raczyła jednak 
Wydziałowi krajowemu zostawić nadzór nad 
temi, przez powiaty budować się mającemi 
drogami. Więc żąda nawet powiększenia 
etatu dzisiejszego inżynierów, jeżeli 24 mil 
rocznie do nadzoru przybędzie. Sądzę, źe 
może mniejszość była tego zdania, źe 2400 
złr. powinny wystarczyć i na utrzymanie tej 
administracji; ale niewiem dla' czego mniej­
szość nie raczyła także kosztów administra­
cji i budowy chociaż trochę rozpatrzeć. 
W takim razie byłaby się przekonała, że 
przeciętnie w kraju naszym kosztuje sążeń 
kamienia 17 złr. Jeżeli panowie jesteście te­
go zdania, że jedna pryzma kamieni wystar­
czy nam na 10 sążni drogi do jej utrzyma­
nia, co przecie każdy, który drogi utrzymy­
wał, zaneguje, gdyż może to przy konserwie 
potrójnej dodatkowej wystarczyć, ale jako 
stałą konserwę brać jedną pryzmę na 1 0  
sążni, jest pewnie bardzo skromnem, jeżeli 
nie za małe.

Otóż wziąwszy to za podstawę konser­
wacji, kamień sam będzie kosztował 1700 
zlr. Proszę panów, gdzie jest poprawa mo­
stów, gdzie są oczyszczenia rowów? — 2400 
zlr. nie mogą zatem na żaden sposób wy­
starczyć do opłacenia tej administracji, któ­
rej koszta przez szanowną mniejszość zupeł­
nie zostały pominięte. Ale trzeba się ra­
chować i trzeba cyfry postawić tak, aby od­
powiadały zamierzonemu wnioskowi, nie zaś 
rzeczywistemu stanowi rzeczy. I tak powiada 
się, jeżeli 385 tysięcy potrzeba, to wynosi 
to mniej więcej 5%  centa od 1 złr. podat­
ku. My nawet tak szczodrzy jesteśmy, źe 
damy 6 centów.

Otóż pozwoliłem sebie ten [rachunek 
procentowy przeprowadzić. Proszę panów, 
podatki bezpośrednie w kraju naszym wyno­
szą 6 miljonów, a tu mamy cyfrę 385,000 
złr.

Jeżeli zestawiemy w jakim stosunku 
procentowym jedno do drugiego zostaje, to 
panowie znajdziecie rachunkowo, źe to jest 
6 % o ■ —  Więc te */io nam dziś brakują, a 
tu jest powiedziane, źe 6 procent to nawet 
więcej, jak potrzeba. Nie więcej jak potrze­
ba, tylko o 3%  mniej jak potrzeba. (W e­
sołość).

Przechodzę teraz do budowy dróg po­
wiatowych; —  powiada się —  6 %  damy na 
drogi krajowe, a 10% damy na drogi po­
wiatowe. —  10% od 6 miljonów czyni 600 
tysięcy, więc na jeden powiat wypadnie 8 
do 10 tysięcy. Ja dzielę 6 miljonów przez 
74 i znajduję 8108. Zkąd Szanowna mniej­
szość do 10 tysięcy doszła, proszę, niech to 
wytłomaczy, bo tu na żaden sposób tego 
przyjąć nie mogłem. Jeżeli pomimo to ra­
chunek p ikazuje, źe wezmą na drogi krajo­
we 6 % , na drogi powiatowe 10% , to zna­
czy w całości 16% , dziś biorą nie 15% ale 
rzeczywiście tylko 7% , lecz to nic nie prze­
szkadza, aby pomimo zestawienia liczby 16 
z liczbą 7 nie powiedziała szanowna mniej­
szość w sprawozdaniu swojem, że to wszystko 
stanie się be/, nakładu nowych podatków, 
jak gdyby 1 %  był równy 0.

Przyznam się moi panowie, źe się dzi­
wić muszę, iż z podobnemi datami można 
było przyjść przed Wysoką Izbę, źe można 
było podobne daty dowolnie zestawione, po­
bieżnie pochwytane, wziąść za podstawę do 
wniosku, który się przedstawia Wysokiemu 
Sejmowi i na podstawie którego ma się 
uchwalić, to, coby się pokazało dopiero 
w najbliższym czasie jako zupełnie fałszywe. 
Już z tego względu pauowie, że daty dane 
nam, są tylko naciągnięte, nigdybym nie wo 
tował za wnioskiem mniejszości.

Wykazawszy panom pierwszą rzecz, to 
jest że się nie zgadzam z motywami, jakie 
mniejszość przytoczyła, i jakiemi się mniej­
szość posługiwała przy postawieniu swego 
wniosku, przechodzę do drugiej strony, to 
jest, że wniosek mniejszości nie byłby na 
czasie, nie byłby pożytecznym dla kraju na­
szego. Zasadą, aby drogi powiatowe w pier­
wszym rzędzie stały, zgadzam się i nie mogę 
zaprzeczyć tej zasady, ponieważ sam, będąc 
jeszcze członkiem Wydziału krajowego, ośmie­
liłem się panoin pierwszy przedstawić do 
ekskamerowania 20 mil dróg krajowych, 
czyli do przeniesienia ich w kategorje dróg 
powiatowych, a uczyniłem to w tem przeko­
naniu, że Wydział krajowy, czyli kraj w 
pierwszym rzędzie, powołany jest do pono­
szenia kosztów budowy nowych dróg, i od­
dania ich do dalszej administracyi tym po­
wiatom, które przez te drogi najwięcej uzy­
skają korzyści. Tem powolnem ekskamero- 
waniem, a ciągłem budowaniem nowych dróg, 
zdawało się Wydziałowi krajowemu (nie po­
wiadam czy to zdanie było dobre czy mylne) 
że dojdzie po posiadania najwyższej możebnej 
ilości dobrych dróg. Jednak to muszę panom 
powiedzieć, źe jak wtenczas tak dzisiaj wa­
runkowo tylko zgadzałem się na tę zasadę, 
bo niech mi mniejszość nie powiada, źe tak 
jest w innych prowincjach austryjnckich jak 
n. p. w Styryi, Austrji Wyższej i niższej, 
Karyntji i t. p. —  Prawda, ale proszę pa­
nów zobaczyć w jakim stanie te prowincje 
miały drogi swoje, kiedy ustawa drogowa 
wyszła. Wszystkie drogi były szutrowane,

żadnej drogi nie byłe można nazwać drogą 
krajową, bo wszystkie miały jednę i tę samą 
kwalifikację; więc w takim razie prawie nie- 
podobnem było wyszukać jakiej drogi, któ- 
raby miała cechę krajowości.

Zupełnie się ma rzecz u nas inaczej. 
Na obszernych przestrzeniach kraju naszego 
bardzo mało jest dróg bitych; są okolice 
gdzie o tych drogach mowy być nie może. 
Więc jeżeli dziś zaprowadzimy drogi powia­
towe, jeżeli rozdrobimy je na pojedyncze 
części, to proszę panów, czy handel który 
ostatecznie najgłówniejszą ma wartość wten­
czas, jeżeli poza kraj wychodzi, nie zaś w 
kraju jak w kółku się obraca, czy handel 
eksportowy i względy na niego mogą być 
tak przestrzegane w drobnych powiatach, jak 
w centrum administracyi krajowej, która 
wszystkie okolicznoćci może zbadać, która 
jest w stanie wszystkie interesa dalszych po­
wiatów między sobą łączyć, sprzeczne zaś za­
patrywania swojem ostatecznem orzeczeniem 
usuwać.

Póki me będziemy mieć więcej dróg 
takich, które dla całego kraju są potrzebne, 
o drogach powiatowych jako takich, o budo • 
waniu tych dróg drugorzędnych pod żadnym 
warunkiem mowy być me może.

Z tych powodów, panowie, sprzeciwiam 
się zasadzie postawionej przez mniejszość 
komisyi w jej sprawozdaniu.

Druga zasaaa, którą nam mniejszość 
przedstawia, tyczy się prestacyi, i tutaj od­
nosi się komisja do podatków; podatek bie­
rze za podstawę i powiada: ponieważ podatek 
jest ostateczną miarą tego, co pojedynczy 
posiada, więc ztąd dalsze wnioski dedykuje. 
Ależ panowie zważcie na to, źe to byłoby 
wtenczas prawdą, gdyby każdy posiadacz, 
opłacający podatek, był właścicielem całości 
tego majątku, od którego podatek opłaca.

Jeżeli zaś panowie, co po największej 
części w naszym kraju istnieje, zechcecie za­
uważyć, że prawie każdy majątek jest obcią­
żony, źe zysk z tych posiadłości idzie do zu­
pełnie innych właścicieli, którzy żadnego 
gruntowego podatku nie opłacają, pytam się 
teraz panów, czy ten podatek może być tą 
miarą zamożności i możności prestowania do 
potrzeb krąjc. (głosy: bardzo dobrze!) i pro­
szę panów dalej, nie żenuję się bynajmniej 
jeżeli przemawiam za właścicielami większych 
posiadłości, bo nie za nimi przemawiam, ale 
przemawiam za słusznością, która tak im jak i 
każdemu innemu powinna być wymierzona 
przez Sejm, (brawo); proszę panów zauważyć, 
ze większa własność płaci jeden i pół mi- 
ljona podatku, cały zaś podatek obszarów 
gmin wynosi trzy miljony. Jeżeli zechciejcie 

panowie odtrącić te podatki, które opłacają 
gminy, w których nie ma żadnych obszarów 
dworskich, to przyznacie panowie, że stosunek 
ten redukuje się jak 1 : 1%  czyli dwa do 
trzech. Otóż pytam się panów, któryby z pa­
nów miał tę odwagę aby powiedzieć: %  
dróg jakie przez gminy przechodzą, ma ob­
szar dworski a %  ma gmina utrzymywać. 
Czy pozwolilibyście panowie co do tych dróg 
aby %  utrzymywał obszar dworski, a %  
gmina? Czybyście mieli panowie słuszność 
wtenczas, jeżelibyście od tego, który nie ma 
żadnych sił roboczych, wymagali takiej prze- 
stacyijakod tego, który prócz ciężarów do gmi­
ny samej, opłaca po kilka tysięcy złotych za 
robotę, po kilka tysięcy złotych opodatkowa­
nia? Mnie się zdaje, źe gdyby przyszło do 
pojedyńczych ugód pomiędzy właścicielami 
obszarów dworskich a między gminami, wie- 
rzajcie mi panowie, żeby się żaden wójt nie 
znalazł, któryby żądał od obszaru dworskie­
go tego, czego mniejszość żąda. (Brawo). Ale 
panowie nie dość, że to jest niesłusznem, to 
jest nie ekonomicznem. Szanowni posłowi Du­
najewski i Rej najdokładniej tę rzecz obro­
bili ; i prawdą to jest panowie, źe siła robo­
cza jest także źródłem majątku; a że jest 
źródłem majątku, to każdy z panów, który 
na wsi gospodaruje, bardzo dobrze rozumie. 
Proszę uważać tylko, ile tysięcy rocznie idzie 
z funduszu obszaru dworskiego do funduszu 
gminnego, więc robota jako taka powinna 
być takie opodatkowaną; i czemżejest ta ro­
bota opodatkowaną, niczem, ba dostatecznie 
dotychczasowe opodatkowania, które mogły 
robotę trafić, są to podatki konsumcyjne, 
to jest mięso którego u nas włościanie nie 
używają, wino itd.

Pytam się, gdzie jest podatek i czy ta 
robota nie ma być także przedmiotem opo­
datkowania, i gdzie on jest słuszniejszy jak 
nie tu przy drogach, gdzie każdy dla swojej 
korzyści przedewszystkiem ten podatek opła­
ca. Mnie się zdaje panowie, że o słusznem 
zastosowaniu zasad ekonomicznych w tym 
projekcie mniejszości komisyi mowy być nie 
może.

Ostatecznie panowie przeciw tej zasadzie 
przemawia i to, źe ona jest niepraktyczną, 
źe ona nie prowadzi do celu, tylko od celu 
całą pracę odwodzi. Bądźcie panowie pewni, 
źe albo musiałaby być przyjęta jedna osta­
teczność, to jest poruszona tu przez niektó­
rych panów. „I ty nie będziesz płacił i ja 
płacić nie będęu, to znaczy, ze w takim ra­
zie dróg nie będzie, albo i to panów zapew­
niam, musi przyjść do drugiej ostateczności: 
to jest, że jedna i druga strona ogromnie 
wiele będą płaciły. Nie łudźcie się panowie. 
Jeżeli zostawicie nadzór 'Wydziałom powiato­
wym i Wydziałowi krajowemu, to obowiąz­
kiem wydziałów będzie i ręczę wam, źe tak 
one jak i władze polityczne będą czuwały nad 
tem, ażeby drogi dobrze się utrzymywały; 
a utrzymanie dobrych dróg nie tak się od­
będzie jak tu mniejszość powiada, a z czego 
wynika, źe każdy byłby zmuszony płacić na 
drogi 20 do 30 ct. dodatku do podatków.

Dlatego powiadam panom, że i prakty­
cznej wykonalności wniosku mniejszości uznać 
pod żadnym względem nie mogę.

Otóż przystępuję do końca Ponieważ 
jak powiedziałem ani z jedną, ani z drugą 
zasadą, postawioną przez szanowną mniejszość 
zgodzić się nie mogę, więc w dalszem na­
stępstwie muszę postawićjwniosek', który do 
tąd przez nikogo postawionym nie został, aby 
przejść do porządku dziennego nad wnio­
skiem mniejszości (głośne brawa).


